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D i i i  ra n o  u p a d ł
rząd Holandii

H A G A . R Z Ą D  H O L E N D E R S K I U P A D Ł  D Z I$  N A D  R A ­
N E M , G D Y  IZ B A  N IŻ S Z A  P A R L A M E N T U  O D R Z U C IŁ A  W  
G Ł O S O W A N IU  JE G O  P R O G R A M  P O L IT Y K I  F IN A N S O W E J. 
L O N D Y N  P A P . Izb a  n iż s z a *------------------------ :-------------------------------

p a r la m e n tu  ho le n de rsk ie g o  u - 
c h w a liła  dziś nad ranem , po 
ca łonocne j debacie, w n io s e k  od 
rz u c a ją c y  rządow y p ro je k t  
budżetu . N ie z a iw ie rd z e n ie  b u ­
dże tu  oznacza, iż obecny rząd 
p re m ie ra  Jacobusa Calsa b id z ie  
m u s ia ł podać się do  d y m is ji.

Z A  W N IO S K IE M  g łosow a ło  
75 d e p u to w a nych , p rz e c iw k o  —  
62. T rz y n a s tu  pozosta łych  
w s trz y m a ło  się od głosu.

Rząd Calsa, u tw o rz o n y  w  
k w ie tn iu  ub ieg łego  ro k u , b y ł 
k o a lic ją  p a r t i i  k a to lic k ie j,  p a r ­
t i i  p ra c y  i p ra w ic o w e j p a r t i i  
a n ty re w o lu c y jn e j.

Awaria m/s „Sernik“
G D A Ń S K  P A P . W  od leg łośc i 

ok. 22 m i l  na  p ó łnoc  od ia ta r -  
n i m o rs k ie j S t i lo  m asow iec m /s 
„ G ó rn ik "  na leżący do P Ż M  do­
zna ł pow a żn e j a w a r ii m aszyn. 
S ta te k  p ły n ą ł z R ostocku  do 
G dańska.

P ow iad o m io ne  o w y p a d k u  
P o lsk ie  R a to w n ic tw o  O krę to w e  
s k ie ro w a ło  na m ie jsce  a w a r ii 
duży h o lo w n ik  „K ro n o s " , k tó ry  
po d o ta rc iu  do d ry fu ją c e g o  po 
B a łty k u  „G ó rn ik a ”  w z ią ł go na 
ho l.

XX-iecie Politechniki
Szczecińskiej

#  Absolwenci w murach swojej uczelni
*  Sesja naukowa i zjazd

W  ty m  sam ym  b u d y n k u , p rzy  
n i.  M ic k ie w ic z a  66, w  k tó ry m  
p rze d  29 la ty  rozpoczyna ła  
d z ia ła ln o ść  p ie rw sza  szczeciń­
ska w yższa  u cze ln ia  —  A k a d e ­
m ia  H a n d lo w a , o tw a r to  dz iś  se­
s ję  n a u ko w ą  i z ja zd  a bso lw e n ­
tó w  A k a d e m ii H a n d lo w e j, W y ż ­
szej S zko ły  E k o n o m ic z n e j i  W y  
d z ia łu  In ż y n ie ry jt io -E k o n o m i-  
cznego T ra n s p o rtu  PS w  Szcze­
c in ie . W  h a llu  g w a r, p o w ita n ia ,

o żyw io ne  ro z m o w y ; w  m u ra ch  
m a c ie rz y s te j u c z e ln i s p o tk a li 
się c i z p ie rw s z y c h  ro c z n ik ó w  
—  w e te ra n i i  c i m łod s i, k tó rz y  
n ie d a w n o  o trz y m a li d y p lo m y . 
N a  u roczys tośc i p rz y b y ło  p o ­
nad  500 a b so lw e n tó w  z ró żn ych  
s tro n  k ra ju ,  ze Szczecina. W ie lu  
z n ich , to  lu d z ie  p ra c u ją c y  na 
o d p o w ie d z ia ln ych  s tan o w iska ch  
w  nasze j gospodarce n a rod o ­
w e j.

4 M m  zginęło
w płomieniach
N O W Y  J O R K  P A P . W  C h ic a g o

w y b u c h ł  w  je d n y m  •/. d o m ó w  p o ż a r. 
Ś m ie r ć  w  p ło m ie n ia c h  p o n io s ło  
c z w o ro  d z ie c i,  a d w o je  in n y c h  z o ­
s ta ło  p o w a ż n ie  p o p a rz o n y c h .

O g ie ń  w y b u c h ł ,  g d y  m ie s z k a n ie  
o p u ś c i ł  o jc ie c  d z ie c i,  w y c h o d z ą c  na  
s p o tk a n ie  ż o n y . T r z y  c ia ła  d z ie c i 
z n a le z io n o  w  s y p ia ln i ,  a  c z w a r te  
n a  s c h o d a c h , m ię d z y  I  a  I I  p ię t r e m .

N agrody M a
w dziedzinie

m e d y c y n y
S Z T O K H O L M  P A P . Tego­

roczna  N a g rod a  N o b la  w  dz ie ­
d z in ie  m e d ycyn y  zo s ta ła  p rz y ­
znana d w om  badaczom  a m e ry ­
k a ń s k im . L a u re a ta m i z o s ta li: 
P ey to n  Rous o raz C harles  B. 
H ugg ins .

W ysokość n ag ro dy  w y n o s i w  
ty m  ro k u  60 000 d o la ró w  k tó rą  
p od z ie lono  pom iędzy  o b yd w u  
la u re a tó w .

P eyto n  Rous, 8 7 - le tn i badacz 
z In s ty tu tu  R o c k e fe lle ra  w  N o ­
w y m  J o rk u  o trz y m a ł nagrodę 
za o d k ry c ia  w  d z ied z in ie  w i r u ­
só w  w y w o łu ją c y c h  n o w o tw o ry  
z ło ś liw e  (sarcom a). C harles 
H u g g in s  p ro fe s o r u n iw e rs y te tu  
w  C h icago  i  d y re k to r  in s ty tu tu  
badań nad  ra k ie m  „B e n  M a y ” 
o trz y m a ł nag rodę  za swe od ­
k ry c ia  dotyczące h orm on a ln eg o  
le czen ia  ra k a  g ru czo łu  k ro k o ­
wego (p ro s ta ty ).

R O U S  I  H U G G IN S  s ta l i  s ię  2 6 -ty m  
i  2 7 -m y m  z k o le i  a m e ry k a ń s k im i 
la u r e a ta m i N a g ro d y  N o b la  w  d z ie ­
d z in ie  m e d y c y n y .

D o ty c h c z a s  p rz y z n a n o  w  s u m ie  
281 N a g ró d  N o b la  — w  d z ie d z in ie  
l i t e r a t u r y ,  m e d y c y n y ,  f i z y k i ,  c h e m ii 
i  p r a c y  d la  p o k o ju  — k tó r e  o t r z y ­
m a ło  3G6 la u re a tó w  z  31 k r a jó w .

Bibliofil-złodziejem
H A M B U R G . D o  tu te js z e j  w ie lk ie j  

k s ię g a r n i  w ła m a ł s ię  n ie z n a n y  
s p ra w c a  i  w y n ió s ł  a ż  s to  d w a d z ie ś ­
c ia  to m ó w  d z ie ł k la s y k ó A v  l i t e r a t u ­
r y ,  t y s ią c  e g z e m p la rz y  f r y w o ln y c h  
p is m , h o łd u ie c y c h  n o w o c z e s n e m u  
s e x o w i i z a le d w ie  c z te rd z ie ś c i m a ­
r e k  g o tó w k ą .  P o l ic ja  s z u k a  te g  . '< 
b ib l io f i la .  1

J u b i le u s z o w ą  ses ję  n a u k o w ą  i 
z ja z d , o t w o r z y ł  d z ie k a n  W y d z ia łu  
In ż y n ie r y jn o - E U o n o m ic z n e g o  T r a n s ­
p o r tu  d o c . d r  J . R U T K O W S K I,  s e r­
d e c z n ie  w i ta ją c  g o s p o d a rz y  w o je ­
w ó d z tw a  i  m ia s ta  z p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  F re z . W R N  — M . Ł E M P IC K IM ,  
s e k r e ta r z a m i K W  P Z P R  — H . H U -  
B E R E M  i  S t .  R Y C H L IK IE M  o ra z  
I  s e k re ta rz e m  K M  P Z P R  —  S t. 
B A R T C Z A K IE M . P r z y b y l i  r ó w n ie ż :  
w ic e m in is te r  k o m u n ik a c j i  D . T A -  
R A N T O  W IC  Z , w ic e m in .  Ż e g lu g i  S. 
P E R K O W IC Z , d y r e k to r  D e p a r ta m e n  
t u  M in .  S z k o ln ic tw a  W yższe g o  — 
W . D R A P IC H . O b e c n i są ró w n ie ż  
r e k to r z y  w y ż s z y c h  s z k ó l e k o n o m ic z  
n y c h '  k i l k u  o ś ro d k ó w  a k a d e m ic k ic h  
k r a ju ,  r e k to r z y  u c z e ln i s z c z e c iń ­
s k ic h ,  p rz e d s ta w ic ie le  u c z e ln i e k o ­
n o m ic z n y c h  N R D  i  J u g o s ła w ii .

N a s tę p n ie  d o  z e b ra n y c h  p rz e m ó ­
w i ł  r e k to r  PS d o c . d r  in ż .  J . K Ę ­
P IŃ S K I .

W  d a ls z y m  c ią g u  u ro c z y s to ś c i 
p rz e m ó w ie n ia  w y g ło s i l i  r e k to r z y  
b y łe j  A k a d e m i i  H a n d lo w e j w  Szcze 
c in ;e- — p r o f .  d r  J . G Ó R S K I o ra z  
p r o f .  d r  L .  B A B IŃ S K I .

N a s tę p u je  m o m e n t sz c z e g ó ln ie  u -  
ro c z y s ty .  P rc z w o d n ic z ą c y  P r e z y ­
d iu m  W R N  — M . Ł E M P IC K I  w rę ­
cza p a m ią tk o w e  o d z n a k i „ G r y fa  
P o m o rs k ie g o ”  z a ło ż y c ie lo m  i p r a ­
c o w n ik o m  n a u k o w o - d y d a k ty c z n y m  
A H , W S E  i  W y d z ia łu  In ż y n ie r y jn o -  
E k o n o m ic z n e g o  T r a n s p o r tu  PS.

R ó w n ie ż  k o m i te t  o r g a n iz a c y jn y  
ju b i le u s z o w e j  s e s ji n a u k o w e j  i  z ja ­
z d u  a b s o lw e n tó w , p r z y  w s p ó łu d z ia ­
le  k i l k u  p rz e d s ię b io r s tw  f  in s t y t u ­
c j i  S z c z e c in a , u fu n d o w a ł  d la  p r o ­
fe s o r ó w  —  z a ło ż y c ie l i  i z a s łu ż o n y c h  
p r a c o w n ik ó w  n a u k o w o - d y d a k t y c z ­

n y c h  —  r ę c z n ie  rz e ź b io n e  p a te ry  
o k o l ic z n o ś c io w e , n a  k tó r y c h  w id ­
n ie ją  s y m b o le  u c z e ln i i  h e r b  n a ­
szego m ia s ta .

P o d cza s  p r z e r w y  a b s o lw e n c i i  za­
p ro s z e n i g o ś c ie  z w ie d z i l i  w y s ta w ę  
p ra c  n a u k o w y c h  p r a c o w n ik ó w  
W y d z . In ż . - E k o n o m . T ra n s p . P S .

(D okończen ie  na s tr. 2)

P o ls k a  d e le g a c ja  p a r ly jn o -  
r z ą d o w a  z p ie rw s z y m  s e k re ­
ta rz e m  K C  P Z P R  W ła d y s ła ­
w e m  G o m u łk ą  i p re ze se m  R a ­
d y  M in is t r ó w  J ó z e fe m  C y ra n ­
k ie w ic z e m  na  cze le  p r z y b y ła  
w  ś ro d ę  z  M o s k w y  d o  S w ie r -  
d to w s k a .

N a z d ję c iu :  (od  le w e j)  J ó z e f 
C y ra n k ie w ic z ,  A le k s ie j  K o s y ­
g in ,  K o n s ta n t in  N ik o la je w  i 
W ła d y s ła w  G o m u łk a  p rz e c h o ­
d zą  w z d łu ż  s z p a le ró w  m ie sz ­
k a ń c ó w  S w ie r d ło w s k a ,  z g ro ­
m a d z o n y c h  na  lo tn is k u ,  a b y  
p o w ita ć  p o ls k ą  d e le g a c ję  p a r- 
ty jn o - rz ą d o w ą .

C A F  —  in te r fo t o

Polska delegacja 
partyjno-rządewa

p o w r ó c i ł a
do tiosKwy

M O S K W A  P A P . Po 
2 -d n io w y m  pobycie  w  
S w ic rd lo w s k u  w  d n iu  d z i­
s ie jszym  p o w ró c iła  do M o ­
s k w y  p o lska  d e legac ja  p a r 
ty jn o - rz ą d o w a  pod p rze ­
w o d n ic tw e m  W ła d ys ła w a  
G O M U Ł K I i Józefa  C Y ­
R A N K IE W IC Z A . W raz  z 
de legac ją  p o w ró c ił p re m ie r  
ZSRR, A le k s ie j K O S Y G IN .

W k r ó S c e  p n s c e s  

z a b ó j c y  V e i w c e i d 3
L O N D Y N  P A P . 17 bm . w  K a p s ta d z ie  rozpoczn ie  się proces 

4 8-le tn ie go  D im i t r i j  Tsafendasa , k tó r y  6 w rześn ia  za sz ty le ­
to w a ł p re m ie ra  R e p u b lik i P o łu d n io w e j A f r y k i ,  d r  Vervvoerda. 
A b y  p rz e p ro w a d z ić  s w ó j p la n , T sa fendas u zy s k a ł posadę g oń ­
ca w  p a rlam en c ie .

J A K  IN F O R M U J E  ko re sp o n - w a żn ie  ze ś w ia ta  le ka rsk ie go , 
d en t R eute ra , a d w o k a t oska rżo - p o w o ła n y c h  p rzez  obrońcę. P ro - 
nego p ra w d o p o d o b n ie  p ow o ła  ces o db yw a ć  się będzie  w  s ta - 
się na  z a bu rze n ia  psych iczne  ry m  b u d y n k u , jeszcze z 1912 r., 
Tsa fendasa. P rzyp uszcza ln ie  zo w  obecności 41 d z ie n n ik a rz y  i 
s tan ie  on pod da n y  o b s e rw a c ji oko ło  200 osób, k tó re  o trz y m a ły  
le k a rs k ie j p rzez okres  o ko ło  28 k a r ty  w s tępu , pod w zm ocn io ną  
d n i. N a  p rocesie  zeznawać bę- s trażą  s ił bezp ieczeństw a, 
cizie o ko ło  30 ś w ia d k ó w  —  prze

NRF i IV. Brytania nie osiąqnęly porozumienia

Redukcja wojsk brytyjskich
t a r d z i  p ra w d o p e d e b a a
B O N N  P A P . W ie lk a  B ry ta n ia  I  N ie m iecka  R e p u b lik a  Fede­

ra ln a  n ie  z d o ła ły  w  c z w a rte k  osiągnąć p o ro zu m ie n ia  na tem a t 
w ysokośc i w y ró w n a n ia  dew izow ego, k tó re  m ia ła b y  p ła c ić  N R F  
z ty tu łu  ponoszonych przez A n g lię  ko sz tó w  u trz y m a n ia  A r m i i  
Renu, s ta c jo n u ją c e j w  N iem czech  zachodn ich .

Z D A N IE M  A G E N C J I R E U ­
TE R A , fia s k o  je d n o d n io w y c h  
rozm ów  b ry ty js k ie g o  m in is tra  
ska rb u  C a lla gh a na  z m in is tre m  
fin a n s ó w  N R F  D a h lg rue ne m  o - 
znacza, iż  A n g lia  n ie m a l na 
pew no zm n ie jszy  p ow ażn ie  l i ­
czebność sw ych  w o js k  w  N ie m ­
czech zachodnich.

K o m u n ik a t o rozm ow ach, 
ogłoszony w  B onn  w  c z w a rte k  
późnym  w ieczo rem , in fo rm u je  
że. s trona  zachodn ion iem iecką  
gotow a je s t za o fe ro w ać JY. B ry  
ta n ii z t y tu łu  w y ró w n a n ia  de­
w izow ego  32 m ilio n y  fu n tó w  
—  ale n ie  w ię c e j. C a lla gh a n  do 
m agał się sum y dw a i p ó ł raza 
w ię ksze j —  78 m ilio n ó w  fu n ­
tów .

D a h lg ru e n  o św ia dczy ł C a lla g - 
h an ow i, że sp ra w ę  w y ró w n a ­
n ia  n a leża łoby  pod ją ć  p o n o w ­
n ie  w  czasie ro zm ó w  a m e ry - 
k a ń s k o -b ry ty js k o -z a c h o d n io n ie - 
m ieck ich , k tó re  m a ją  rozpocząć 
się w  B on n  20 p aźd z ie rn ika .

C a lla gh a n  o z n a jm ił ze swej 
s tro ny , że jego  zd an ie m  „s y tu a ­
c ja  je s t pow ażna ”  i d a ł do z ro ­
zum ien ia , iż  W . B ry ta n ia  za­
m ie rza  w y c o fa ć  część sw ych  
odd z ia łó w  z NRF.

80,11 m rzucił 
S:tllo w Stargardzie

W C Z O R A J na  zaw odach w  
S ta rg a rd z ie  Janusz S id ło  u z y ­
ska ł 80 m  11 cm w  rz u c ie  osz­
czepem, po raz  se tn y  p rz e k ra ­
czając w  s w e j k a r ie rz e  g ra n icę  
osiem dzies ięc iu  m e tró w . (m)

C z y  w r e s z c i e  
dotrzymają przysięgi?

T O K IO . P a ra  a m e ry k a ń s k a  — a d ­
w o k a t  M e lv in  B e l l i  i  m o d e lk a  P a t  
M o n ta n d o n  — c h c ia ła  w  m ie ś c ie  Ja­
p o ń s k im  S a p p o ro  w z ią ć  ś lu b  z g o d ­
n ie  ze s ta ry m  m ie js c o w y m  r y tu a łe m  
s z in to . P o d c z a s  c e r e m o n ii  o b o je  
p r z y w d z ia l i  s ta ro ż y tn e  ja p o ń s k ie  
s t r o je ,  p i l i  r y ż o w ą  w ó d k ę  i  w  ogó­
le  z a c h o w a li  s ię  ś c iś le  w e d łu g  p rz e  
p is ó w . N a  z a k o ń c z e n ie  ja p o ń s k i  k a p  
ła n  o d e b ra ł o d  n ic h  p rz y s ię g ę , że 
b ę d ą  k o c h a ć  s ię  w ie c z n ie . Ic h  z n a ­
jo m i  z a p a t r u ją  s ię  je d n a k  s c e p ty c z ­
n ie  ń a  w id o k i  d o c h o w a n ia  t e j  p r z y  
s ię g i: d la  n o w o ż e ń c a  — b y ł to  ju ż  
c z w a r ty  z k o le i "  ś lu b , a  d la  je g o  
w y b r a n k i  t r z e c i.

N a jb liższa  n ie d z ie la  
ju ż  o s ta tn ią  g rą  

k o n k u rs o w ą

„ G R Y F A “
D o d a tko w e  c iągn ien ie  
na p re m ie  p ien iężne  

odbędzie  s ię  w  n iedz ie lę  
d n ia  16. X .  1966 r .  

w  Szczecinie
w  s a li P W R N  o g od z in ie  12 

po c ią g n ie n iu  490 g ry .

@
N a  n ie d z ie ln ą  g rę  fun d usz  

n a  „6 ”  w y n o s i 
165 000 zł.

3884-K



STR O N A  2Í / / / / / M

Statki salutują
pomnik 

na Westerplatte
k

G D A Ń S K  P A P . Po o ds ło n ię ­
c iu  p o m n ik a  B o h a te ró w  W e ­
s te rp la tte , za łog i w s z y s tk ic h  s ta t 
k ó w  P o ls k ie j M a ry n a r k i H a n ­
d lo w e j o raz o k rę ty  m a ry n a rk i 
w o je n n e j z n a jd u ją c  się na t r a ­
w e rs ie  o b e lisku  odd a ją  h o n o ry  
p rzez opuszczenie ban de ry .

2 3 -m e tro w y  p o m n ik  na  k o p ­
cu, w id o c z n y  z m o rza  z o d le ­
g łośc i k ilk u n a s tu  m i l  n a w e t w  
nocy  (o ś w ie tlo n y  je s t re f le k to ­
ra m i), b ud z i za in te re sow an ie  
ró w n ie ż  za łóg o bcych  s ta tk ó w .

20 lat Politechniki
(D okończenie  ze s tr .  1)

O  g o d z in ie  15.15 ro zp o c zn ie  s ię  se­
s ja  n a u k o w a . D z iś  r e fe r a t y  w y g ło ­
szą: doc. d r  J .  R u tk o w s k i  ( „R o z w ó j 
szczec ińskiego  o ś ro d k a  n a u k  e k o ­
n o m ic z n y c h ” ), p r o f .  d r  A .  W ie lo ­
p o ls k i ( „ Z  b a d a ń  n a d  ro z w o je m  
tra n s p o rtu  w  P o ls c e ” ) , d r  F . G ro ­
n o w s k i („ C z y n n ik i k s z ta łt u ją c e  s y ­
ste m  tra n s p o r to w y  p a ń s tw a  soc ja­
lis ty c zn e g o ” ) —  a  w  sobotę: doc. 
d r  J . W olszczan  („ M e to d y  a n a liz y  
w  p rze d s ię b io rs tw ie ” ) ,  doc. d r  T . 
W ie rz b ic k i („ A n a liz a  ko s z tó w  w  
tra n s p o rc ie  sam o ch o d o w y m ” ) o raz  
doc. d r  P . M a łe k  („W a rto ś ć  p oznaw  
cza w s k a ź n ik ó w  u ż y w a n y c h  w  a n a li  
z ie  e k o n o m ic z n e j” ).

N a  ży c ze n ie  u c ze s tn ik ó w  z ja zd u  
d o  p ro g ra m u  sesji w łą czo n o  r e fe ­
r a t  p t. „ D o ro b e k  za w o d o w y  ek o n o ­
m is tó w  —  a b s o lw e n tó w  A ł l .  W S E  
i  W y d z . I n i .  E k o n o m . T ra n s p . P S ” , 
k t ó r y  w y g ło s i m g r Z . Z im iń s k i .

B a rd zo  is to tn y m  p u n k te m  p ro ­
g ra m u  s e s ji będzie p rze d s ta w ie n ie  
w n io s k ó w . O rg a n iz a to rz y  op rac o ­
w a l i  i  w y s ia li do  a b s o lw e n tó w  a n ­
k ie tę  d o ty czą cą  o ce n y  p rz y d a tn o ­
ści a b s o lw e n ta  w  p ro d u k c ji, k o n ­
f r o n ta c ji  w ie d z y  u zy s k a n e j w  u- 
cze ln i z  w y m o g a m i p ra k ty k i,  p ro ­
g ra m u  s tu d ió w , za w o d u  ek o n o m i­
s ty . N a d e s ła n o  po n ad  20# o d p ow ie ­
d z i. W y p ły w a ją c e  z  n ic h  w n io s k i 
i p o s tu la ty  będ ą  p rze d s ta w io n e  w ła  
dzo m  u c ze ln i, o d p o w ie d n im  re so r­
to m . P o ls k ie m u  T o w a rz y s tw u  E k o ­
n o m ic zne m u .

J u tro  w ie c zo re m , w  salach „ K a ­
s k a d y ”  ro zp o czn ie  się w ie lk i ,  ju ­
b ile u s zo w y  b a l a b s o lw e n tó w . M . C.

Spotkanie u d  klub ie „13 Muz“

Szczecińscy delegaci
c isiigresie Kultury Polskiej

W C Z O R A J  z in ic ja ty w y  K lu b u  S tow arzyszeń  T w ó rc z y c h  
„13 M u z ” , odb y ło  się p ie rw sze  s p o tka n ie  szczecińsk ich  de lega ­
tó w  na  K o n g re s  K u l tu r y  P o ls k ie j, z p rz e d s ta w ic ie la m i ś ro ­
d o w is k  tw ó rc z y c h  o raz lic z n ie  p rz y b y ły m i m ieszka ńca m i n a ­
szego m ias ta . W  s p o tk a n iu  u d z ia ł w z ię ła  zn a k o m ita  w iększość 
de le g a tó w  uczestn iczących  w  w a rs z a w s k ic h  obradach  z se k re ­
ta rz e m  K W  P Z P R  I i .  H a b e re m  i  p rze w od n iczącym  Prez. M R N  
H . Ż u k o w s k im  na  czele.

Z E B R A N Y C H  P O W IT A Ł  I.
G . K a m iń s k i.  N as tępn ie  delega WKN >v ł- . U2a'^  

■ „  , . .  .  , w y p o w ie d z i z w roc i p rz e k a z a li s łuchaczom  spo­
s trzeżen ia , w n io s k i i  p o s tu la ty  
z posiedzeń k o m is ji p ro b le m u

J A U O  P IE R W S Z Y  z a b ra ł g ło s  k ie -  
'« ¡ k  W y d z ia łu  K u l t u r y  P re z .

k i .  W  s w o je j  
e r iz i z w ró ć : !  o n  s z c z e g ó ln ą  

u w a g ę  n a  z n a c z e n ie  K o n g re s u  K u l ­
t u r y  FoV -:k.'e j, k t ó r y  b y i  n ie  t y l k o  
s y n te z ą  ty s ią c le tn ie g o  d o r o b k u  k u l ­
t u r y  p o ls k ie j ,  a le  p rz e d e  w s z y s tk im

J a k  ju ż  d o n o s iliś m y  Pań  
s tw e w a  S zko ła  M o rs k a  w  
S zczecin ie  o trz y m a ła  n o w y  
s ta te k  in s tru m e n ta ln y  „N a  
w ig a to r" .  D ow ódcą  je dn o s t 
k i  je s t k p t.  ż. w . B ohdan  
A D A M S K I.  N a  naszym  
z d ję c iu  w id z im y  go w  oto  
cze n iu  s łuchaczy P S M  p rzy  
radarze, (w it )

F o t. S t. C ie ś la k

Howe złoża m nera ne
K I ~ I .C E  P A P . G e o lo g o w ie  o d k r y ­

l i  n a  K ie le c e z y ź n ie  n o w e  z ło ż a  su­
r o w c ó w  m in e r a ln y c h .  P o k ła d y  g l in ­
k i ,  k w a r c y tu  i  in n y c h  s u ro w c ó w  to 
s ta ły  z lo k a l iz o w a n e  m . in .  na  te re ­
n a c h  p o w ia tó w  O p o c z n o  i  K ie lc e .

C e n n y m  o d k r y c ie m  są z a s o b y  c z e r 
w o n e j g l i n k i ,  z k tó r e j  p r z e m y s ł ce ­
r a m ic z n y  w y tw a r z a  p ł y t k i  te ra k o ­
to w e . B o g a te  j e j  z ło ż a  z n a jd u ją  s ię  
w  la s a c h  b a r a n o w s k ic h ,  w  p o b l i ­
ż u  z a k ła d ó w  c e ra m ic z n y c h  „ M a r y -  
w i l ”  w  S u c h e d n io w ie .

„N ie  b y ło  zn ies ław ien ia “  o rz e k ł sąd I I  in s ta n c ji

Weksiistka Oper? Łódzkiej
wytoczyła proces radzie zakładowej

Z N A N A  Z  W Y S T Ę P Ó W  W  C A Ł Y M  K R A J U  w o k a lis tk a  O pe­
r y  Ł ó d z k ie j —  I r in a  W . w y s tą p iła  na d rogę  sądow ą p rz e c iw ­
k o  cz łonkom  p re z y d iu m  m ie js c o w e j ra d y  z a k ła d o w e j. Jes ien ią  
u b ieg łego  ro k u  a r ty s tk a  n a b ra ła  p od e jrze ń , że O pe ra  Ł ód zka  
zamierza ją  z w o ln ić  z p ra cy .

p o d z ie li l i  się
uw ag a m i i  w ra ż e n ia m i z 

p rzebegu obrad .

Niebawem powitamy w Szeieeinie
uczestników giganfycznej w yprawy

na jachcie s/y „Śmiały“
Z 16-MłESIĘCZNEJ wy prawy dookoła Ameryki Po­

łudniowej powraca w końcu października lub w po-r 
czątkacfa listopada br. do portu macierzystego w  Szcze­
cinie s/y „ŚM IAŁY”.

O R G A N IZ A T O R E M  te j w y ­
p ra w y  b y ło  P o lsk ie  T o w a rz y s t­
w o  G eogra ficzne  p rz y  w y d a tn e j 
pom ocy G K K F iT ,  P o lsk iego  Z w . 
Ż e g la rsk ieg o , p rz y  p a tro n a c ie  
n a u k o w y m  P o ls k ie j A k a d e m ii 
N a uk .

T rasa  p od ró ży  b y ła  bardzo  
tru d n a  i  d ługa . P ro w a d z iła  z 
p o r tu  szczecińskiego na  p o łu d ­
n io w y  A t la n ty k ,  w z d łu ż  w schód 
n ic h  w y b rz e ż y  A m e ry k i P o łu d ­
n io w e j, p o te m  sk o k ie m  przez 
C ieśn inę  M a g e lla n a  i  Oceanem 
S p o k o jn y m  do K a n a łu  P anam - 
sk ie go  i  znów  po  ra z  d ru g i 
p rzez A t la n ty k  do b rzegów  E u ­
ro p y  i  do Szczecina.

P o w ita n ie  w  naszym  m ieście  
będzie  b ardzo  u roczyste , z u - 
d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z , 
in s ty tu c j i  n a u k o w y c h  o raz spor 
lo w y c h . Z  o k a z ji p o w ro tu , w  
s a li Z a m ku  będzie  eksponow ana 
w y s ta w a  fo to g ra f ii nadesłanych  
z p ok ła d u  „Ś M IA Ł E G O ” , przez 
uczes tn ika  re js u , m g r B ro n i­
s ła w a  S iadka . (a)

w y c h  kong resu , w  k tó ry c h  uczę- I i”
s tn ic z y łi o raz p o d z ie li l i  s ię  s w o i  trz e js z e g o . S ta ł  s ię  r ó w n it- ż  m a n i-

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ E lb lą g ”  z A n tw e r p i i  v ia  
G d y n ia  z d r o b n ic ą  

s/s „ S o łd e k ”  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  z 
D a n i i  p o d  b a la s te m  

s/s „ S ła w n o ”  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

s/s „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ”  do  
F in la n d i i  z d r o b n ic ą  

m /s  „ W i ła ”  d o  F r a n c j i  i  I r l a n ­
d i i  z  d r o b n ic ą

S ta te k  „ N im f a ” , z a t r u d n io n y  
n a  l i n i i  f iń s k ie j ,  ro z p o c z ą ł p rz e ­
w ó z  w ę g ie r s k ic h  ja b łe k  z p o r ­
tó w  p o ls k ic h  d o  F in la n d i i .

S /s „ K p t .  S ta n k ie w ic z ”  ja k o  
n a s tę p n y  z a ła d o w a ł 250 to n  ja ­
b łe k  d o  p o r tó w  f iń s k ic h .

k u l t u r a ln ą  n a  m ia rę  
to w ą . K o n g re s  p o d k r e ś li ł  je d n o ś ć  
k u l t u r y  i t e c h n ik i .  U k a z a ł ta k ż e  
ra n g ę  k u l t u r y  w  p a ń s tw ie  s o c ja l i­
s ty c z n y m .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  s p o tka ­
n ia  s e k re ta rz  K W  P Z P R  I I .  
H u b e r w  sw o je j w y p o w ie d z i 
p o d k re ś lił ro lę  tw ó rc ó w  w  
k s z ta łto w a n iu  s tosu n ków  m ię ­
d z y lu d z k ic h , o raz  w ra ż liw o ś c i 
społecznej. Ś ro do w iska  tw ó rcze  
p o w in ie n  c h a ra k te ry z o w a ć  z w ła  
szcza p a tr io ty z m  i  g łęb o k ie  
zaangażow anie  ideowe.

<no-el)

W  sciimfą
wodowanie

m/s „Włókniarz“
W  S O B O TĘ , 15 p a ź d z ie rn ik a  

o godz. 13 w  o ś ro dku  „W u lk a n ”  
S toczn i S zczec ińsk ie j im . A d o l­
fa  W a rsk ieg o  odbędzie  się u ro ­
czyste  w o do w a n ie  m /s „W łó k ­
n ia rz ” . Jest to  k o le jn y , 11 s ta ­
tek  z s e r ii zaw odów  z b ud ow a ­
n y  przez szczecińsk ich  stocz­
n iow ców . M /s  „W łó k n ia rz ”  m a  
nośność 15 tys . D W T  i  je s t p rze  
znaczony d ia  P o ls k ie j Ż e g lu g i 
M o rs k ie j.  B ędzie  on p ! jTw a ć  w  
tra m p in g u  d a lek iego  zasięgu. 
M a tk ą  ch rzestną  n o w e j je d n o s t­
k i  będzie p rzew odn icząca  ZG  
Z w ią z k u  Zaw odow ego W łó k n ia ­
rz y  I re n a  S R O C Z Y Ń S K A .

P a tro n a t n ad  s ta tk ie m  o b e j­
m u ją : Z w ią z e k  Z a w o d o w y  W łó k  
n ia rz y  oraz łó d z k ie  p rze ds ię ­
b io rs tw a  i  z jednoczen ia  p rz e ­
m ys łow e . (w it)

17 lat ukrywał się

T a je itis ilc z f
P R Z Y P U S Z C Z E N IA  o k a z a ły  s ię  

n ie  p o z b a w io n e  r a c j i  b o  w k ró tc e  
ra d a  z a k ła d o w a  w y s to s o w a ła  p is m o  
d o  d y r e k c j i  z w n io s k ie m  o  z w o ln ię  
n ie  j e j  z  p ra c y .  W  u z a s a d n ie n iu  p o ­
d a n o , ż e  n ie  r e p re z e n tu je  o n a  ż a d ­
n y c h  w a r to ś c i  a r ty s t y c z n y c h  a  d o  
te g o  m a  z łą  a p a r y c ję .

I r m a  W . w n io s ła  s p ra w ę  o  z n ie ­
s ła w ie n ie .  S ą d  p ie rw s z e j In s ta n c j i  
u z n a ł  w in ę  c z ło n k ó w  r a d y  z a k ła d o ­
w e j .  J e j  p rz e w o d n ic z ą c e g o  s k a z a ł 
n a  5 m ie s ię c y  a re s z tu  i  1 ty s .  z ł 
g r z y w n y ,  a  c z te re m  c z ło n k o m  r a d y  
w y m ie r z y ł  k a r y  p o  t r z y  m ie s ią c e  
a re s z tu  1 #00 z ł  g r z y w n y .  S k a z a n i 
o d w o ła l i  s ię  d o  S ą d u  W o je w ó d z k ie  
go  w  Ł o d z i ,  k t ó r y  r o z p a t r u ją c  w c z o  
r a j  p o n o w n ie  c a łą  s p ra w ę  u n ie w in ­
n i ł  Ic h  z  z a r z u tu  z n ie s ła w ie n ia .  W y ­
r o k  je s t  o s ta te c z n y .

<K. T u ro w s k i „ E x p . 11.” )

Nasza pogodynka

Zbawienne deszcze 
dla rolnictwa
■ W IE L K A  P O S U C H A , tr w a ją c a  

m ie js c a m i o d  20 d o  30 k i l k u  d n i  i 
z a g ra ż a ją c a  o z im in o m , łą k o m  i  p a s t 
w is k o m  o ra z  h a m u ją c a  w z ro s t g rz y ­
b ó w  —  s k o ń c z y ła  s ię  w c z o r a j .  N a  
D o ln y m  Ś lą s k u , n a  o b s z a rz e  w o j.  
z ie lo n o g ó rs k ie g o , o p o ls k ie g o , p o z ­
n a ń s k ie g o  a ta k ż e  w  c e n tr u m  k r a ju  
ł  n a  w s c h o d z ie  s p a d ły  t a k  o c z e k i­
w a n e  de szcze. M ie js c a m i m e te o ro lo  
g o w ie  z a n o to w a li  o p a d y  s ię g a ją c e  
d o  27 m il im e t r ó w .

S t re fę  o p a d ó w  p r z y n io s ła  z p o ­
łu d n ia  z a to k a  n is k ie g o  c iś n ie n ia  
1 z w ią z a n y  z  n ią  f r o n t  c ie p ły .  W szy­
s tk o  p rz e m a w ia  z a te m  za u t r z y m a ­
n ie m  s ię  i  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  
p o g o d y  c ie p łe j,  g d y ż  p rz e w a ż a ją c a  
część  k r a j u  b ę d z ie  p o d  w p ły w e m  
c y r k u la c j i  p o łu d n io w e j  lu b  w s c h o d ­
n ie j .  (W)

J a k  ju ż  d o n o s iliśm y  17 m a ja  
b r. o rgana  S łu żby  B ezp ieczeń ­
s tw a  o d k ry ły  w  W a rsza w ie  czło 
w ie k a  u k ry w a ją c e g o  s ię  od 
1948 ro k u  w  m a ły m  p o k o ik u  na 
G ro chó w ie . S p ró b u jm y  z re k o n ­
s tru o w a ć  p rze b ie g  w y d a rz e ń  o - 
wego dn ia .

K a p ita n  Ł ., k tó r y  p ie rw s z y  
w sze d ł do p o k o ik u  -  k r y jó w k i 
m ó w i:

—  U d e rz y ł m n ie  p o tw o rn y  
zaduch. Z  t ru d e m  ła p ią c  oddech 
rz u c iłe m  się k u  o k n u  i  o tw o ­
rz y łe m  je  szeroko, z ry w a ją c  
jednocześn ie  zasłonę z szarego 
pap ie ru . W  p o k o ik u , p rz y p o m i­
n a ją cym  ra cze j norę  ja k ie go ś  
zw ie rzę c ia  n iż  m ieszka n ie  cz ło ­
w ie ka , w  o k ro p n y m  b a rłog u  le ­
ża ł c z ło w ie k -w id m o . B y ł p o ­
tw o rn ie  chudy . N a oczach m ia ł 
ja k ie ś  ko szm a rne  o k u la ry , bę­
dące z le p k ie m  p o ła m a n e j o p ra w  
k i  i  le u k o p la s tu , w  k tó ry m  u -  
m ocowane b y ły  d w a  o k ru c h y  
soczewek. D łu g a , s iw ie ją c a  b ro ­
da, rz a d k ie  d łu g ie  w ło s y  do ­
p e łn ia ły  obrazu . N a  s z y i cz ło - 
w ic k a -w id m a  w id n ia ł p ęk  szn ur 
k ó w  z ró ż n y m i p rz e d m io ta m i, 
ze ga rk ie m , o łó w k ie m , łyżeczką  
itp . W o k ó ł p a n o w a ł s tra s z liw y  
bałagan . S tosy b ru d n y c h  szm at, 
p ap ie ró w , s e tk i b u te le k , b u te le ­
czek w y p e łn io n y c h  ja k ą ś  cu ch ­
nącą cieczą, zepsute  re s z tk i p o ­
ży w ie n ia .

T y le  k p t.  Ł . P rz y p o m n ijm y : 
w  ty m  p o k o ik u  —  nasz  cz ło - 
w ie k -w id m o  ż y ł 17 la t .  Sam , 
a b s o lu tn ie  sam. Bez ja k ie g o k o l­
w ie k  k o n ta k tu  ze ś w ia te m  ze-

w Warszawie ń)

w n ę lrz n y m . W  p ie rw s z y c h  
dw óch  la ta c h  c z y ty w a ł od czasu 
do czasu gazetę. P o tem  zakaza ł 
sw o im  o p ie ku nko m  p rzyn osze ­
n ia  p ra sy . Sam , d o b ro w o ln ie  w  
sposób a bs o lu tn y  o d c ią ł się od 
św ia ta .

D r  Ire n a  K . w ła ś c ic ie lk a  m ie ­
szkan ia  p o w ie d z ia ła : —  „S ą d z i­
ła m , że to  p o trw a  k i lk a  ty g o d ­
n i, może m ies ię cy . N ig d y  n ie  
p rzyp uszcza ła m , że m in ie  17 
la t . ”

Z a p y ta n a  czy zna p rz y c z y n y  
u k ry w a n ia  się swego p od op ie ­
cznego o dp ow ie dz ia ła , że n igd y  
go o to  n ie  p y ta ła . T w ie rd z i,  że 
n ie  zna ła  n a w e t jego  p ra w d z i­
w ego n azw iska . P ozna ła  go ja ­
k o  „R a fa ła ” , ta k i b y ł pseudo­
n im  k o n s p ira c y jn y  tego c z ło ­
w ie k a  jeszcze z  o kre su  o k u p a ­
c ji.  P o tem  p od a ł je j  im ię  i  n az­
w is k o : K a z im ie rz  J A N K O W ­
S K I.  O rie n to w a ła  się, że je s t 
to  n a zw isko  fa łszyw e .

Sam  d e lik w e n t za p y ta n y  o 
p e rso n a lia  p o w ie d z ia ł: „N ie c h  
p an om  na  ra z ie  w y s ta rc z y , że 
n azyw a m  się K a z im ie rz  J a n ­
k o w s k i,  syn  A d a m a  i  E w y .”

J e d y n y m  dow odem  tożsam o­
śc i z n a le z io n ym  w  k ry jó w c e  
b y ła  fa łs z y w a  k e n k a r ta  na owe 
fa łs z y w e  n a zw isko . W  r u b r y ­

ce „ im io n a  ro d z ic ó w ”  b y ło  na ­
p isane : „A d a m  i  E w a ” .

„R a fa ł”  v e l K a z im ie rz  J a n ­
k o w s k i zo s ta ł o d w ie z io n y  do 
szp ita la . D o p ie ro  po  dw óch  
dn ia ch  zd ecyd ow a ł s ię  podać 
sw o je  p ra w d z iw e  nazw isko . 
B rz m i ono: Józef C z e rn ic w s k i. 
W te d y  d o p ie ro  s ta ły  się z ro ­
zu m ia łe  zna lez ione  w  k ry jó w c e  
z a p isk i, d o k u m e n ty , s ta re  n ie ­
ko m p le tn e  g aze tk i itp .

Józef C z e m ie w s k i, syn  je d ­
nego z b lis k ic h  w s p ó łp ra c o w n i­
k ó w  tw ó rc y  e n d e c ji Rom ana 
D m ow skiego, b y ł od la t  m ło ­
dz ieżow ych  fa n a ty k ie m  id e i n a ­
ro d ow e j. P rzed  w o jn ą  ja k o  s tu ­
d e n t p ra w a  U n iw e rs y te tu  W i­
leńsk iego  d z ia ła ł a k ty w n ie  w  
o rg a n iz a c ji M łod z ie ż  W szech­
p o lska . W  okres ie  o k u p a c ji n ie ­
m ie c k ie j w  1942 ro k u  p rz y je ż ­
dża do W a rsza w y  i  w c h o d z i w  
s k ła d  ce n tra lnego  a p a ra tu  p ro ­
pagandy Za rzą du  G łów nego  
S tro n n ic tw a  N a ro do w e go . W l 
1943 ro ku  w ra z  z g ru pą  in n y c h  
cz ło nkó w  Z G S N  n ie  pod po rzą d ­
k o w u je  się d e c y z ji p re m ie ra  
e m ig ra cy jne g o  rzą d u  i  "Wodza 
Naczelnego gen. S ik o rs k ie g o  o 
sca len iu  w s z y s tk ic h  k o n s p ira ­
c y jn y c h  o rg a n iz a c ji z b ro jn y c h . 
G ru p a  ro z ła m o w a  p ro w a d z i p e r 
tra k ta c je  ze s k ra jn ą  p ra w ic o w ą  
o rg an iza c ją  n a ro d o w ą  O N R  (O -

bóz N a ro d o w o -R a d y k a ln y ) w  
ce lu  p ow o ła n ia  do życ ia  w s p ó l­
n e j o rg a n iz a c ji z b ro jn e j.  O rg a ­
n iz a c ja  ta k a  p ow s ta je  z  części 
N O W  (N aro d ow a  O rg an iza c ja  
W o jsko w a ), k tó ra  posz ła  za 
C z e rn ie w s k im  i  ro z ła m o w c a m i 
o raz  Z w ią z k u  Jaszczurczego bę­
dącego z b ro jn ą  o rg an iza c ją  
O N R . N azw a  now o  p o w s ta łe j 
s i ły  z b ro jn e j p ra w ic y  p o ls k ie j 
b rz m i:  N a ro do w e  S iły  Z b ro j­
ne. Jó ze f C z e m ie w s k i ps. „R a ­
f a ł ”  n ig d y  n ie  n a le ża ł do  lu d z i 
czyn u  w  sensie osob istego d z ia ­
ła n ia . Zawsze u w a ża ł s ię  za 
cz ło w ie ka  urodzonego na p rz y ­
w ódcę  duchow ego, ideo loga, teo 
re ty k a . T a ką  też ro lę  s p e łn ia ł 
w  ru c h u  n a ro d o w ym . Po b itw ie  
s ta l in g ra d z k ie j N Ś Z  i  je go  p o ­
lity c z n e  n a d b u d ó w k i d o k o n u ją  
dalszego k ro k u  na  drodze , k tó ­
rą  od d aw n a  o b ra ły . W ro g ie m  
n r  1 uzna ny  zo s ta ł ZSRR. W  
d oku m e n ta ch  C ze rn ie w sk ie go  
pochodzących  z tego okre su  czy 
ta m y : „N ie  dopom agać w  n i ­
czym  A r m i i  C ze rw o n e j. N ie  a -  
ta k o w a ć  n ie m ie c k ic h  tra n s p o r­
tó w . Z a da n ie  d la  o d d z ia łó w  
le śnych  i  sp e c ja ln y c h : zn iszczyć 
k ra jo w ą  k o m u n ę ” . P on iew aż 
a k c ja  „n iszcze n ia  k ra jo w e j k o ­
m u n y ”  m u s i odb yw a ć  się i  od ­
b y w a  w  śc is łym  w s p ó łd z ia ła ­
n iu  z gestapo, w ię c  te n  sam  
d o k u m e n t ro z k a z u je : „F a k tó w  
z a k c j i  k o m u n is ty c z n e j n ie  roz-ś 
g łaszać” .
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Rzecznicy „odnowy 
la staryc

I I  W  Noriuegii już zima

Biskupi NRF 
po Soborze

W  s k o m p lik o w a n y m  u k ła d z ie  s i!  i  te n d e n c ji, ja k ie  u ja w n iły  
s ię  w  K o śc ie le  na p rz e s trz e n i k i lk u  o s ta tn ic h  la t,  p ozyc ja  i ro ­
la  b is k u p ó w  za c lio d n io n ie m ic e k ie h  b u d z iła  zawsze szczególne 
za in te re so w a n ie  o b s e rw a to ró w  życ ia  kośc ie lnego.

Jeszcze w  d ob ie  in te n s y w ­
n y c h  p rz y g o to w a ń  do S oboru, 
k ie d y  to c z y ły  s ię  b u rz liw e  d y ­
s k u s je  nad p ro b le m a ty k ą  sobo­
ro w ą , z a s ta n aw ian o  się nad ty m  
ja k ie  s ta n o w is k o  na  Soborze 
z a jm ą  b is k u p i n ie rz a d k o  p rz e ­
c ie ż  obc ią że n i m o ra ln y m i z a rz u ­
ta m i w sp ó łp ra cy  z re ż im e m  
h it le ro w s k im , z w ią z a n i w  d o ­
d a tk u  z rządem  n ie  k ry ją c y m  
b y n a jm n ie j re w iz jo n is ty c z n y c h  
i  o d w e to w y c h  haseł. B y ło  rz e ­
czą n a d e r o czyw is tą , że z a ró w ­
no k ie ru n e k  za an ga żo w a n ia  po ­
lity c z n e g o  zd ecyd ow an e j w ię k ­
szości b is k u p ó w  z  N R F , ja k  
ró w n ie ż  ich  s ta n o w isko  w  w ie lu  
sp ra w a c h  w e w n ą trz k o ś c ie ln y c h , 
s ta ły  w  ja s k ra w e j sprzeczności 
z „d u c h e m ”  i  l in ią  S ob o ru  w y ­
tyczo n ą  p rzez  Jana  X X I I I .  W  
to k u  b u rz liw y c h  d e b a t sobo ro ­
w y c h  o kaza ło  się je d n a k , że 
zd ecyd ow an a  w iększość b is k u ­
p ó w  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  o po ­
w ie d z ia ła  się dość w y ra ź n ie  po 
s tro n ie  z w o le n n ik ó w  re fo rm  w  
K o ś c ie le . P os ta w a  b is k u p ó w  z 
N R F  i  p op a rc ie  u dz ie lo n e  czo­
ło w y m  rz e c z n ik o m  „o d n o w y ”  z 
H o la n d ii,  B e lg ii,  F ra n c ji,  A u ­
s t r i i  i  in n y c h  k ra jó w  w  ta k ic h  
szczegó ln ie  s p ra w ach  ja k  k o le ­
g ia ln o ść  w  K ośc ie le , e kum e ­
n iz m , re fo rm a  litu rg ic z n a , la ł -

Kryminaliści wykładają 
kryminalistykę

L O N D Y N .  D z iw n y c h  w y k ła d o w ­
c ó w  m a ją  s tu d e n c i k r y m in a l i s t y k i  
z  U n iw e r s y te tu  w  O k s fo rd z ie .  P e n ­
s jo n a r iu s z e  m ie js c o w e g o  w ię z ie n ia  
w y g ła s z a ją  p rz e d  n im i  w y k ła d y  na  
te m a t  m e to d  u ż y w a n y c h  p rz e z  
ś w ia t  p rz e s tę p c z y . S łu c h a c z e  z a p e ł­
n ia ją  o  o z n a c z o n e j p o rz e  je d n ą  z 
s a l w ię z ie n ia ,  a z k a t e d r y  p rz e m a ­
w ia ją  d o  n ic h  i  c h ę tn ie  o d p o w ia ­
d a ją  n a  p y ta n ia  fa c h o w c y  w  s t r o ­
ja c h  w ię z ie n n y c h .  W  k ą c ie  s to i n a  
w s z e lk i  w y p a d e k  k i l k u  d o z o rc ó w . 
O r y g in a ln e  w y k ła d y  są w ie lc e  p o ­
p u la r n e ,  z a r ó w n o  w ś ró d  s tu d e n tó w ,  
j a k  ł  im p r o w iz o w a n y c h  ..p ro fe s o ­
r ó w " .  P o m ię d z y  w ię ź n ia m i k r ą ż y  
l i s t a  k o le jn o ś c i  w ię ź n ió w  z g ła s z a ją  
c y c h  s ię  s k w a p l iw ie  d o  t e j  p r a c y  
p e d a g o g ic z n e j.

k a t,  zyska ło  im  n a w e t o p in ię
a w a n g a rd o w y c h  i  zaangażow a­
n y c h  re fo rm a to ró w .

O d z y w a ły  s ię  w p r a w d z ie  g ło s y  
w s k a z u ją c e  n a  d w u z n a c z n y  c h a ­
r a k te r  o w e j  z n a m ie n n e j e w o lu c j i  
w  p o s ta w ie  b is fk u p ó w  n ie m ie c k ic h  
( k tó r z y  w  s p ra w a c h  w e w n ą tr z ­
k o ś c ie ln y c h  o p o w ie d z ie l i  s ię  za re ­
f o r m a m i,  a w  s p ra w a c h  o  c h a r a k ­
te rz e  p o l i t y c z n y m  n ie  o d w a ż y l i  s ię  
p rz e k ro c z y ć  s ta ry c h  s c h e m a tó w ), 
a le  n ie  o n e  n ie s te t y  o d g r y w a ły  za - 
r -  ’  ’ ic z ą  r o lę  w  u g r u n to w a n iu  o p i­
n i i  o  te n d e n c ja c h  i  u k ła d z ie  s i ł  na  
S o b o rz e . In te n s y w n e  w y s i łk i  n ie ­
m ie c k ic h  o ś r o d k ó w  p ro p a g a n d o ­
w y c h  w  c z a s ie  o b ra d  s o b o ro w y c h , 
c e lo w y  ro z g ło s , j a k i  n a d a w a n o  w y -  
s ta o ie n io m  b is k u p ó w  z N R F , a k t y ­
w n o ś ć  z n a n y c h  te o lo g ó w  n ie m ie c ­
k ic h .  ( K i in g ,  R 3 h n e r ,  H a e r in g )  o d ­
g r y w a ją c y c h  p o w a ż n ą  r o lę  w  o k r e ­
s ie  S o b o ru  w  c h a r a k te rz e  e k s p e r ­
tó w , s tw a r z a ło  o k re ś lo n e  w ra ż e n ie  
n a  n ie  zaw sze  i  w  p e łn i  z o r ie n to ­
w a n e j ś w ia to w e j  o p in i i  p u b l ic z n e j .

T e n  k ie r u n e k  w  ta k ty c e  b is k u p ó w  
z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  z g o d n y  z te n  
d e n c ja m i p o l i t y c z n y m i  o f ic ja ln y c h  
k ó ł  r z ą d o w y c h  N R F  u z y s k a ł z re ­
s z tą  s z e r o k ie  p o p a r c ie  p r o p a g a n d y  
h o ń s k ie j .  D la  o f ic ja ln y c h  c z y n n ik ó w  
p o l i t y c z n y c h  N R F  z a a n g a ż o w a n ie  
r e fo r m a to r s k ie  b is k u p ó w  n a  rze cz  
z m ia n  w  l i t u r g i i ,  k o le g ia ln o ś c i ,  e k u  
m e n iz m u , o z n a c z a ło  b o w ie m  n ie  
t y l k o  w z ro s t  w p ły w u  b is k u p ó w  

, n ie m ie c k ic h  w  k o ś c ie le ,  a le  i  p o ­
ś re d n i u d z ia ł  w e  w z m a c n ia n iu  ..d u ­
c h o w e j je d n o ś c i”  n a r o d u  n ie m ie c ­
k ie g o  z w ła s z c z a  p o p rz e z  w z a je m n e  
z b l iż e n ie  k a t o l ic k o - p r o te s ta n c k ie  w  
r a m a c h  e k u m e n iz m u .

O b s e rw a to rz y  ro z g ry w a ją c y c h  
się  obecnie  w y d a rz e ń  i  te n d e n ­
c j i  w  k a to lic y z m ie  za cho dn io - 
n ie m ie c k im  w s k a z u ją  je d n a k  na 
zasadniczą zm ian ę  w  p os ta w ie  
b iskupów , n ie m ie c k ic h  po Sobo­
rze. Z a ró w n o  cz o ło w i p rz e d s ta ­
w ic ie le  la ik a tu  ja k  i  szczególn ie  
s a m i b is k u p i n ie  u k ry w a ją  
w ca le  o p in ii,  że in n a  b y ła  p o ­
s taw a  b is k u p ó w  na Soborze, a 
in n a  b y ć  m u s i w  k ra ju ,  że w  
R z y m ie  ze w zg lę d u  na różne 
oko liczno śc i, n a le ż e li o n i do 
in ic ja to ró w  n ie k tó ry c h  re fo rm ,

zaś w  N R F  sp ra w a  je s t ponoć 
d a le ko  b a rd z ie j s k o m p lik o w a ­
na. W  w ie lu  p rz y p a d k a c h  w  
ta k ic h  sp ra w a ch  ja k  d ia lo g  w  
K ośc ie le , s tosu n ek do w s p ó ł­
czesnej m y ś li la ic k ie j,  pos taw a  
b is k u p ó w  za ch o d n io n ie m ie ck ich  
u le g ła  w y ra ź n e m u  u s z ty w n ie ­
n iu .

N ie  w id a ć  te ż  w c a le , a b y  u b o le ­
w a n ia  „ ż e  w  a u l i  s o b o ro w e j z n ie ­
k tó r y c h  g łó w  n ie  w y w ie t r z a ła  je ­
szcze d o tą d  k o n c e p c ja  r e i  p u b l ic a e  
C U ir is tia n a e ”  (p a ń s tw a  c h r z e ś c ija ń ­
s k ie g o )  w y ra ż a n e  w  R z y m ie  p rz e z  
c z o ło w y c h  p r z e d s ta w ic ie li  b is k u p ó w  
n ie m ie c k ic h  ( k a r d .  J a e g e r ) , b ra n e  
b y ły  p o w a ż n ie  p o d  uw a g ®  w  p o ­
s ta w ie  K o ś c io ła  w  N R F . W ie ż y  o f i ­
c ja ln e g o  K o ś c io ła  z b ę d ą c ą  u  w ła ­
d z y  p a r t ią  c h a d e c k ą  n ie  t y l k o  n ie  
z o s ta ły  o s ła b io n e , a le  is t n ie je  sze­
r e g  d o w o d ó w , że  w z m a c n ia ją  s ię  
o n e  z d n ia  n a  d z ie ń . W y s ta r c z y  
c h o c ia ż b y  p o r ó w n a ć  s ta n o w is k o  b i ­
s k u p ó w  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  p rz e d  
s ta w io n e  w  o d p o w ie d z i u d z ie lo n e j 
b is k u p o m  p o ls k im  ze  s ły n n y m  m e ­
m o r a n d u m  k o ś c io ła  e w a n g e lic k ie ­
g o , lu b  w s p o m n ie ć  c h o c ia ż b y  o  p o ­
p a r c iu  u d z ie lo n y m  p rz e z  b is k u p ó w  
o r g a n iz a c jo m  p rz e s ie d le ń c z y m  i  r e ­
w iz jo n is ty c z n y m .

J e s t ró w n ie ż  z n a m ie n n y m  fa k t ,  
że  g ło ś n i n ie g d y ś  te o lo d z y  z a c h o d -  
n io n ie m ie c c y  K ü n g ,  R a h n e r .  H a e ­
r in g  i  s z e re g  in n y c h  z a a n g a ż o w a ­
n y c h  w  d z ie ło  r e fo r m  k o ś c ie ln y c h ,  
z o s ta l i  p rz e z  b is k u p ó w  w e z w a n i  d o  
d a le k o  p o s u n ię te j  o s t ro ż n o ś c i w  w y  
p o w ia d a n iu  ś m ia ły c h  i  o t w a r ty c h  
p o g lą d ó w  i  p r a k ty c z n ie  n ie  o d g r y ­
w a ją  o b e c n ie  w ię k s z e g o  z n a c z e n ia .

N ie  je s t w y k lu c z o n e , że tego 
ro d z a ju  pos taw a  b is k u p ó w  za ­
c h o d n io n ie m ie c k ic h  łą czy  się 
śc iś le  z w y c z u w a n y m i * p rzez  
n ic h  te n d e n c ja m i samego P a ­
p ieża P a w ła  V I ,  k tó r y  o s ta tn io  
k i lk a k ro tn ie  a p e lo w a ł o  zacho­
w a n ie  os trożnośc i w  s p ra w ach  
zw ią z a n y c h  z in te rp re ta c ja m i 
w  d o k try n ie  K o śc io ła . F a k te m  
je s t  je d n a k , że tego ro d z a ju  
te n d e n c je  do  w y c o fa n ia  s ię  z 
p o p rz e d n io  z a jm o w a n y c h  p o z y ­
c j i  są d z is ia j szczegó ln ie  w i ­
doczne w ś ró d  b is k u p ó w  zachod ­
n io n ie m ie c k ic h . „P ró b a  p rz e tłu ­
m aczen ia  S obo ru  na ję z y k  n ie ­
m ie c k i z n a jd u je  s ię  jeszcze w  
s ta d iu m  p o c z ą tk o w y m ”  . —  
s tw ie rd z iło  n ie d a w n o  o tw a rc ie  
za ch o d n io n ie m ie ck ie  p ism o  —  
„S ü dd eu tsche  Z e itu n g ” .

K . D O B R Z Y N IE C K I

V*. r  
K  * i j . V

*

' s 55i k *■. f r  i>

i

• '-V
,y ” ,

£

/

Jk
W  N O R W E G II w czesna je s ie ń  z a m ie n iła  się w  śn ieżną z im ę , co skotn  

p lik o w .n o  ro ln ik o m  f in a liz o w a n ie  n ie k tó ry c h  p ra c  p o to w y ch .

N a  z d ję c ia :  w y b ie ra n ie  z ie m n ia k ó w  spod g ru b e j w a rs tw y  śn iegu  n a  
p o lu  w  w iosce In  R a n a  w  p ó łn o c n e j N o rw e g i i.

(C A F  —  N T B )

Z dnia na dzień

Słowa i czyny
A m e r y k a ń s k i  m in is te r  o b r o ­

n y  M c N a m a r a  p r z e b y w a  —  p o  
r a z  ó s m y  z k o le i  — w  S a jg o -  
n ie ,  g d z ie  p r o w a d z i z r z ą d e m  
K y  r o z m o w y  „ n a  ró ż n e  te m a -

syii 'M
„R y c e rz e ”  N S Z -to w s c y  z r y n ­

g ra fa m i na  p ie rs ia c h  u z b ro je n i 
w  ideę  „R a fa ła ”  ru s z a ją  do  a k ­
c j i .  M o rd u ją ,  to r tu ru ją ,  w y d a ją  
p a t r io tó w  w  ręce gestapo. C ze r- 
n ie w s k i re p re z e n tu je  w ó w czas 
p o g lą d , że N S Z  (w sp ó ln ie  z ge­
stapo) z l ik w id u je  k ra jo w ą  k o ­
m u n ę, zaś zacho dn i a lia n c i 
p rz y jm ą  je d n o s tro n n ą  k a p itu la ­
c ję  N ie m iec , a p o tem  w s p ó ln ie  
7. n im i rozpoczną  trz e c ią  w o jn ę  
ś w ia to w ą  p rz e c iw  ZSRR. W  to, 
że w o jn a  ta  skończy się os ta ­
te czn ym  w y tę p ie n ie m  k o m u n i­
s tó w , l ik w id a c ją  K ra ju  R ad i  że 
w  je j  w y n ik u  endec ja  zdobę­
d z ie  w reszc ie  u p ra g n io n ą  w ła ­
dzę w  Polsce. —  „R a fa ł”  n ie  
w ą tp i.  W y n ik a  to  n ie d w u z n a c z ­
n ie  z ró ż n y c h  je go  re fe ra tó w , 
n o ta te k , d o k u m e n tó w . S z y k u je  
s ię  do c h w y c e n ia  te j w ła d z y  z 
n ie z a c h w ia n ą  pew nością  s iebie. 
Z g od n ie  z  w yzn a w a n ą  ideą, w  
k tó r e j pod  p o ję c ie m  n a ro d u  n a ­
le ż y  ro zu m ie ć  g ru p ę  p rz y w ó d ­
ców , a  w ła ś c iw y  n a ró d  sp e łn ia  
ty lk o  ro lę  tw o rz y w a , b e z w o l­
n e j,  p os łuszne j m asy. C z e m ie w  
s k i w id z i s ię  ju ż  u s te ru  endec­
k ie j  n a w y  p a ń s tw o w e j. W  ty m  
o k re s ie  in te n s y w n ie  z a jm u je  się 
s p ra w ą  szko le n ia  k a d ry  p rz y ­
w ó dcó w ... i  czeka. N a  co? N a 
je d n o s tro n n ą  k a p itu la c ję  N ie ­
m ie c  i  n a ty c h m ia s to w y  w y b u c h  
trz e c ie j w o jn y  ś w ia to w e j. R a ­
ch u b a  zaw odz i. I I  w o jn a  ś w ia ­
to w a  za koń czy ła  się w cze śn ie j 
n iż  to  p rz e w id z ia ł „R a fa ł” . Czy

s k o rz y s ta ł z  te j le k c j i  h is to r ii?  
C zy coś z ro zu m ia ł?  S kądże  zno 
w u . C ią g le  w ie rz y  w  I I I  w o j­
nę ś w ia to w ą  i  g ru n to w n e  p rz e ­
obrażen ie  ś w ia ta  na  m o d łę  e n ­
decką . W ięc... trze ba  d a le j n i ­
szczyć kom unę .

W p ra w d z ie  „d o b o ro w e ”  s iły  
N S Z  w  s k ła d z ie  B ry g a d y  Ś w ię ­
to k rz y s k ie j w y w ę d ro w a ły  r a ­
zem  z N ie m c a m i z k ra ju ,  a le 
tro c h ę  b o jó w e k  zosta ło . Jest 
jeszcze kogo  „u ś w ia d a m ia ć ” , u -  
czyć, pchać do w a lk i  o „P o ls k ę  
od m orza  do  m o rz a ” , w  k tó re j 
w o d zo w ie  S N  będą sp ra w ow ać  
rzą d y . W ięc  le je  s ię  k re w , w ię c  
p ło n ą  w s ie  i  os ied la . „R a fa ł”  
je s t  w  ty m  o k re s ie  n ie z m o rd o ­
w a n ie  czyn ny . O d b y w a  n a ra d y , 
o rg a n iz u je  szko len ia , w s p ó ł­
d z ia ła  w  re d a g o w a n iu  n :e le g a l-  
n y c h  u lo te k , gaze tek, b iu le ty ­
n ów . A le  w o jn a  n ie  n adchodz i. 
K ru s z ą  się  b o jó w k i.  W ie ją  na 
Z achód w o d zo w ie  e n d e c ji: 
S ty p u łk o w s k i,  T o tle b e n , M a ła ­
c h o w s k i. W ie ją  też w  m ia rę  
m o ż liw o ś c i n a jb liż s i w s p ó łp ra ­
c o w n ic y . Jeden  z n ic h , o s ła w io ­
n y  W ik to r  Trościanko .. z n a jd u je  
u jś c ie  d la  swego w śc ie k łe g o  an 
ty k o m u n iz m u  w  ra d io s ta c ji,  k tó  
ra  z w ie  się, o ir o n io  „W o ln a  
E u ro p a ”  i  z n a jd u je  s ię  w  M o ­
n a ch iu m . K rą g  się zacieśn ia . 
Z b ro d n ia rz e  z N S Z  g in ą  lu b  
s ta ją  • p rze d  p o ls k im i sądam i. 
A ż  n a d c h o d z i d z ień , g dy  id e o ­
lo g  „R a fa ł”  zosta je  sam . D o ­
s ło w n ie . W s z y s tk ie  k o n ta k ty

ze rw ane . M e lin y  spalone. N ie  
m a  ju ż  u czn ió w , n ie  m a  w y ­
k o n a w c ó w . N ik t  n ie  chce s łu ­
chać p ro ro c z y c h  p rz e p o w ie d n i 
o w ła d z y  e n d e c ji w  Polsce. Co 
rob ić?

W obec z e rw a n ia  k o n ta k tó w  
s k o k  p rzez  g ra n ic ę  je s t n ie m o ż ­
l iw y .  Z re sz tą  „R a fa ł”  c iężko  
obraża  s ię  na A n g lo sa só w  „za  
to, że je d n a k  n ie  z d e c y d o w a li 
s ię  na  I I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ” . O 
ty m  o kre s ie  p o w ie  w  17 la t  póź 
n ie j n iż e j p od p isan e m u: —  D o ­
k o n a łe m  m a tem atyczn eg o  o b li­
czen ia  i  doszedłem  do  w n io s k u ,

że n ie  m a  w  b l is k ie j  p rzysz łośc i 
szans na  oba le n ie  k o m u n is ty c z ­
nego u s tro ju  w  Polsce, a  także  
na  w y b u e h  w o jn y .  M ia łe m  do 
w y b o ru : a lbo  żyć  n o rm a ln ie , 
p rzys tosow ać się do is tn ie ją ­
cych  w a ru n k ó w  tzn . s k a p itu lo ­
w a ć a lbo  o d izo lo w a ć  się. K a p i­
tu la c ja  je s t obca m o je j osobo­
w ości. P o s ta n o w iłe m  izo lo w a ć  
s ię” .

J e d y n y m  m ie jsce m , w  k tó ry m  
iz o la c ja  ta  b y ła  m o ż liw a  b y ł 
p o k o ik  w  m ie s z k a n iu  d r  Ire n y  
K . T a m  też poszedł. O  n ic  n ie  
p y ta n o , n iczego n ie  żądano. 
Z a m k n ą ł s ię  w  kom órce , k tó rą  
z a m ie n ił na p rze c iąg  17 la t  w  
d o b ro w o ln e  w ię z ie n ie , g o rze j, w  
d o b ro w o ln y  k a rc e r.

D.c.n.
R Y S Z A R D  G O N T A R Z

t y  w o js k o w e ” . W a r to  p r z y ­
p o m n ie ć , że  za  k a ż d ą  b y tn o ­
ś c ią  M c N a m a r y  w  s to l ic y  P o ­
łu d n io w e g o  W ie tn a m u  z w ię k ­
sza s ię  i lo ś ć  w o js k  a m e ry k a ń ­
s k ic h  w  t y m  k r a ju .  T a k  te ż  
je s t  i  t y m  ra z e m , p r z e w id u je  
s ię  p r z e rz u c e n ie  d o  P o łu d n io ­
w e g o  W ie tn a m u  d a ls z y c h  d y ­
w iz j i ,  z  E u ro p y ,  a  ta k ż e  z  k r a  
jó w  A z j i ,  co  z w ię k s z y  l ic z e b ­
n o ść  p r z e b y w a ją c y c h  w  P o ­
łu d n io w y m  W ie tn a m ie  w o js k  
a m e ry k a ń s k ic h  d o  600 ty s ię c y .  
P o n a d to  IW e N a m a ra  p o d ją ł  j u ż  
w  z a sa d z ie  d e c y z ję  u tw o r z e ­
n ia  p a sa  p ó l  m in o w y c h  m ię ­
d z y  D R W  a  W ie tn a m e m  P o ­
łu d n io w y m .  ( P o d o b n y  pa s  p ro  
je k to w a ł  g e n e r a ł T r e t t n e r  w  
o d n ie s ie n iu  d o  t e r y t o r iu m  
N ie m ie c ) .  C h o d z i t y l k o  o  te r ­
m in  w p r o w a d z e n ia  w  ż y c ie  t e j  
d e c y z j i .

P a s ja  p o d r ó ż o w a n ia  o g a rn ę ­
ła  r ó w n ie ż  p r e z y d e n ta  J o h n s o  
n a ,  k t ó r y  17 p a ź d z ie rn ik a  u d a ­
je  s ię  w  o b ja z d  p o  A u s t r a l i i ,  
N o w e j  Z e la n d i i  i  p r o a m e r y -  
k a ń s k ic h  k r a ja c h  A z j i .  W  
A u s t r a l i i  w iz y ta  p r e z y d e n ta  
U S A  p r z y c z y n ić  s ię  m a  d o  
p o d n ie s ie n ia  m o r a le  m ło d y c h  
A u s t r a l i j c z y k ó w ,  k t ó r z y  b a r ­
d zo  n ie c h ę tn ie  z a c ią g a ją  s ię  w  
s z e re g i k o r p u s u  e k s p e d y c y j­
n e g o  w a lc z ą c e g o  w  W ie tn a ­
m ie .  P o d o b n a  m is ja  c z e k a  p re ­
z y d e n ta  w  N o w e j Z e la n d i i  i  
w  P o łu d n io w e j  K o r e i .  P o d  k o ­
n ie c  p a ź d z ie rn ik a  J o h n s o n  
w e ź m ie  u d z ia ł  w  k o n fe r e n c j i  
, .n a  s z c z y c ie ”  w  s to l ic y  F i l i ­
p in ,  M a n il i ,  w  k t ó r e j  to  k o n ­
fe r e n c j i .  o b o k  n ie g o  i  s a jg o ń -  
s k ie j  m a r io n e tk i  K y ,  u c z e s tn i­
c z y ć  b ę d ą  s z e fo w ie  w s z y s tk ic h  
p a ń s tw  c z y n n ie  D o p ie ra ją c y c h  
a g re s : ę a m e ry k a ń s k ą  w  W ie t ­
n a m ie , a  w ię c  A u s t r a l i i .  N o ­
w e j  Z e la n d i i ,  F i l i p in ,  P o łu d ­
n io w e j  K o r e i  i S y ja m u .  K r ó t ­
k o  m ó w ią c  r a d a  w o je n n a .

F a k t y  m a ją  aż  n a d to  ja s k r a ­
w ą  w y m o w ę .  T r u d n o  je d n ą  
r ę k a  s k ła d a ć  o f e r t y  „ p o k o jo ­
w y c h ”  r o k o w a ń  w  s p ra w ie  
W ie tn a m u ,  —  a  d r u g ą  n i ­
s z c z y ć , p a l ić ,  b o m b a rd o w a ć  
w s ie  i  m ia s ta  D R W . N a s i le n ie  
e s k a la c j i  w z b u d z a  n ie p o k ó j  
n a w e t  k o n s e r w a ty w n e j  p r a s y  
a m e ry k a ń s k ie j.  „ M ó w ie n ie  o 
p o k o ju  p lu s  a k t y  w o je n n e  — 
p is z e  „ N .  Y .  T im e s ”  n ie  p r z y ­
c z y n ią  s ie  d o  n e g o c jo w a n e g o  
r o z w ią z a n ia .  S ta r a  s e n te n c ja , 
że c z y n y  p r z e m a w ia ją  g ło ś n ie j 
o d  s łó w  z n a jd u je  d z iś  ta k ie  
sa m o  z a s to s o w a n ie  j a k  n ie ­
g d y ś ” . (m . j. )
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Dochodzą nas sygnały, że wielu uczniów „nowych” c h ło n n ą  boga tszych  tre ś c i, n iż  
klas ósmych „ie dopełnia obowiązku nauki. Sygnały te S ”
„nadawane są przede wszystkim przez nauczycieli ze ty c h  a rg u m e n tó w  n ie  d o p ro w a - 
wsi, z osad, z małych miasteczek. dzono do  św iadom ośc i ro d z i-

Niektóre —  sprawdziliśmy. Są uzasadnione. Wszyst- a uw łaszcza ro d z icó w
kie fakty mają tę samą przyczynę.

Na marginesie 
reformy szkolnej

W y d a je  się, że n ow ą  s y tu a c ję  
n a js z y b c ie j za a kce p to w a ły  dz ie ­
c i, m łodz ież , w  sposób k o n k re t ­
n y , o dczu w a ją c  p o z y ty w n ą  ró ż ­
n ic ę  w  obc ią że n iu  nau ką . P rz e ­
d łuże n ie  o b o w ią z k u  szko lnego
0 ósm ą k lasę  p o zw a la  na ró w -  
n o m ie rn ie jsze  ro z ło żen ie  za jęć 
le k c y jn y c h , na  w ię kszą  ko n c e n - fo rm y  je s t  opó źn ien ie  o ro k  
t ra c ję  p ra c y  w  szko le  z ró w n o - p rze jśc ie  u czn ia  do s z k o ły  śred 
czesnym  odc iążen iem  u czn ia  od n ie j,  lu b  z a w od o w e j. Że te, ja -  
p ra c y  w  d om u. Po p ro s tu : oś- k o b y , p rze pe łn ion e  są do g ra -  
m io la tk a  z w a ln ia  w ie le  g odz in  n ic  m o ż liw o ś c i i d la te go  n a le -  
na  zabaw ę i  w yp oczyn e k . I  choć ża łob y  z a trz y m a ć  tys ią ce  m io ­
n ie  ta  ten d en c ja  d ecyd ow a ła  o d ych  lu d z i w  ósm ych  k la sach  
z re fo rm o w a n iu  szko ły  p od s ta - szkó ł p o d s taw o w ych . W  ty m  
w o w e j, b y ła  n ie ja k o  w tó rn a  do ro z u m o w a n iu  je s t z a le d w ie  d ro  
in n y c h , znaczn ie  w a ż n ie js z y c h  b in k a  słuszności. R zeczyw iśc ie
1 b a rd z ie j zasadniczych. N ie  je s t ch od z i m . in . o z w o ln ie n ie  te m - 
to  o bo ję tn e  d la  m łodego  c z ło - pa  p rz e jś c ia  do szko ły  w y ż e j 
w ie k a , d la  je go  p s ych o fizyczn e - zo rg an izo w an e j. G łó w n y  p ro - 
go ro z w o ju , a za tem  n ie  p o w in -  b le m  po lega  je d n a k  na ty m , że 
no być  o bo ję tne  i  d la  ro d z ic ó w , m im o  ogrom nego  postępu  w  u -  
Ja ka  w ię c  p rzyczyn a  le ży  u  p ow sze ch n ian iu  szko ły  ś re d n ie j,

ś ro d o w is k u  w ie js k im , bo w ła ś ­
n ie  ze w s i n a p ły w a  n a jw ię c e j 
l is tó w  p o d d a ją c y c h  w  w ą tp l i ­
w ość ce low ość p rze d łu że n ia  o- 
b o w ią z k u  szko lnego  o ósm ą k la ­
sę. N a jw ię k s z e  s p rze c iw y  b u ­
d z i f a k t  o bo w ią zko w ośc i d a l­
sze j n a u k i —  w  ó sm e j k las ie .

J e d e n  z c z y te ln ik ó w  p isze  d o s ło w ­
n ie :  „ Z g o d a ,  t r z e b a  b y ło  p r z e d łu ­
ż y ć  n a u k ę , ja k ie ś  ts*~? p o w o d y  po 
te m u  m u s ia ły  b y ć , a le  c z y  to  s łu ­
szne , a b y  d o  ó s m e j k la s y  c h o d z ić  
p o d  p rz y m u s e m ?  M o im  z d a n ie m  — 
o  t y m  p o w in ie n  d e c y d o w a ć  sam  u - 
cze ń  i  je g o  r o d z in a .  R o z u m ie m  to  
ta k ,  że d o  s ió d m e j k la s y  w łą c z n ie  
is tn ie je  o b o w ią z e k  n a u k i ,  a  da lsza  
n a u k a  w  ó s m e j k la s ie  je s t  i n d y w i ­
d u a ln ą  s p r a w a  k a ż d e g o  u c z n ia  i  j e ­
g o  r o d z ic ó w ” . C o  k r y je  s ię  za  tą ,  
n ie  o d o s o b n io n ą  —  n ie s te t y — o p in ią ?  
M ó g łb y m  s ię  z a ło ż y ć , że t a k  r o z u ­
m u ją c y m  lu d z io m  p o trz e b n e  są w  
g o s p o d a rs tw ie  —  n ie  zaw sze  z ż y ­
c io w e j  k o n ie c z n o ś c i —  rę c e  c ó r k i  
c z y  s y n a . D la  n ic h  p rz e d łu ż e n ie  o- 
b o W ią z k u  s z k o ln e g o  o z n a c z a , że  j e ­
szcze p rz e z  r o k  m u s z ą  o b y w a ć  s ię  
w  d o m u , w  p o lu  i  w  o b e jś c iu  bez 
p o m o c y  m ło d e g o  c z ło w ie k a .  M y ś lą  

b a rd z o  e g o is ty c z n y m i k a te g o -
p od s taw  d e c y z ji o w zbogacen iu  w c ią ż  jeszcze o ko ło  1/4 m io d z ie  r ia m i.  a  p rz e c ie ż  p o w in n i  m y ś le ć  
sz k o ły  p o d s ta w o w e j o d o d a tk o - ży, przed© w s z y s tk im  m ło d z ie - 
w ą , ósm ą klasę?  W  ta k  s fo r -  ż y  w ie js k ie j,  p op rze s ta je  na
in u ło w a n y m  p y ta n iu  k r y je  się w y k s z ta łc e n iu  p o d s ta w o w ym . . , , . , . ,  . .
ju ż  odpow iedź . Z a w ie ra  ją  s ło - Ó sma k la s a  w  te j s y tu a c ji s tw a  p rzec!w k o  o l£®kcJom  r ®d z lc o w  
w o : W Z B O G A C E N IE . rz a  o g rom n ą  szansę p od n ies ie - P^ ° ! am  ^ b i t n e g o  pedagoga:

W  ty m  p rz y p a d k u  ro zu m ia ne  n ia  p oz io m u  um ys łow ego , d a je  >.*w y “ aJ® n u  s ię  m ó w i on 
ja k  n a jb a rd z ie j d os ło w n ie , choć o kaz ję  do m o ra ln eg o , in te lc k -  ze w  ty m  w ia s n ie  Prze ło m  
w ła ś n ie  w  ś ro d o w iska ch  w ie j-  tua ln eg o  i  id e o w o -p o lity c z n e g o  w y m  
sk ich , zd a je  się p rzew ażać o p i-  o d d z ia ły w a n ia  na m łod z ie ż  w  
n ia , że n acze ln ym  ce lem  te j  re -  w ie k u  15— 16 la t ,  a  w ię c  b ardzo

N a  ś w ia d k a  sw o ic h  ra c j i  —

99Bizę»“  brat „ l i r a “
W  e k s p lo a ta c ji Ż e g lu g i na cza szeroko  n ie  ty lk o  h y d ra u -  

O drze  obok o trz y m a n y c h  p rze d  lik a ,  a le  i e le k tro n ik a . N p . tech  
trze m a  la ty  pchaczy „ T u r ” , od r i ik a  p ó łp rz e w o d n ik o w a  zn a la z - 
ro k u  z n a jd u ją  się 4 pchacze ła  zastosow an ie  w  p ro je k c ie  u - 
,,B iz o n ” . Są tó  je d n o s tk i co raz rzą d zen ia  s terow ego  pchaćza 
s p ra w n ie j zda jące  egzam in  na  „B iz o n ” .
o d rzań sk ich  sz lakach . Z e s ta w  w  n ie d łu g im  czasie B iu ro  
pchacza B izo n  s k ła d a  się z  P ro je k tó w  i  S tu d ió w  T a b o ru  

, 6 00 -to no w ych  Rzecznego z n a jd z ie  pom ieszcze- 
-600i, łąezm e zes taw  m oże n ie  w  n o w y m , o bsze rn ym  i 

zabrać  je d n o ra zo w o  900 do 1000 p rz y s to s o w a n y m  do je go  p o - 
to n  to w a ru  fca pchaczu za s to - te e b  b u d y n k u . B ędą  się ta m  
sowano h y d ra u lic z n e  u rzą dzę - m ie ścić  p ia c o w n ie  p ro je k to w e , 
m a  ste row e, pod ob n y  napęd ośro dek  s tu d ió w , b ra n ż o w y  o- 
m a ją  ru fo w e  w in d y  k o tw ic z n e , i r odek in fo rm a c j i  te ch n iczn o - 
h y d ra u lic z n ie  podnoszona je s t c k o n o m iczn e j i  fa c h o w a  b ib l io -  
tez  s te ro w n ia  (chow ana podczas. te k a . P rz e w id z ia n o  ró w n ie ż  p o - 
p rz e p ły w a n ia  pod m o stam i), m ieszczenie  na  basen p ró b  m o - 
W s z y s tk ie  te  nowoczesne u rz ą - de lo w y c h  n iezb ę dn ych  p rz y  p ro  
dzem a zo s ta ły  z a p ro je k to w a n e  je k te w a n iu  e k o n o m ic z n y c h  i 
J w y k o n a n e  w  k ra ju .  sz y b k ic h  je dn o s te k . Z w ię k s z o -

P o trz e b y  k ra Ju w  ne zadan ia  n a k ła d a n e  na  B iu ro
f lo ty  rzecznej są co raz  w iększe . P ro j ek tó w  sp ow o d u ją  z w ię k -  
N ie  w y s ta rc z ą  ju z . choc l  na szenje k a d ry  p ro je k ta n tó w , a 
m e  je s t o lb rz y m ie  z a po trze bo - ta , . ż(j w y d z ie l en ie  odd z ia łó w — - 
™ le- tra d y c y jn e  b a rk i do p rac0 „ n i p ro je k to w y c h  p rz y  

to w a ró w . P rz e m y ś l g ió w n y c h  to c z n ia c h  rzecznych  
* i f hn i  ^  T 01*  w  G d a ń sku , W ro c ła w iu  i  K o i -

?'■ . b a re r  c h ło d n i, b a re k  lu .  Z w ię k s z e n ie  p o te n c ja łu  b iu -

ne, a le  ró w n ie ż  w ie lu  k o rz y s t-
Żyprzem yrsełk  la b o r u ^ T e c S e g o  ” ych . « c ie k a w y c h  o fe rta c h  'z a -  
r o z w in ą /  s ię  w e  W ro c ła w fu  ®ra n »:z"3 ,ch a rm a to ró w , (w it)  
D z ia ła  tu  B iu ro  P ro je k tó w  i  
S tu d ió w  T a b o ru  Rzecznego o raz 
b ardzo  p rę żna  W ro c ła w s k a  
S toczn ia  Rzeczna. O środek  ten  
ta k  ja k  o ś ro d k i p rz e m y s łu  o k rę  
tow eg o  w  G da ń sku , G d y n i i  
S zczecin ie  za czyna ł n ie m a l od 
zera.

Z  desek w ro c ła w s k ic h  in ż y ­
n ie ró w  zeszły p ro je k ty  s tu  k i l ­
k u d z ie s ię c iu  b a re k  m o to ro w y c h , 
m ię d z y  in n y m i „u ro d z iła  s ię”  
ta m  b a rk a  m o to ro w a  B M -600 
(k tó re j p ro to ty p  o d b y ł ju ż  sw ó j 
p ie rw s z y  re js  ze Ś lą ska  do Ś w i­
n o u jś c ia  —  b a rk a , k tó rą  p ro ­
je k ta n c i u zn a ją  za o p tym a ln ą ), 
k ilk a d z ie s ią t  ze s ta w ó w  p c h a ­
n y c h , k ilk a d z ie s ią t  s ta tk ó w  p a ­
sażersk ich , k ró tk ie  se rie  ta b o ­
ru  spec ja lnego  —  lo do łam acze  
rzeczne, p ro m y  ś ród lądow e, 
b a rk i z b io rn ik o w e  itp .

Nasza f lo ta  rzeczna je s t  n ie  
ty lk o  n ow a , a le  ró w n ie ż  n o w o ­
czesna. N a  je d n o s tk i te  w k r a -

y m  w ie k u  15— 16 la t,  d z ię k i 
re fo rn iic ,  n ie p o m ie rn ie  w z ra ­
s ta ją  w ych ow aw cze  m o ż liw o ś c i 
i  szanse sz k o ły  pod s taw o w e j, 
ja k o  że m łod z ie ż  w  ty m  w ie ­
k u  d o ra b ia  się po raz  p ie rw szy  
p o d s la w  d o jrz a łe j i  sa m o d z ie l­
n e j m o ra ln o ś c i o sob is te j. U ra ­
b ia  w  sobie  w ła s n ą  postawę 
wobec p ro b le m ó w  m iłośc i i 
p rz y ja ź n i,  a w chodząc, w  okres 
o s try c h  k o n f l ik tó w  z ro d z icam i, 
c h a ra k te ry s ty c z n y m i d la  w ie k u  
d o jrz e w a n ia  —  zaczyna  pow a ż­
n ie j i d o ro ś le j m y ś le ć : i  o r a ­
c ja ch  ro d z ic ó w , i  o ce lu  w  sw o ­
im  życ iu , o w y b o rz e  zaw odu, 
o k o n c e p c ji sukcesu ż yc io w e ­
go, szczęścia, o w ła s n e j p rz y ­
szłości. W  d a w n y m  u s tro ju  
s z k o ln y m  te  p ro b le m y  i  te  m o ­
ż liw o ś c i o tw ie ra ły  s ię  d op ie ro  
w  szko le  ś re d n ie j, o g ó ln o k s z ta ł- 
cąe j czy z a w od o w e j, te raz  —  
po ra z  p ie rw s z y  —  o tw o rz y ły  
się i  p rze d  s z k o ła m i p o d s ta w o ­
w y m i” .

W y d a je  się, że te  a rg u m e n ty  
są na  ty le  p rze ko n yw a ją ce , iż 
n ie  m a  p o trz e b y  ko m e n to w ać 
ic h  d o d a tko w o . W yp a d a  ty lk o  
w y ra z ić  życzenie , b y  ta  a rg u ­
m e n ta c ja  t r a f i ła  do św iadom oś­
c i ro d z ic ó w  w ą tp ią c y c h  w  ce­
lo w o ść  p rz e d łu ż e n ia  n a u k i. O z­
naczać to  będzie  p rzyc ią gn ię c ie  
ic h  da w s p ó łp ra c y  n a d  re a liz a ­
c ją  za łożeń  z re fo rm o w a n e j szko 
ły  p o d s ta w o w e j. T a  pom oc jes t 
b ardzo  pożądana. S ta w ia m y  
przec ież d o p ie ro  p ie rw s z e  k ro ­
k i  w  w ie lk im  d z ie le  unowocześ­
n ie n ia  naszego podstaw ow ego 
sz k o ln ic tw a .

M iro s ła w  S A N IG Ó R S K I

P rz y s ło w ie  lu d o w e  p o w ia d a : —  O dezwę  s ię , p re m ię  lew ar-  
„N ie d a le k o  pada ja b łk o  od ta ln ą  d ia b li wezm ą, za co c i 
ja b ło n i” . W  ty c h  k i lk u  s ło - k u p ię  ob ie ca ny  m o to row e r..?  
w ach  lu d o w a  m ą d rość  z a w a r­
ła  ca łą  p ra w d ę  o s tosu n kach  D z ie w czyn a  m ilk n ie ,  a le ta  
rodz ice  —  dz iec i. ro z m o w a  za pa dn ie  je j  w  p a -

Jasne, że w e  w sp ó łczesn ym  m ię ć  na  d ług o . M ło d z ie ń c z y  za 
spo łeczeństw ie  w p ły w  na  w y -  p a ł i  uczc iw ość  p rze w aży  o j-  
ch ow a n ie  d z iecka  m a ją  n ie  t y ł  c o w sk ie  zdan ie  o sposobie u -  
ko  rodz ice , a le także  szko ła , rzą d zan ia  sobie  życ ia , bezkon -  
o rg an iza c je  dziecięce  i  m ło d z ie  f l ik to w o  i  bez ideow o, kosztem  
żowe. M im o  to  d om  n a d a l o d - cu dze j k rz y w d y . I  może je j  
g ry w a  w  k s z ta łto w a n iu  pos ta -  id e a łe m  s tan ie  s ię  także  t r o -  
w y  n a jm ło d s z y c h  ro lę  d e c y d u - ska o m o to ro w e r, fu t r o  czy  
ją cą . I  d la tego , że dz iecko  spę- m e b le  kosztem  uczc iw ośc i, w o ­
dza z ro d z ic a m i n a jw ię c e j cza bec samego s ieb ie  i  in n y c h , 
su, i  d la tego , że rodz ice  są d la
s w e j poc ie ch y  a u to ry te te m  i  Dziev>czyna u czy  s ię  od o jca  
w zo re m  do  naś la d ow an ia . n ie  ty lk o  w ygodnego  u s ta w ia -

My i nasze dzieci
Często sp o ty k a  się ro d z icó w , n ia  się do życ ia , a le  ta kże  oIm  

k tó rz y  n a rz e k a ją  na  dz iec i, lu d y  i  fa łszu , 
d z iw ią  s ię  d laczego ic h  syn  czy S łysza ła  k ie d yś , ja k  ro d z ić  
c ó rk a  k ła m ią , d laczego le k c e - p rz e m a w ia ł z  t ry b u n y ,  ja k  
w ażą ro d z ic ie li,  d laczego są cy  g rz m ia ł o p o trze b ie  a ngażow a- 
n iczn i, n ie  m a ją  sza cun ku  d la  n ia  się, o p o trze b ie  spo łeczne j 
n ik o g o  i  d la  n iczego. O w i r o -  pos ta w y , ja k  w s k a z y w a ł, że in -  
dzice  u s iłu ją c  d oszu k iw a ć  s ię  teres je d n o s tk i p o w in ie n  ża w -  
p rz y c z y n  w ypaczeń  w  c h a ra k - sze u s tą p ić  in te re s o w i ogó łu t 
te rach  sw ych  poc iech , z  re g u - I  dz iew czyna  s tw ie rd z a , że ta -  
ły  s ię ga ją  poza dom , do szko-  tuś  m a  d w ie  m o ra ln o ś c i: je d n ą  
ły , o toczenia  d z iecka  z p o d - na  p o trz e b y  dom ow e, a d ru g ą  
w o rk a . R zadko  ty c h  p rz y c z y n  na ze w n ą trz , k tó rą  w ym ac łTu je  
s z u k a ją  u  s ieb ie , w  d om u. ja k  sz tandarem . D z ie cko  obser-  
U d a ją , że p rz y s ło w ie  o ja b łk u  w u je  i  uczy  się, d ochodz i do  
i  ja b ło n i ic h  n ie  d o tyczy . C zyż w n io s k u , że może ro d z ic  m a  
by n ap ra w d ę?  O to  o braze k  z  ra c ję , bo ta k  p rzec ież  v>ypod•  
życ ia , a u te n ty c z n y . n ie j żyć, n ie  trz e b a  się n ik o ­

m u  narażać, życ ie  je s t ła tw ie j­
sze, bez k o n f lik tó w .. .

. , . . , P rz y c h o d z i je d n a k  czas, że
c z te rn a s to le tn ia  c o r- ow a  „ W!tda> ow a  b e z k o n f lih to -  

wość i  c y n iz m  u d e rz a ją  w  ro ­
d z iców  ryko sze te m , a w ów czas  
d z iw ią  s ię  d laczego ic h  dz iec -  
ko  je s t  ta k ie  złe...

O jc ie c  w ra c a  z p ra cy , ro d z i 
na zasiada do ob iadu . O jciec, 
m a tk a  
ka.

—  Coś d z is ia j t a k i z ły?  —  
p y ta  żona męża.

—  N a ra da  b y ła  u  d y re k to ra  
—  w y ja ś n ia  mąż. —  K ończą  
w  c h a m sk i sposób W. D o ln y  
fa ch o w ie c , p o rząd ny  c z ło w ie k , 
a ro b ią  go na szaro, bo n a ra ­
z i ł  się d y re k to ro w i.  Ech, cho­
lera ...

D z ie w czyn a  p rz y s łu c h u je  się 
ro z m o w ie  ro d z ic ó w , w reszc ie  
w trą c a :

—  Dlaczego go ta tu ś  n ie  
b ro n i?  P rzec ież  W . p ra c u je  w  
dzia le  ta ty , w ięc...

—  S iedź c icho , n ik t  c ię  o Zda 
n ie  n ie  p y ta  —  o dp ow ia da  o j­
ciec, a p ó ź n ie j dod a je  ja k b y  
ton e m  u s p ra w ie d liw ie n ia :

Z A S T Ę P C A

Z a k o ń c z y ł s ię  sezo n  le tn ic h  
w y p a s ó w  o w ie c , k t ó r y  t r w a ł  
o d  m a ja  b r .  S p ę d  o w ie c  z b ie ­
s z c z a d z k ic h  p o ło n in  p o tr w a  
p rz e z  k i lk a n a ś c ie  d n i .  W  ty m  
c z a s ie  s p e c ja ln e  t r a n s p o r t y  k o  
le jo w e  p rz e w io z ą  ze  s ta c j i  w  
U s tr z y k a c h  D o ln y c h  n a  P o d ­
h a le  p ra w d ę  50 t y s ię c y  o w ie c . 
P o d c z a s  te g o ro c z n e g o  se zo n u , 
200 b a c ó w  d o s ta rc z y ło  d o  Z a­
k ła d u  B ry n d z a r s k ie g o  w  R y ­
m a n o w ie  p r a w ie  3G0 to n  b u n ­
d z u , k t ó r y  p r z e r o b io n y  bę d z ie  
n a  o k . 450 to n  b r y n d z y .

N a  z d ję c iu :  k ie r d e l  b a c y  
W ła d y s ła w a  B z ia d k o w c a  w  
d ro d z e  z P o ło n in y  C a r y ń s k ie j  
d o  U s t r z y k  D o ln y c h .

C A F  —  K w ia t k o w s k i

W 1967 roku
gazociąg do Stargardu

Z  p oczą tk iem  p rzysz łe go  ro ^  
k u  rozpoczn ie  s ię  b u d o w a  gazo­
c iągu  w  k ie ru n k u  S ta rg a rd u . 
In w e s ty c ję  p o p ro w a d z i P rzed-: 
s ię b io rs tw o  B u d o w y  G azo w n i, 
a p race  p o trw a ją  o k o ło  je d n e ­
go ro k u . W  p ie rw s z y m  e ta p ie  
po u ru c h o m ie n iu  gazociągu 
Is tn ie ją c a  sieć s ta rg a rd z k a  za­
s ila n a  będzie  z  g azo w n i szcze­
c iń s k ie j je d y n ie  w  godz inach  
szczytu , je d n a k  w  m ia rę  ro z ­
b u d o w y , g azo w n ia  „S zczecin ’* 
p rz e jm ie  na s ie b ie  p e łn ą  fu n k ­
c ję  dostawczą.

N a  c a ły m  o ko ło  40-k i lo m e tro ­
w y m  o d c in k u  t ra s y  m ię d z y  
S ta rg a rd e m  i  Szczecinem  gaz 
tra n s p o rto w a n y  będzie  ru ro c ią ­
g iem  pod w y s o k im  c iśn ie n ie m , 
a tu ż  p rze d  m ia s te m  nas tą p i 
p rz e tw o rz e n ie  w  s ta c j i re d u k ­
c y jn o -p o m ia ro w e j. (dym )
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...wiecznie żywa
K ie d y  n a  p o s ie d z e n iu  K o n g re s u  

N a u k o w e g o , k t ó r y  o d b y ł  s ię  p o d -
c z a i  F e s t iw a lu  M u z y k i  D a w n e j,  p r o  
fe s o r o w ie :  J u r i j  K ie łd y s z  z M o ­
s k w y ,  D o n a ld  G r o u t  — w ic e p re z e s  
M ię d z y n a r o d o w e g o  T o w a rz y s tw a  
M u z y k o lo g ic z n e g o  ze  S ta n ó w  Z je d -  
n o c z o n y c l i  o ra z  w s p ó ło r g a n iz a to r  
b y d g o s k ie j  im p r e z y  — Z o f ia  L is s a  
c z y n i l i  p o d s u m o w a n ie  — ja s n y m  
s ię  s ta ło ,  że F e s t iw a l  m ia ł  d o n io ­
s łe  z n a c z e n ie  d la  o b e c n y c h  i  p r z y ­
s z ły c h  b a d a ń  n a u k o w y c h .  Z  ż a le m  
p o ls k i  m u z y k o lo g  s tw ie r d z i ła  b r a k  
u c z o n y c h  z N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  
F e d e r a ln e j .  N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  
ż e  w ła ś n ie  m u z y k o lo g ia  n ie m ie c k a  
w in n a  w n ie ś ć  p o p r a w k ę  d o  w y r a ­
ż a n y c h  d o tą d  p o g lą d ó w . O k a z a ło  
s ię  b o w ie m , ż e  m u z y k a  n a  p rz e ­
s t r z e n i  o ś m iu  w ie k ó w  r o z w i ja ła  s ię  
z  w ie l k im  p o w o d z e n ie m  n a  te re ­
n a c h  n a  w s c h ó d  o d  O d ry  i  W ie d ­
n ia .  T o te ż  n ic  d z iw n e g o , że  p r o ­
fe s o r  G r o u t  w s p o m in a ł  n ie  t y l k o
0  c ie k a w y c h  . .o d k r y c ia c h ”  m u z y k o ­
lo g ic z n y c h ,  a ie  i  o  w ie lk ic h  p rz e ­
ż y c ia c h  e s te ty c z n y c h ,  j a k ic h  s łu ­
c h a c z o m  d o s ta rc z y ły  u t w o r y  k o m ­
p o z y to ró w  ś r o d k o w e j i w s c h o d n ie j 
E u ro p y .  P o d c z a s  F e s t iw a lu  w y k o ­
n a n o  o k o ło  250 u t w o r ó w  je d e n a s tu  
n a r o d ó w ! R o z b rz m ie w a ła  w  s a l i  
F i lh a r m o n i i  P o m o r s k ie j  d a w n a  m u ­
z y k a  p o ls k a , w ę g ie rs k a , n ie m ie c k a ,  
c ze ska , s ło w a c k a , c h o r w a c k a ,  s ło ­
w e ń s k a , r u m u ń s k a ,  b u łg a rs k a ,  u -  < 
k r a iń s k a  i  r o s y js k a .  C h y b a  n a j ­
w ię k s z y  s u k c e s  o d n io s ła  m u z y k a  
p o ls k a .  M ’y  s a m i n ie  d o c e n ia l iś m y  
w a r to ś c i  u t w o r ó w  d a w n y c h  k o m ­
p o z y to r ó w  p o ls k ic h .  Jeszcze  n ie  
d a w n o  m ó w i ło  s ię  w p r a w d z ie  o 
z n a k o m ity c h  m is t rz a c h  re n e s a n s u
1 w c z e s n e g o  b a r o k u ,  a le  fe s t iw a l  
d o w ió d ł,  że  w e  w c z e ś n ie js z y m  i 
p ó ź n ie js z y m  o k re s ie  (m o ż e  za  w y ­
ją t k ie m  d o b y  k la s y c y z m u ,  g d y  
C ze s i p r z e ję l i  p r y m a t ) ,  p o ls k a  tw ó r  
czo ść  m u z y c z n a  b y ła  — J 3 k  w n io ­
s k o w a ć  m o ż e m y  z z a c h o w a n y c h  
d z ie ł  —  n a jb a r d z ie j  in te r e s u ją c a  w  
te j  c zę śc i E u ro p y .

O  ty m ,  że  f e s t iw a l  b ę d z ie  m ia ł  
z n a c z e n ie  ta k ż e  i  d la  ż y c ia  m u z y ­
c z n e g o  t y c h  p a ń s tw , k tó r e  b y ły  p re  
z e n to w a n e  na  b y d g o s k ie j im p r e z ie ,  
ś w ia d c z y  c h o ć b y  p r z y k ła d  m u z y k i  
r o s y js k ie j .  N a z b y t  p o c h o p n ie  —  ja k  
s ię  o k a z a ło  —  w y z n a c z o n o  g ra n ic e  
n a r o d o w e j  s z tu k i  m u z y c z n e j od  p o ­
ja w ie n ia  s ię  tw ó rc z o ś c i G l in k i .  
P rz e z  to  te ż  f e s t iw a l  „ M u s ic a  A n ­
t iq u a ”  s k ło n i ł  z e s p o ły  r o s y js k ie  do  
p o s z u k iw a n ia  s ta re g o  r e p e r tu a r u ,  
k t ó r y  p o  ra z  p ie rw s z y  w y k o n a n y  
z o s ta ł w s p ó łc z e ś n ie  w ła ś n ie  w  B y d ­
g o s z c z y  !

A le  f e s t iw a l  w  B y d g o s z c z y  o p ró c z  
t y c h  w a lo r ó w  p o z n a w c z y c h  p o s ia d a  
ta k ż e  i  is to tn e  z n a c z e n ie  d la  k s z la ł 
to w a n ia  s ię  n o w y c h  ś r o d k ó w  w y ­
k o n a w c z y c h .  P o d c z a s  k o n c e r tó w  fe ­
s t iw a lo w y c h  p o ls k ie  i  z a g ra n ic z n e  
z e s p o ły  p r z e d s ta w iły  c a ły  w a c h la r z  
p r o p o z y c j i  i  m o ż l iw o ś c i.  S ię g n ą ć  
m o ż n a  b y  z je d n e j  s t r o n y  p o  p r z y ­
k ła d  a b s o lu tn e g o  a u te n ty z m u ,  j a ­
k im  b y ła  p r e z e n ta c ja  c e r k ie w n e j  
m u z y k i  b u łg a r s k ie j  n ie  p rz e z  p r o ­
f e s jo n a ln y c h  m u z y k ó w ',  le c z  p rz e z  
t r z e c h  d ia k ó w  z ró ż n y c h  c e r k w i  
b u łg a rs k ic h ,  n ie z w y k le  s u b te ln ą  i 
o p a n o w a n ą  in te r p r e ta c ję  z n a k o m i­
te g o  z e s p o łu  C h ó ru  K a m e ra ln e g o  
R a d ia  i  T e le w iz j i  z L u b ia n y .  P ra ­
s k ic h  M a d r y g a l is tó w ,  o ra z  B y d g o ­
s k ic h  M a d r y g a l is tó w  m o n u m e n ta l­
n ą  P a ń s tw o w ą  K a p e lę  C h ó ra ln ą  z 
M o s k w y  i  n a sz  z n a k o m ity  C h ó r  
■ C h ło p ię cy  i  M ę s k i S te fa n a  S t u l i ­
g ro s z a , a ż  p o  r ó w n ie  w y k o n a w c z o ,  
d o s k o n a ły  C h ó r  K a m e r a ln y  „ M y - ;  
d r lg a l ”  z .B u k a r e s z tu *  k tó r e g o  w y ­
s tę p  je d n a k  b u d z i ł  d u ż o  z a s trz e ż e ń  
z  r a c j i  d a le k ie g o  o d s tę p s tw a  od  
a u te n t y k u  w  k ie r u n k u  w s p ó łc z e s ­
n e g o  o p r a c o w a n ia .  .Tak i s ty l  w y k o ­
n a w c z y  je s t  w ła ś c iw y ?  J a k i  b a r ­
d z ie j  in te r e s u ją c y  d la  w s p ó łc z e s n e ­
g o  s łu c h a c z a ?  N a  te  p y ta n ia  je sz ­
cze  n ie  m o ż n a  o d p o w ie d z ie ć . P rz e ­
c ie ż  n ie m a l k a ż d e  z ty c h  w y k o n a ń  
b y ło  w  s w o im  r o d z a ju  z n a k o m ite .

Z n a c z y ło b y  to ,  że d ro g a  d o  o d k r y ­
w a n ia  w s p ó łc z e s n e g o  k s z ta łt u  d a ­
w n e j  m u z y k i  m o ż e  b y ć  ró ż n a .

B y ł  t o  n ie w ą tp l iw ie  je d e n  z f r a ­
g m e n tó w  te j  d y s k u s j i ,  ja k a  to c z y ła  
s ie  p rz e z  c a ły  czas b y d g o s k ie g o  fe ­
s t iw a lu .  B o  te ż  p ie rw s z y  fe s t iw a l  
,, M u s ic a  A n t iq u a  E u ro p a e  O r ie n -  
t s l i s ”  b y ł  p ie rw s z y m  k r o k ie m  na 
d ro d z e , k tó r ą  w y ty c z a ją  n o w e  b a ­
d a n ia  n a u k o w e .  C h y b a  p o  ra z  
p ie rw s z y  w  t a k ie j  m ie r z e  m u z y k o ­
lo g ia  s p o tk a ła  s ię  z m u z y k ą  s to so ­
w a n ą ; o p u ś c i ła  s w ą  w ie ż ę , z k o ś c i 
s ło n io w e j ,  s ta ją c  s ię  ż y w o tn y m  e le ­
m e n te m  tw o r z e n ia  n o w y c h  t r a d y ­
c j i ,  o p ie r a ją c  s ię  n a  s p u ś c iź n ie  p o zo ­
s ta w io n e j n a m  p rz e z  d a w n e  w ie k i .  P o 
m y ś l i  k to ś ,  iż  sa m  te m a t  fe s t iw a ­
lu ,  sa m  je g o  c h a r a k te r  —  z d a w a ło ­
b y  s ię  la b o r a to r y jn o - n a u k o w y ,  p o ­
w o d o w a ł,  że  im p r e z y  o d b y w a ły  
s ię  w  w ą s k im  g r o n ie  fa c h o w c ó w . 
N ic  p o d o b n e g o . ' S a la  zaw sze  b y ła  
p o n a d  m ia r ę  w y p e łn io n a ,  n a w e t  
w te d y ,  g d y  k o n c e r t  o d b y w a ł  s ię  o 
g o d z in ie . . .  9 - te j r a n o !  T o  z a in te r e ­
s o w a n ie  n ie  b y ło  p o w ie r z c h o w n e .  
R e a k c ja  j a k  n a jb a r d z ie j  p r a w id ło ­
w a  p o tw ie r d z i ła  p o t r z e b ę  u rz ą d z a ­
n ia  k o n c e r tó w  i  f e s t iw a l i  te g o  t y ­
p u , w ię c e j  — u d o w o d n iła ,  że  d a w n a  
m u z y k a  je s t  n ie  t y l k o  w a r to ś c ią  h i ­
s to ry c z n ą .

Z B IG N IE W  P A W L IC K I

Gwint
zamiast spawu

Ponad 1/3 czasu p ra c y  po  
trzebnego  d la  zb u d o w a n ia  
d om u  p o c h ła n ia ją  ta k ie  ro ­
b o ty  ja k  za k ła d a n ie  w sze l­
k ie go  ty p u  r u r  i  p rze w o ­
d ów . In te re s u ją c e  z m ia n y  
w  te j d z ied z in ie  z a po w ia ­
da K a to w ic k ie  P rz e d s ię b io r  
s t w  In s ta la c ji S a n ita r­
n ych . Jedno  z o p raco w a ­
n y c h  p rzez  n ie  ro zw ią za ń  
te c h n ic z n y c h  p rz e w id u je  
s k ró ce n ie  czasu z a k ła d a n ia  
p rz e w o d ó w  ce n tra ln e g o  o - 
g rze w an ia  o p o łow ę . Jest 
to  m o ż liw e  d z ię k i zastoso­
w a n iu  s p e c ja ln y c h  r u r  z 
g w in ta m i co p ozw a la  z re ­
zygnow ać ze spaw an ia .

N a r t y  w o d n e  to  s p o r t  n a d e r  
p o p u la r n y  n a  F lo r y d z ie .  Z  o -  
k a z j i  o s ta tn ie j  p a r a d y  n a  je ­
z io r z e  E lc is e  o g lą d a ć  m o ż n a  
b y ło  coś  n o w e g o  w  te j  d z ie ­
d z in ie  —  d w ie  u c z e s tn ic z k i 
w y s tą p i ły  w  m a s k a c h .. .  ś w i­
n e k .

C A F  —  K e y s to n e

Ponad 1000 obiektów
wokół Ziem!

C ich o  i  n ie m a l n ied o s trzeżo - 
na  m in ę ła  na  p o czą tku  p aźd z io r 
n ik a  d z ie w ią ta  ro c z n ic a  w y s ia ­
n ia  p rzez ZS R R  p ierw szego  
sztucznego s a te lity  Z ie m i. W  
c ią gu  ty c h  9 la t  w y rz u c o n o  p o ­
za  Z ie m ię  k i lk a s e t  m ik ro k s ię -  
iy c ó w , p ró b n ik ó w  m ię d z y p la ­
n e ta rn y c h  i  in n y c h  apara tów '. 
Część z n ic h  sp łon ę ła  w  a tm o ­
sfe rze  z ie m s k ie j, in n e  ro z trz a s ­
k a ły  się na K s ię życu  lu b  p o ­
le c ia ły  d a le k o  w  p rze s trzeń  m ię  
d z y p la n e ta rn ą , je de n  n a w e t tra  
f i !  w  W enus. Jednakże  spora 
g ro m ad a  s a te litó w , p u s ty c h  ra ­
k ie t  nośnych , s to ż k ó w  o c h ro n ­
n y c h  i  in n y c h  części k rą ż y  
w c ią ż  w o k ó ł Z ie m i. W e d łu g  n a j 
n ow szych  d an ych  a m e ry k a ń ­
sk ic h , z nasze j p la n e ty  m ożna 
dos trzec  obecn ie  1119 ró żn ych  
o b ie k tó w  w y s ła n y c h  p rzez czło 
w ie k a . Sześć z n ic h  w id a ć  w y ­
ra ź n ie  (są to  s a te lity  —  b a lo ­
n y ), 243 m ożna  dos trzec  dość 
często, resz tę  (870 s z tuk ) od 
czasu do czasu. W  k a ż d y m  r a ­
z ie  —  lic z b a  im p o n u ją ca .

510 tysięcy DWT -  
l iż  zaprojektowano
S to c z n ie  ja p o ń s k ie  p rz y s tę p u ją  d o  

b u d o w y  s z e śc iu  m a m u c ic h  z b io r n i ­
k o w c ó w  o n o ś n o ś c i p o  360 000 D W T , 
p ra s a  fa c h o w a  d o p ie ro  z a c z y . ia  o p i ­
s y w a ć  b u d o w a n e  o b e c n ie  k o lo s y  
200 000 D W T , a  ty m c z a s e m  z  N o r w e ­
g i i  n a d e s z ła  w ia d o m o ś ć  o p ie r w -  
->¿vch k r o k a c h  p o z a  b a r ie r ę  309 000 
D W T . F i r m a  N o rs k e  V e ri- ta s  s p o ­
rz ą d z iła  m ia n o w ic ie  w s tę p n y  p r o ­
je k t  z b io r n ik o w c a  o n o ś n o ś c i 
»00 000 D W T . D łu g o ś ć  k o lo s a  w y ­
n o s i ła b y  489 m , s z e ro k o ś ć  65 m , z a ­
n u r z e n ie  23 m . K a d łu b  t r z e b a  bę­
d z ie  w y k o n a ć  ze s p e c ja ln y c h  
.b la c h ”  s ta io w y c h  o g r u b o ś c i 35— 

33 m m .
N a  r a z ie  n ie  m a  n a  ś w ie c ie  d o ­

k ó w ,  w  k tó r y c h  m o ż n a  b y  z b u d o ­
w a ć  ta k  w ie l k i  o k r ę t .  J e d n a k ż e  
V e r ita s  s ą d z i, że p o ja w ią  s ię  o n e  
p rę d z e j c z y  p ó ź n ie j.

„ W ie m y ,  że  d o  r o k u  2008 ś w ia to ­
w a  f lo t a  h a n d lo w a  p o d w o i s ię , i 
m u s im y  b y ć  p r z y g o to w a n i  na  p r z y ­
ję c ie  z b io r n ik o w c ó w  o n o ś n o ś c i d o  
508 t y s ię c y  D W T ”  —  p o w ie d z ia ł r z e ­
c z n ik  f i r m y .

C ie k a w e  l ic z b y ,  u k a z u ją c e  p o s tę ­
p y  g ig a n ty z a c j i  w  o k r ę to w n ic tw ie ,  
p r z y n o s i  b r y t y j s k i  b iu le t y n  „ P e ­
t r o le u m  P re s s  S e rv ic e ”  w  s w y m  
n u m e r z e  s ie r p n io w y m , w  r o k u  1936 
n o ś n o ś ć  n a jw ię k s z e g o  z b io r n ik o w ­
ca  n a  ś w ie c ie  n ie  p rz e k ra c z a ła  
50 OOO D W T . N a to m ia s t  n a  p o c z ą tk u  
1963 p o  m o r z a c h  k r ą ż y ło  co  n a j ­
m n ie j  375 Z b io r n i t n n i r ^ w  n n n ć n r t. 
ś c i w ię k s z e j n i

n o ś n o ś ć  z b io r n ik o w c ó w  t e j  k la s y  
w y n o s i ła  w  1965 o k o ło  8 m il io n ó w  
to n .  W  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  t r z e c h  
l a t  s to c z n ie  p o w in n y  z b u d o w a ć  j e ­
szcze p rz e s z ło  290 z b io r n ik o w c ó w  o 
n o ś n o ś c i p o w y ż e j 50 000 D W T , p r z y  
c z y m  je d n a  t r z e c ia  część  ty c h  o k r ę j  
t ó w  b ę d z ie  m ia ła  n o ś n o ś ć  p o n a d 1 
90 000 D W T .

W e d łu g  s ta n u  ze s ty c z n ia  1966, n a  
ś w ie c ie  b y ło  160 z b io r n ik o w c ó w  o 
n o ś n o ś c i 59—60 000 D W T , 128 z b io r ­
n ik o w c ó w  o n o ś n o ś c i 60— 75 OOt
D W T , 45 z b io r n ik o w c ó w  o n o ś n o ś c i 
75—99 000 D W T , 28 z b io r n ik o w c ó w  
O n o ś n o ś c i 90—100 000 D W T  i 14 
z b io r n ik o w c ó w  o n o ś n o ś c i p rz e s z ło  
100 000 D W T .

Za duże 
beki śledzi
Zg łaszane  od d a w n a  p rzez 

h a n d e l d e ta lic z n y  p o s tu la ­
ty  o  d os ta rcza n ie  ś ledz i 
do sk le p ó w  w  m n ie js z y c h  
beczkach, z n a la z ły  jeszcze 
je d n o  uzasadn ione  p o tw ie r  
dzen ie . O to  b o w ie m  w ś ró d  
sondaży p rze p ro w a d zo n ych  
p rzez B iu ro  „O p in ia ’* p rz y  
M H W  podczas T a rg ó w  
K ra jo w y c h  „J e s ie ń  1966”  
zn a la z ła  s ię  ta k ż e  a n k ie ­
ta  w ła ś n ie  w  s p ra w ie  ś le ­
dz i, k tó ry c h  ja k  w ia d o m o  
m a m y  te ra z  w  b ró d . K ie ­
ro w n ic y  w ie lu  sk le pó w  
tz w . ogó ln o -spo żyw czych  
o ś w ia d c z y li, że w p ro w a ­
d z il ib y  ś ledz ie  do a so r­
ty m e n tu  sw o ich  p lacó w e k , 
g d y b y  te  ś ledz ie  d o s ta r­
czano w  beczkach  5 0 -k i-  
lo g ra m o w y c h . D o ty c h c z a ­
sowe 100 k g  są z b y t c ięż­
k ie  i  z a jm u ją  w  m a ły c h  
lo k a la c h  s k le p o w y c h  z b y t 
w ie le  m ie jsca . T e n  ż y c io ­
w y  i  u zasadn iony  p o s tu la t 
d e d y k u je m y  C e n tra li R y b ­
n e j. (fs)

Królowa Wiktoria 
pali?

A k t o r k a  J e a n  S te r n d a le - B e n  
n e t t  w  r o l i  a n g ie ls k ie j  k r ó lo ­
w e j  W ik t o r i i  p o d c z a s  r e a liz a ­
c j i  f i l m u  w  I r l a n d i i ,  o p a r te g o  
n a  p o w ie ś c i J u le s  V e rn e ’a  
„ R a k ie tą  n a  K s ię ż y c ” .

C A F  -

Prefabrykowana
...katakumba

P O S T Ę P  T E C H N IC Z N Y  n ie  o m i­
j a  ż a d n e j d z ie d z in y  n a sze g o
ż y c ia ,  a o s ta ta tn io  z a c z y n a
w k ra c z a ć  n a w e t  n a ... c m e n ta rz e . 
T a d e u s z  K o b a lc z y k  z  M ie js k ie g o  
P r z e d s ię b io r s tw a  P o g rz e b o w e g o  w  
W a rs z a w ie  w y n a la z ł  i  o p a te n to w a ł!  
( n r  51782) k a ta k u m b ę  z e le m e n tó w ! 
p r e fa b r y k o w a n y c h .  O p is  p a te n to w y  
p o d n o s i z a le ty  t e j  k o n s t r u k c j i  — | 
p rz e d e  w s z y s tk im  o szcz ę d n o ś ć  m a -; 
t e r ia łó w :  c e g ły  i  w a p n a , m n ie js z e j 
k o s z t y  t r a n s p o r t u  n a  m ie js c e  p r z e ­
z n a c z e n ia  o ra z  s z y b k i m o n ta ż .  J a k i  
p r z e w id u je  w y n a la z c a ,  m o ż l iw e  b ę i 
d z ie  m o n to w a n ie  —  w  z a le ż n o ś c i 
o d  w a r u n k ó w  g e o lo g ic z n y c h  —  ta k ­

że  k a t a k u m b  k i lk u p ię t r o w y c h .

B a r b a r a  G o r d o n

24.

N ie d osz ły  pasażer „B a to re ­
go”  w ie , iż  z g o d z in y  na go­
d z in ę  n ie  z o rg a n iz u je  sobie 
p rz e rz u tu  za g ra n icę . T o  w y ­
m a g a  czasu. O strożnośc i. N i­
g d z ie  s ię  n ie  sp o ty k a  t y lu  o - 
szustów , w y d rw ig ro s z ó w  i  w  
ogó le  n ieg o dn ych  za u fa n ia  
c w a n ia k ó w , co w  d u ż y m  m ieś  
d e  p o r to w y m . Ł a tw o  m ożna 
w paść. Poza ty m , b y ć  może, 
iż  po  p o rc ie  rozesz ła  s ię  ju ż  
w ie ść  o ty m , że p o s z u k iw a n y  
je s t  F ra n c iszek  P irk o .  M óg łD y 
zna leźć s ię  ja k iś  g o r liw ie c , 
k tó r y  w yd a  go w  ręce  m i l ic j i .  
A lb o  p o d b iją  m u  cenę za p rze  
rzu ce n ie  ta k , że zos tan ie  z 
nędzną  re sz tką  p ie n ię d z y  w  
garśc i. Co w te d y  z ro b i w  A m e  
ryce?  N ic . B ędzie  s ię  tu ła ł i  
b ła g a ł o p racę, ja k  t y lu  n a iw ­
n ych  u c ie k in ie ró w .

N ie  p o w in ie n  też poka zyw a ć  
s ię  za b ardzo  w  ś ródm ieśc iu . 
N ie  p o w in ie n  w c h o d z ić  do ża d ­
nego  z lo k a l i ,  g dz ie  m ó g łb y  
sp o tka ć  kogoś ze zn a jo m ych . 
G d y b y  go ro z p o z n a li —  a zn a ­
jo m y c h  m a tu  w ie lu  —  k lo ps . 
K o n ie c  zabaw y.

N ie d os tę pn y  je s t  ta k ż e  żaden 
z h o te li.  G d y b y  n a w e t t r a f i ł  
p rz y p a d k ie m  na  ta k i h o te l, 
g dz ie  n ik t  n ie  p o w ita łb y  go w y  
le w n y m : „A a a a , m o je  uszano- 
w a n k o ! D a w n ośm y pana  u nas 
n ie  m ie l i  zaszczytu  gościć”  —  
n ie  m a  ża dn e j g w a ra n c ji,  że 
m i l ic ja  n ie  ro ze s ła ła  p rz e z o rn ie  
po le ce n ia  do w s z y s tk ic h  a d m i­
n is t ra c j i  h o te lo w y c h , a by  dano  
je j  znać n a ty c h m ia s t, g dy  t y i -  
ko  n ie ja k i F ra n c is z e k  P irk o  
zażąda noc legu. B a rdzo  p ra w ­
dopodobne, iż  ta k  w ła ś n ie  uczy­
n iono .

T rze b a  w ię c  w y s z u k a ć  ra cze j 
ja k ie ś  lo k u m  p ry w a tn e . P o ­
w ie d z m y  gdzieś na p rze d m ie ś ­
c iu , a lbo  w  k tó re jś  z o k o lic  
p o d m ie js k ic h .

M ężczyzna  w  o r ta l io n o w y m  
p łaszczu  i  z w a liz e c z k ą  w  rę ­
k u , z ro n de m  m ię k k ie g o  k a p e ­
lu sza  opuszczonym  n is k o  na 
czo ło, w s ia d a  do ta k s ó w k i.

—  D okąd? —  z a p y tu je  u -  
p rz e jm ie  k ie ro w c a .

Pasażer w a h a  się  p rze z  c h w i­
lę . Potem  m ó w i:

—  D o O rło w a .
M ężczyzna  w  kape luszu  w c i­

ska się  w  k ą t  ta k s ó w k i.  N ie  
chce, aby d o s trz e g a li go p rz e ­
chodn ie , z k tó ry c h  ja k iś  je de n  
m oże okazać się z n a jo m y m . N ie  
p a trz y  w  b o k  p rzez  okno , p a ­
t r z y  p ro s to  p rze d  siebie. C zu je  
s ię  je d n a k  n ie w y ra ź n ie . T a k , 
ja k  g d y b y  k to ś  go m im o  w s z y ­
s tk o  o bse rw o w a ł. N a g le  w z ro k  
je go  pada na  lu s te rk o  nad 
k ie ro w n ic ą . To  s tąd  id z ie  ob ­
s trz a ł.  O czy je go  z d e rza ją  s ię  z 
oczym a k ie ro w c y , sp o g lą d a ją ­
c y m i w p ro s t w  je go  tw a rz . 
O czy te  w y d a ją  s ię  pasa że row i 
w rog ie , p o d e jrz liw e , groźne . 
M oże  s ię  m y l i .  M oże po p ro s tu  
k ie ro w c ę  z d z iw iło , że w ie z ie  
pasażera z  w a liz k ą  spoci D w o r ­

ca M o rsk ie g o  w  ty m  czasie, 
k ie d y  n ie  p rz y b ił  ta m  żaden 
s ta te k . K ie d y  o d p ły w a  „B a to ­
r y ”  —  o d w ro tn ie : w o z i się pa-; 
sażerów  z bagażem  na d w o - 
rzec. M oże u d e rz y ła  k ie ro w c ę  
b ladość tw a rz y  pasażera, d z iw ­
n y , sp łoszony w y ra z  oczu, n ie ­
p ew n y  to n  g łosu? A  może po 
p ro s tu  n ie  podoba m u  się te n  
c z ło w ie k  i  n ie  m a o cho ty  je -  
chać z n im  za m ias to?  W y g lą d
0 n ic z y m  n ie  św ia d czy . P re zen ­
tu je  s ię  ta k i zu pe łn ie  n ieź le  i  
w zbudza  za u fa n ie , a po tem , na  
p u s te j szosie, gdzieś w ś ró d  la ­
sów  da zn ien a cka  po  g ło w ie , 
żeby o brab ow ać.

P asażer n ie  p o t ra f i  je d n a k  
p rz e n ik n ą ć  m y ś li szo fe ra  i  w p a  
da  w  p a n ik ę . J a k ie  z a m ia ry  m a  
w obec n iego  ten  tak s ó w k a rz ?  
M oże ta k s ó w k a rz e  też z o s ta li 
u p rzed zen i, że n a le ży  zw raca ć  
uw agę na m ężczyznę, k tó re g o  
ry s o p is  im  podano? P asażer 
a n i s ię  o b e jrz y , k ie d y  ta k s ó w ­
k a  z n im  razem , u w ię z io n y m  
w  je j  w n ę trz u , z a je d z ie .z  p o m ­
pą pod  n a jb liż s z y  p o s te ru n e k  
M Q . T rze b a  w ys ią ść . I  to  n a ­
ty c h m ia s t.

—  P roszę  s ię  z a trz y m a ć ! P ro -i 
szę się  z a trz y m a ć  —  w o ła  p ra ­
w ie  h is te ry c z n ie , sza rp iąc  za 
ra m ię  k ie ro w cę .

—  P an ie , z w a r io w a ł pan , czy 
co? N ie  w id z i pan , że tu  s k rz y ­
ż o w an ie  i  zn ak , za k a z u ją c y  
z a trz y m y w a n ia  się? C o m n ie  
p an  ta k  szarp ie?  B y łb y m  w je ­
c h a ł na c h o d n ik  razem  z pa-: 
nem . M n ie  życ ie  m iłe . U p ił  s ię  
p an , czy co?

K ie ro w c a  je s t  w ś c ie k ły . P rze-: 
jeżdżą  jeszcze k ilk a n a ś c ie  m e ­
tró w , k tó re  w y d a ją  s ię  pasaże­
ro w i to r tu rą  i  z a trz y m u je  w ó ł  
I n k a s u je  za p ła tę  i  odjeżdża, ro ­
b iąc  znaczącym  ru ch e m  p a lca  
k ó łk o  na  czole. J a k iś  w a r ia t.

F ra n c is z e k  P irk o  u ś w ia d a m ia  
sobie, że n a p ra w d ę  z w a r iu je , 
je ż e l i n ie  w e źm ie  s ię  n a ty c h ­
m ia s t w  garść. M u s i s ię  zaszyć 
v / ja k iś  s p o k o jn y  k ą t,  żeby o - 
ch łonąć. Do św ia d om ośc i je go  
d oc ie ra  także , iż  od w ie c z o ra  
n ic  n ie  ja d ł ,  a  w  C ze rsku  n a ­
p i ł  s ię  ty lk o  p iw a  w  k io s k u ; 
W s tę p u je  do  m a łe j k a w ia re n k i
1 p ro s i o ka w ę . D użą  k a w ę  i 
d ro żdżo w e  c ia s tka .

K a w ia re n k a  je s t  p rz y tu ln a , 
now ocześn ie  u rządzona , zacisz­
na  i o te j p o rze  p us to  w  n ie j ;  
Jakaś p a rk a  pod oknem , ja k iś  
s ta rszy  pan , za g łę b io ny  w  le k ­
tu rz e  p ism . N a  h a czyku  w iszą ' 
ra m k i z gaze tam i. F ra n c is z e k  
P irk o  w y b ie ra  je d n ą  z n ich . 
M ie js c o w a  p o p o łu d n ió w k a . Ja k  
że w ie le  rzeczy d z ie je  s ię  na 
św iec ie , k tó re  go ju ż  n ic  a n ic  
n ie  obchodzą. Z n ó w  p rz e m a w ia ł 
de G a u lle , czy w o jn a  w ie tn a m ­
ska  rozsze rzy  się. z m ia n y  w  p la  
n o w a n iu , n o w y  sys tem  sprze-i 
dąży ra ta ln e j,  p rz y je ż d ż a  s łyn -i 
na śp iew aczka , n o w y  w y b ry k  
c h u lig a n ó w  na  k o le i.

(Dalszy ciąg nasjąpi)



SPOUT STRONA 6K
Po raz setnjj przekroczył J. Sidło 80 m etróui!

W Stargardzie padł
niecodzienny „rekord świata“

P O G O D A  B Y Ł A  F A T A L N A  (W IA T R !) , A L E  N A S T R O J E  
D O P IS Y W A Ł Y . N A  R Z U T N I O S Z C Z E P E M  S T A R G A R D Z ­
K IE G O  S T A D IO N U  M IE J S K IE G O  R O Z P O C Z Ą Ć  S IĘ  M IA Ł A  
Z A  C H W IL Ę  E M O C J O N U J Ą  C A  W A L K A  O „S R E B R N Y  
G R O T ” W  N IE Z W Y K L E  D O B O R O W Y M  T O W A R Z Y S T W IE .

Janusz Sidło -
historia niezwykłej kariery

17 L A T  b ro n i ju ż  bez 
p rz e rw y  b a rw  P o ls k i J a ­
nusz S id ło , a  w  ro k u  o lim  
p ijs k im , 1968 m in ie  20 rocz 
n ic a  od  c h w il i  g d y  w  ogó­
le  w z ią ł oszczep do rę k i.  
D łu g a  i  p ię k n a  k a r ie ra , a 
p rz y  ty m  uw ie ńczo n a  sze­
re g ie m  w s p a n ia ły c h  re z u l­
ta tó w .

■ m a t a m i
XII „Poniedziałek I. a.“

K O L E J N Y  „p o n ie d z ia łe k  ł.a .”  
todbędzie s ię  o godz. 16.30 na 
s ta d io n ie  P og o n i. Z apraszam y 
n ie  zrzeszoną m łod z ie ż  szko lną  
-—  w  p ro g ra m ie  b ie g i na  60 i  
100 m . (s)

Ciekawy mecz
na Pogoni

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  N IE ­
D Z IE L Ę  na s ta d io n ie  P og o n i 
(pocz. godz. 10) odbędzie  się 
c ie k a w y  m ecz le k k o a tle ty c z n y , 
w  k tó r y m  u d z ia ł w ezm ą w szys t 
k ie  czo łow e  szczecińsk ie  zespo­
ł y  —  Pogoń, A Z S , C z a rn i i  
L Z S  Pom orze.

Pogrzeb tragicznie 
zmarłego boksera
Feliksa ECierula
W  O S T A T N IE J  D R O D Z E  na 

m ie js c e  w iecznego spoczynku  
n a  C m e n ta rzu  C e n tra ln y m  to ­
w a rz y s z y li w c z o ra j tra g ic z n ie  
z m a rłe m u  b o k s e ro w i S K S  „ A r -  
k o n ia ” , F E L IK S O W I K IE R U -  
L O W I n a jb liż s z a  ro d z in a , p rze d  
s ta w ic ie le  szczec ińsk ich  w ła d z  
I  k lu b ó w  s p o r to w y c h , to w a rz y ­
sze p ra c y  ze S to czn i im . A . 
W a rs k ie g o  o raz  n iez liczon e  t ł u ­
m y  m ieszka ńcó w  Szczecina, do 
g łę b i w s trz ą ś n ię ty c h  n ie p o ­
trz e b n ą  ś m ie rc ią  m łodego , 21- 
le tn ie g o  ch łopca .

Ż a ło b n y  k o n d u k t  o tw ie ra ła  
re p re z e n ta c y jn a  o rk ie s tra  stocz 
n io w c ó w , za n ią  k ro c z y ły  l ic z ­
ne  de legac je  z w ie ń c a m i, a  k o ­
le d z y  z „A R K O N I I ”  n ie ś li 
o b ram o w a n e  b a rw a m i k lu b o ­
w y m i p o d u szk i z o dznaczen ia ­
m i i  m e d a la m i, z d o b y ty m i 
p rze z  Z m a rłe g o  w  zaw odach  
s p o r to w y c h  i  p ra c y  spo łeczne j. 
T ru m n ę  n ie ś li do  g ro b u  na  
sw y c h  b a rk a c h  s p o r to w c y . N ad  
o tw a r tą  m o g iłą  serdeczn ie  p o ­
ż e g n a li F E L IK S A  K IE R U L A  
p rz y ja c ie le  z s e k c ji b o k s e rs k ie j, 
t re n e r  Ja n  W Y S Z E C K I i  p e ł­
n ią c y  czasowo o b o w ią z k i k a p i­
ta n a  d ru ż y n y  z a w o d n ik  Leon  
S U R Z Y K IE W IC Z . (a)

W nlesisIsEę 
- t f iy  ra|dy2

P R Z Y P O M IN A M Y , że  w  n ie d z ie lę  
o d b ę d ą  s ię  t r z y  r a jd y  s a m o c h o d o ­
w e ,  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  s z c z e c iń s k i 
A u to m o b i lk lu b ,  s łu ż b ę  z d r o w ia  i 
W o je w ó d z k i  O d d z ia ł P K O .

S t a r t  d ó  t r a s y  w y n o s z ą c e j 220 k m  
o d b ę d z ie  s ię  o g o d z . g z  p la c u  
D z ie r ż y ń s k ie g o .  (B o z )

N IE  M A  d z iś  w  k ra ju  
s y m p a ty k a  s p o rtu , k tó r y  
n ie  u ń e d z ia łb y , że S id ło  
d z ie rż y  a bs o lu tn y  re k o rd  
św ia ta , n ie s te ty , o fic ja ln ie  
n ie  n o to w a n y , w  ilo ś c i rz u  

tó w  p o w y ż e j g ra n ic y  80 
m e tró w , g ra n ic y  k tó r e j  
p rze k rocze n ie  a w an su je  
każdego z a w o d n ik a  do 
ś w ia to w e j e l i t y  oszczepu. 
W  p rz y p a d k u  P o ld k a  za ­
d z iw ia ją c ą  je s t  n ie  ty lk o  
ta  im p o n u ją c a  liczb a , ale  
także  i  je go  ró w n a , u tr z y ­
m u ją c a  się  p rzez  la ta  całe, 
fo rm a . Bez n ie j te  100 
„ o s iem dz ies ią tek ”  b y ło b y  
n ie  do p om yś len ia ... Ż re sz  
tą  te  100 rz u tó w  p o w y ż e j 
80 m  to  ty lk o  końcow e  
re z u lta ty  z  l ic z n y c h  w ys tę  
p ów  k ra jo w y c h  i  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  S id ły  —  a 
p rzec ież  podczas n ie k tó ­
ry c h  k o le je k  o d n o to w y w a  
no  po k i lk a  p rze k rocze ń  
t e j  g ra n ic y  przez Janusza. 
Po ra z  p ie rw s z y  os iąg n ą ł 
ją  w  1953 (Jena). R e z u lta t 
80 m  15 cm  b y ł w ów czas  
re k o rd e m  E u ro p y , t y lk o  o 
c e n ty m e try  u s tę p u ją c y  ó w ­
czesnem u re k o rd o w i ś w ia ­
ta  (80,41) na leżącem u do  
d z iś  ju ż  n ie m a l c a łk o io i-  
cie  zapom n ianego  A m e ry ­
k a n in a  H e lda . Jego ,,m a ­
g ic z n y  oszczep”  n a ro b ił 
w ó w czas ty le  zam ieszan ia  
v> le k k o a tle ty c z n y m  ś w ia t  
ku ...

W  S W O J E J  b o g a te j k a r ie r z e  
b y ł  J a n u s z  S id ło  d w u k r o tn ie  
m is t r z e m  E u r o p y  (195-!, 1958),
r a z  w ic e m is t r z e m  o l im p i js k im  
(1956 r . ) ,  o r a z  r e k o r d z is tą  ś w ia  
t a  (1956 —  83,66 c m ). A k t u a ln y ,  
z n a k o m ity  r e k o r d  P o ls k i w y ­
n o s z ą c y  85,56 m  u s ta n o w i ł  S id ­
ło  w  r o k u  1959 ( B e r l in ) ,  a b y  
p ó ź n ie j jesczcze k i l k a k r o t n ie  
p r z e k ra c z a ć  g r a n ic ę  85 m  (w  
u b .  r o k u  n p .  85,50 —  Z u r ic b ) .  
W  te g o ro c z n y m  s e z o n ie  n a j ­
le p s z y  r e z u lt a t  u z y s k a ł  p o d ­
czas p a m ię tn e g o  m e c z u  z 
Z S R R  —  84,66, m a ją c  o g ó łe m  
15 r z u tó w  p o w y ż e j 80 m .

O S ID L E  M Ó W I S IĘ ,
że je s t  „o l im p i js k im  pe ­
chow cem ”  —  m im o  ta k  
ś w ie tn y c h  re z u lta tó w  n i ­
g dy  n ie  z d o b y ł n a jw y ż ­
szych la u ró w . O n  je d n a k  
o d p o w ia d a  —  zo ba czym y  
w  M e k s y k u ...! (m s)

mmmm
Wiarus wzmacnia 
s w e  s z e re g i
D Z IĘ K I  m ię d z y k lu b o w e m u  

p o ro z u m ie n iu  s e kc ja  p i ł k i  rę cz­
n e j W K S  W ia ru s  zo s ta ła  w  
ty c h  d n ia ch  p o w a ż n ie  w z m o c ­
n io n a  —  p rz e s z li do  n ie j cz te ­
re j cz o ło w i z a w o d n ic y  P og o n i: 
Ł .  i  Cz. B u s ia k o w ie , W a rsa m is  
o raz  B o rk o w s k i.  D z ia łacze  w o j­
skow ego  k lu b u  za b ie g a ją  o d a l­
sze za s ile n ie  sze regów  „s ió d e m ­
k i "  ta k ,  a by  w  ro k u  p rz y s z ły m 1 
m o g ła  ona ub iegać  s ię  o aw ans 
do e k s tra k la s y .

Jednocześn ie  p o w o ła n o  do ż y ­
c ia  sekc ję  ju n io ró w  p. rę czn e j. 
Z a ję c i#  p ro w a d z i a bs o lw e n t 
A W F , m g r  C h ru szczyk . (m)

O C Z Y W IŚ C IE  n a jw ię k s z e  za ­
in te re s o w a n ie  s k u p ia ło  s ię  na 
osobie  Janusza  S id ły , k tó r y  
w c z o ra j,  n ie m a l tu ż  p rze d  s ta r ­
te m  p rz y je c h a ł do S ta rg a rd u  
sam ochodem .

C zy rz u c i s e tn y  ra z  p on ad  80 
m e tró w  i  u s ta n o w i w  te n  spo­
sób n ie  n o to w a n y  co p ra w d a , 
a le  n ie z w y k le  za to  cenny  re ­
k o rd  ś w ia ta ?  —  z a s ta n a w ia li 
s ię  l ic z n i w id z o w ie . R z u c ił. W  
s w y m  n a jle p s z y m  w y n ik u  d n ia  
o s iąg n ą ł 80 m  11 cm ! Zewsząd 
z b ie ra ł zasłużone g ra tu la c je  i  
o k la s k i.  „Jeszcze w ic ie  ra zy  
m a m  z a m ia r p rze k racza ć  osiem  
d z ie s ią tk ę ”  —  p o w ie d z ia ł. B y ł 
w  z n a k o m ite j fo rm ie  fiz y c z n e j 
i  p s ych iczn e j, im p o n o w a ł s k u ­
p ie n ie m  i  s o lid n y m  pode jśc iem  
do k a ż d e j p ró b y . R y w a le  n ie  
m o g li m u  w  ty m  d n iu  za g ro ­
zić , choc iaż w a lk a  o d ru g ą  lo ­
k a tę  b y ła  zac ię ta . O sta teczn ie  
z a ją ł ją  B a r ta  (Ż a g ie l K o s z a lin ) 
73,46, p rze d  S ako w e m  (P om o­
rze  S ta rg .) 71,28, R a d z iw o n o - 
w ic z e m  71,12 i  P a te lk ą  71,08.

W  P O Z O S T A Ł Y C H  c ie k a w ­
szych  k o n k u re n c ja c h  tego u d a ­
nego m ity n g u  p a d ły  n a s tę p u ją ­
ce w y n ik i :  k o b ie ty , 100 m , M o - 
c h o l (Pog.) 12,3, 400 m , S o ło w - 
czu k  (Pog.) 58,3, K o p a  (Pom.) 
59,9; m ężczyźn i, 100 m , K ru p a  
(U n ia  K ry w a łd )  10,9, w  da l, 
S te m p ie ń  (Z a w isza ) 7,24, m ło t,  
P rz e k o p o w s k i (Pom .) 53,89.

M . S Z Y M C Z Y K

Od Jutra w Berlinie

Ciężarowcy bronią 
tytułu mistrza świata

W A R S Z A W A  P A P . W  b e r ­
liń s k ie j h a l i  D yn am o, w  d n iach  
15— 22 bm . odbędą się  X I X  m i­
s trz o s tw a  ś w ia ta  w  podnosze­
n iu  c ię ża rów . Czy P o la k o m  uda 
się  po ra z  t rz e c i s z tu k a  p oko ­
n a n ia  ra d z ie c k ic h  c ię ża row ców , 
z k tó r y m i w y g ra l i  w  czerw cu  
1965 r .  na  m is trz o s tw a c h  E u ­
ro p y  w  S o f ii i  nas tę pn ie  w e  
w rz e ś n iu  ub. ro k u  na  m is trz o ­
s tw a ch  ś w ia ta  w  Te he ra n ie?  
I  ty m  razem  zanosi s ię  n a  f r a ­
p u ją c ą  w a lk ę , ty m  b a rd z ie j,  że

W ę g rzy , Japończycy , Ira ń c z jrc y  
i  gospodarze m is trz o s tw  z ro ­
b i l i  znaczne pos tępy  i  zapew ­
ne  w łą czą  s ię  d o  r y w a liz a c ji 
dw óch  n a jw ię k s z y c h  c ię ża ro ­
w y c h  potęg.

T U Ż  P R Z E D  R O Z P O ­
C Z Ę C IE M  X I  z a w od ó w  ba 
ło n o w y c h , zo rg an izn um nych  
w  A u g s b u rg u  iN R F )  —  fo  
U rre p c rte r u -r ie c z n ií  n a  k i i  

szy vo le  s ta rto w e .
C A F — U P I

W „II Tygodniu Przedolimpijskim1

Sensacyjne zwycięstwo Kubicy 
Kłopoty Caron z aklimatyzację

M E K S Y K  P A P . P ie rw s z y  w y  
s tę p  n aszych  re p re ze n ta n tó w  
w  „ I I  T y g o d n iu  P rz e d o lim p ij­
s k im ”  w  M e k s y k u  za koń czy ł 
s ię  n ie o c z e k iw a n y m  sukcesem . 
W  zaw odach  g im n as tyczn ych  
W ilh e lm  K u b ic a  z w y c ię ż y ł w  
w ie lo b o ju  c zo ło w ych  z a w o d n i­
k ó w  Z w ią z k u  R a dz ieck iego  z 
m is trz e m  ś w ia ta  M ic h a łe m  W o - 
ro n in e m  n a  czele.

Seria ciekawych 
zawodów

szczecińskich szachistów
23. X .  1966 X. o  g o d z . 9 W s a l i  

Ł ą c z n o ś c io w c a  o d b ę d z ie  s ię  t u r n ie j  
b ły s k a w ic z n y  w  s z a c h a c h , d la  za ­
w o d n ik ó w  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó ł­
n o c n y c h . W  t u r n ie ju  w e z m ą  u d z ia ł 
s z a c h iś c i z  O ls z ty n a , G d a ń s k a , K o ­
s z a l in a , Z ie lo n e j  G ó ry ,  W ro c ła w ia ,  
O p o la  i  S z c z e c in a . D la  n a j le p s z y c h  
s ą  p r z y g o to w a n e  c e n n e  b a g r o d y  i  
u p o m in k i .

6 l is to p a d a  r o z p o c z y n a ją  s ię  d r u ­
ż y n o w e  m is t r z o s tw a  o k rę g u  w  sza ­
c h a c h , d o  k tó r y c h  p r o s im y  z g ła sza ć  

js o k c je  r e je s t ro w a n e  i  s e k c je  n ie  
¡ re je s t ro w a n e  p r z y  z a k ła d a c h  p r a ­
c y  i  o g n is k a c h  Y K K F iT .  Z a p ra s z a ­
m y  r ó w n ie ż  s e k c je  te re n o w e  z  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p o w ia tó w ,  D o m ó w  
K u l t u r y ,  L Z S .  N a  w s z y s tk ie  w  Iw  
im p r e z y ,  s z a c h iś c i w in n i  z g ła sza ć  
s ię  z w ła s n y m i s z a c h a m i.

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  i  u d z ie la  
in fo r m a c j i  O k r ę g o w y  Z w ią z e k  S za ­
c h o w y  w  S z c z e c in ie ,  u l .  T k a c k a  35 
w  g o d z . 13— 17.

Z „Wl®rc!piąfami‘ 
w  t ; ie z its R 8

K O L E J N A  w y c ie c z k a  w  n ie z n a n e , 
w  r a m a c h  „ r a j d u  n a  r a t y ” , o d b ę ­
d z ie  s ię  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę .  
W s z y s c y  c h ę tn i  w in n i  z e b ra ć  s ię  
o  g o d z . 9 p r z y  B r a m ie  P o r to w e j , ;  
g d z ie  s p o ty k a ją  s ię  ta k ż e  c z ło n k o ­
w ie  k lu b u  „ W ie r c ip ię t y ”  i  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  E w y  K O P E R  u -  
d ą d z ą  s ię  w  „ n ie z n a n e ” ,

A G E N C J A  A P  z a m ie ś c i ła  w y w ia d  z 
k ie r o w n ik ie m  e k ip y  ja p o ń s k ie j ,  T a -  
k is h i  R o n d o . D z ia ła c z  ja p o ń s k i  je s t  
z a n ie p o k o jo n y  s ta n e m  p r z y g o to w a ń  
d o  Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  1968 w  M e k  
s y k u .

„ J e s te m  z d z iw io n y ,  że  d o ty c h c z a s  
M e k s y k  n ie  z w r ó c i ł  s ię  d o  n a s  z 
p ro ś b ą  o k o n s u l ta c ję  —  p o w ie d z ia ł 
K o n d o .  N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , że 
t e r m in  r o z p o c z ę c ia  ig r z y s k  b ę d z ie  
j u ż  b l is k i ,  k ie d y  M e k s y k a n ie  z w r ó ­
c ą  s ię  d o  n a s  p o  r a d ę ” .

A g e n c ja  A P  o s t ro  k r y t y k u j e  go ­
s p o d a rz y  za n ie d o c ią g n ię c ia  o r g a n i­
z a c y jn e .  K o m e n tu ją c  p r a c ę  o r g a n i­
z a to r ó w  a g e n c ja  A P  p is z e , że n a le ­
ż y  p o w a ż n ie  o b a w ia ć  s ię  . o  lo s y  I -  
g r z y s k  O l im p i js k ic h  w  1968 r .

Z A W O D Y  P Ł Y W A C K IE

W C Z O R A J  ro z p o c z ę ły  s ię  ta k ż e  
z a w o d y  p ły w a c k ie .  N a js i ln ie js z e  e- 
k i p y  w y s ta w i ły  U S A , N R D , N R F  i 
J a p o n ia .

W  e l im in a c ja c h  n a  109 d o w .  m ę ż ­
c z y z n  H ic k o x  (U S A )  u z y s k a ł  55,G

a J a p o ń c z y k  U c h in u n o  —  57,4. N a  
d y s ta n s ie  10« g r z b ie t ,  k o b ie t  C a  r u n  
( F ra n c ja )  o s ią g n ę ła  —  1.11,8, a R u ­
m u n k a  B a la b a n  —  1.11,5. Z n a k o m i­
ta  p ły w a c z k a  f r a n c u s k a  C h r is t in e  
C a ro n  w p r a w d z ie  p rz e b y w a  w  M e k ­
s y k u  ju ż  t r z e c i  t y d z ie ń ,  a łe  n a d a l 
n a rz e k a  n a  z łe  s a m o p o c z u c ie . R e- 
k o r d z is t k a  ś w ia ta  m a  k ło p o ty  z  a k ­
l im a ty z a c ją .

Uczestnicy 
Rajdu M. Carlo
o godz. 18 na P K C

w Kołbaskowie
J A K  J U Ż  IN F O R M O W A  

L lS M Y , w  s ty c z n iu  1967 r .  
odbędzie  się k o le jn y  R A J D  
M O N T E  C A R L O . P odobn ie  
ja k  w  p o p rz e d n ic h  dw óch  
la ta  c li, ró w n ie ż  i  ty m  r a ­
zem je d n a  z 8 tra s  p ro w a  
d z i p rzez  K o łb a sko w o . 
P u n k te m  s ta r to w y m  d la  za 
w o d n ik ó w , k tó rz y  w y b ra l i  
tę  tra sę  będzie  s to lic a  N o r 

w ę g li —  Oslo.
S z c z e c in ia c y  p r z y jm ą  n a  p e ­

w n o  z  d u ż y m  z a d o w o le n ie m  
w ia d o m o ś ć , że t y m  ra z o m  
p r z y ja z d  n a  g ra z iic ę  w  K o ł ­
b a s k o w ie  p ie rw s z y c h  z a w o d ­
n ik ó w  s p o d z ie w a n y  je s t  o k o ło  
g o d z . 18 d n ia  14 s ty c z n ia  1567. 
T a  w c z e s n a  g o d z in a  p o z w o li  
w ie lu  s y m p a ty k o m  u c z e s tn i­
c z y ć  w  p o w i ta n iu  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  z a w o d n ik ó w  R M C  i  ż e ­
g n a ć  i c h  p rz e d  s ta r te m  do  
d a ls z e g o  e ta p u  r a jd u .  (B o z )

Lasowanie I I  randy 
rozgrywek Pactan  

Zdobywców Pucharów
W E  F L O R E N C J I  d o k o n a n o  w

c z w a r te k  lo s o w a n ia  s p o tk a ń  d r u ­
g ie j  r u n d y  r o z g r y w e k  p i łk a r s k ic h  
o  P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w . 
P i łk a r z o m  C h e m ie  L ip s k ,  k t ó r z y  
w y e l im in o w a l i  w a rs z a w s k ą  L e g ię , 
Jos p r z e z n a c z y ł z a  p r z e c iw n ik a  w  
1/8 f i n a łu  z e s p ó ł b e lg i js k i  R .S .C . 
L ie g e . A  o to  p o z o s ta łe  p a r y :

S p a r ta k  M o s k w a  —  R a p id  W ie ­
d e ń , R a c in g  S t ra s b o u r g  —  S la v ia  
S o f ia ,  S e rv e t te  G e n e w a  —  S p a r ta  
R o t te r d a m , R e a l S a ra g o ssa  —  is v e r -  
to n ,  V a sas  G y o e r  —  S p o r t in g  P r a ­
g a , S h a m r o c k  R o v e rs  D u b l in  —■ 
B a y e r n  M o n a c h iu m , G la s g o w  R a n ­
g e rs  —  B o ru s s ia  D o r tm u n d .

Sensncle
w studenckiej lidze
R O Z P O C Z Ę Ł Y  s ię  r o z g r y w k i  w  

p i łk a r s k ie j  l id z e  a k a d e m ic k ie j  (m ię  
d z y u c z e łn ia n e j) .  J u ż  n a  s ta rc ie  za ­
n o to w a n o  d w ie  n ie s p o d z ia n k i:  f a ­
w o r y t ,  ze s p ó ł W S R  z r e m is o w a ł 2:2 
z S N  I I ,  a  d w u k r o t n y  m is t r z  l i g i ,  
P o l i t e c h n ik a  u le g ła  P S M  1:4.

Rozpoczęły si? 
treningi „judsków“

C O R A Z  w ię k s z ą  p o p u la r n o ś ć  z y ­
s k u je  w  S z c z e c in ie  ju d o .  Z a ję c ia  
w  t e j  d y s c y p l in ie  p r o w a d z i  o g n is k o  
T K K F  „ G IM N A S T Y C Z N E ”  w e  w t ó r  
k i  i  c z w a r t k i  w  T e c h n ik u m  G e o d e - 
z y jn y m  p r z y  u l .  K o p e r n ik a .  Z a ję ­
c ia  o d b y w a ją  s ię  o d  18 d o  20, z a p i­
s y  n a  m ie js c u .

Z a ję c ia  w  z e s p o ła c h  k u l t u r y s t y k i  
w z n o w iło  o g n is k o  T K K F  „ O R ­
K A N ” . I n f o r m a c j i  u d z ie la  z a in te r e ­
s o w a n y m  s e k r e ta r ia t  Z W  T K K F  
p r z y  u l .  T k a c k ie j  55, p o k ó j  13, te U  
35-530. (a)
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W  P A Ź D Z IE R N IK U  M O Z E S Z  W Y G R A Ć  500 000 Z Ł

je ż e li dziś zdecydu jesz  się k u p ić  szczę ś liw y  los

Krajowej Loterii Pieniężnej
O G O Ł E M  DO  W Y G R A N IA  8 200 000 Z Ł

3794-K

O K R Ę G O W Y  Z A R Z Ą D LASÓ W '
P A Ń S T W O W Y C H

nie skupuje Już
żołędzi

dębów rodzim ych w  punkcie miesz-
czącym się w  Szczecinie przy uL

Niem cew icza 14.
3877-K

R O D Z I N I E

Feliksa Kierula
w y ra z y  szczerego w spó łczuc ia  

z pow o d u  zgonu 

S Y N A  I  B R A T A

k ła d a

Z A R Z Ą D

Z W IĄ Z K U  B O K S E R S K IE G O  

w  S Z C Z E C IN IE

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a  n a  s ta łe , P o w s ta ń  
c ó w  5 -A —7.

11030-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
d z ie c k a , P io t r a  S k a rg i 
39—2. Z g ło s z e n ia  po  
g o d z . 17. 11141-G
G O S P O S IĘ  n a  8 g o d z in  
d z ie n n ie  p r z y jm ę  o d  za 
ra z , R o s e n b e rg ó w  45, 
Z g ło s z e n ia  14— 18.

11172-G

R ozne
F R Y Z J E R  d a m s k i ..C a r 
m e n ”  ( K o la s iń s k i)  z 
B r a m y  P o r t o w e j  p rz e ­
n ió s ł  z a k ła d  n a  u l .  
T re n to w s k ie g o  26-a, 
(b o czn a  u l .  M ic k ie w i ­
cza ), te ł.  716-33. 11100-G

S Z Y J Ę  g a r n i t u r y ,  p ła s z  
cze , k o s t iu m y  w  n o w o  
o t w a r ty m  Z a k ła d z ie  
K r a w ie c k im  p r z y  u l .  
B o g u s ła w a  33, H e n r y k  
G u s to w s k i ( b y ły  k ie r ó w  
n i k  -  k r o jc z y  z a k ła d u  
„ E le g a n c ja ”  p r z y  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  53).

11153-G
N A P R A W A  te le w iz o ­
r ó w  w  c ią g u  48 g o d z in , 
te l .  425-21. 11190-G

liieradioiftoJci
G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e  4,5 h a , sad , n o w y  
d o m , w a r s z ta t  m e c h a ­
n ic z n y ,  ś w ia t ło ,  s i ła ,  w  
po-w. łę c z y c k im ,  w o j .  
Ł ó d ź  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , K a p ita ń s k a  
8-ta— S I, te l.  436-29, p o  16.

M A S Z Y N Ę  u ż y w a n ą ,
d z ie w ia rs k ą  „ K n i t m a -  
s te r ”  o ra z  k o m p le t  p la  
t y n e k  —  s p rz e d a m . 
M a z u rs k a  46— 11, g o d z . 
16— 18. 1I159-G

M A S Z Y N Ę  e le k t r y c z n ą ,  
w ie lo c z y n n o ś c io w ą , n o ­
w ą  „ T u ła ”  —  s p rz e d a m  
(2 800), R o d z ie w ic z ó w n y  
2—4. 11100-G

A K O R D E O N  n o w y  (m a r  
k i  „ A k o r d ” ), s p rz e d a m , 
u l .  K r .  J a d w ig i  36— 4.

11167-G
„ W A R T B U R G A ”  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m , sl 
d o b r y ,  t e l.  345-83.

11177-0
„ W A R S Z A W Ę  204”  n o ­
w ą  —  s p rz e d a m , te l.  
234-28, p o  15. 11188-G
R O Ż N E  m e b le  ta n io  
s p rz e d a m  —  P o c z to w a  
1-a—'T-a. 11191-G

jC ckate
S T U D E N T K A  p o s z u k u  
je  p o k o ju ,  te l.  499-88.

H 1M .-G
2 M IE S Z K A N IA  d w u -  
p o k o jo w e „  n o w e  b u d ó w  
n ic tw o ,  z a m ie n ię  na  
t r z y p o k o jo w e  z  n o w e g o  
b u d o w n ic tw a ,  te l.  384-6« 
o d  g o d z . 16. 11137-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  (oso b  
n e  w e jś c ie ) ,  J a n a  K a ­
z im ie rz a  10r—9. 11I58-G

P A N I E N K A  p r a c u ją c a
1 uczą ca  s ię  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go. w  ś ró d m ie ś c iu ,  te l.  
255-41 g o d z . 8—15.

11163-G
P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  p o k o ju  su b ­
lo k a to r s k ie g o .  W ia d o ­
m o ść  te l.  723-37 d o  g o d z . 
20. 111T0-G

S T A R S Z A  k u l t u r a ln a  
r e n c is t k a  p o s z u k u je  m a  
łe g o  n ie k rę p u ją e e g o  po  
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o  
m o że  z a o p ie k o w a ć  się 
d z ie c k ie m  w  u s ta lo n y c h  
g o d z in a c h . W ia d o m o ś ć : 
G o s z c z y ń s k ie g o  1/3 w  
g o d z . 18—20 lu b  te l.  
475-26. 11173-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
p a n ó w , P o d g ó rn a  15/16 
(w  s z a tn i) .  11180-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  i  
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  p o d  11183.

11163-G
2 M IE S Z K A N IA  d w u p o
k o jo w e ,  t r z y p o k o jo ' 
z a m ie n ię  n a  d o m e k  
5— 6 -p o k o jo w y ,  p rz e z n a ­
c z o n y  d o  s p rz e d a ż y , te ł.  
44-115 o d  g o d z . 17.

11185-G

2 P O K O J E  k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , c . o ., b a lk o n ,  
48 m  k w . ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  s ło n e c z n e  za­
m ie n ię  n a  p o k ó j  z k u ­
c h n ią  c h ę tn ie  k a w a le r ­
k ę . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
sze ń  p o d  11139.

11189-G

2 P Ł A S Z C Z E  z a g ra n ic z  
n e  z  la m in a tu :  m ę s k i i  
d a m s k i —  k u p ię .
(W z g lę d n ie  m a te r ia ł ) ,  
te l .  715-34. 111T4-G

g p s g n w
P IA N IN O  k r z y ż o w e ,  
c z a rn e  —  s p rz e d a m , 
te ł.  355-49. 10564-0
„ S iM C Ę  A R O N D E ”
D K W  „ J u n io r  d e  L u x e ”
—  s p rz e d a m . W a r y ń s k ie
g o  36. 11003-G
P IE S K I  b e r n a r d y  2- 
m ie s ię c z n e  z  m e tr y c z ­
k a m i  i  m ło d ą  r a t le r k ę
—  s p rz e d a m , G o lę c in o ,
O k ó ln a  1. 11152-G

P I A N IN O  „ B lu t łm e r ”  
h a r m o n ię  w ło s k ą , g i t a ­
r ę  e le k t r y c z n ą  „ J o la -  
n a ”  —  s p rz e d a m . M a ło ­
p o ls k a  52— 13. 11133-a

P IA N IN O  z  m e ta lo w ą
p ły t ą  b . ta n io  s p rz e ­
d a m , S z c z e c in  -  G łę b o ­
k ie ,  P o g o d n a  41, p o  
g o d z . IS . 11130-G

G A R A Ż  b la s z a n y  n a
m o to c y k l  z p rz y c z e p ą
—  s p rz e d a m . P o lic k a
23—1, ( d o ja z d  a u to b u ­
sem  58). 11143-0
„ F O R D A  C O N S U Ł A ”
(1963), z u ż y c ie  p a l iw a  7 D A N U T A  P I L A R C Z Y K  
l i t r ó w  n a  109 k r a  —  z g u b iła  le g . s łu ż b o w ą  
s p rz e d a m , te l.  442-39. w y d a n ą  p rz e z  W y d z ia ł 
g o d z . 15-18. 111444-G O ś w ia ty .  l i l5 4 - G
R Z A D K O  s p o ty k a n e  r o

z g t t b v f

A N D R Z E J O W I W A L ­
C Z A K O W I s k r a d z io n o  
p r a w o  ja z d y  k a t .  I l l - b .

11152-G

„ S Y R E N Ę
id e a ln y

Złem złoty te l .  733-36.

s k u p u j e  s k l e p

„ V E R I T A S ”
S Z C Z E C IN .

u l .  Ś l ą s k a  i .
3819-K

j j S g i E

ś l in y  o  d u ż y c h ,  p ię k ­
n y c h  l iś c ia c h  —  s p rz e ­
d a m , te l.  706-04, o d  16.

10949-G
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
ta k s o m e t r ,  t e l.  344-80.

11150-G 
3” , s ta n  
s p rz e d a m , 

11157-G

D N IA  10 b m . w  p o c ią ­
g u  lu b e ls k im  p o z o s ta ­
w io n o  a p a r a t  fo to g r a ­
f ic z n y  „ Z e n i t  3 M ”  n r  
6695365 w r a z  ze ś w ia t ło ­
m ie rz e m . U c z c iw e g o
zn a la z c ę  p ro s z ę  o  z w ro t  
za w y n a g r o d z e n ie m  na  
a d re s : K r .  K o r o n y  P o l­
s k ie j  26/4. 11181-G

MA MlfSZKANlF SPÓtDZlElCZElH/n
utsiĄżFCZKA m ieszkaniowa" j\U 
I  gw arantuje, r ealną  wartość
-------------=7=Tr W K. t  A D O W

P O L S K I —  „ D e r b y  w  p a ła c u ” ' g . 
19.3« ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  „ O t e i l o ”  g . 19,30 ( n ią -  
te k  L s o b o ta ) ; M U Z Y C Z N Y  —  n ie ­
c z y n n y ;  s o b o ta : „ P ta s z n ik  z  T y r o ­
l u ”  g . 19.

w e r y ”  g . 14, 16, 18 —  U S A  —  o d  La t 
16; „ K o c h a n k a ”  g . 20.39 — s z w e d z k i
— o d  l a t  18; s o b o ta : „ D z ie ln ic a  
B o w e r y ”  g . 10, 12, 14, 16; „ K o c h a n ­
k a ”  g . 1.8, 20.30; „ K ie s z o n k o w ie c ”  
g . 22.45; K O S M O S  ( te l.  355-02) „ M a ­
r y s ia  i  N a p o le o n ”  g . 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 —  p o i.  —  o d  l a t  14 — 
p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ C a r to u c h e  
z b ó jc a ”  g . 11.15, 13.30 —  f r .  — o d  
la t  14 —  p a n o ra m .; „S p o s ó b  n a  k o ­
b ie t y ”  g . 16, 18.30, 21 —  a n g . —  o d  
la t  16 (p ią te k  i  r o b o ta ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) „ K t o k o lw ie k  w ie ”  g . 
11.10, 13.30, 15.30, 18.10, 20.30 —  p o i.
— o d  la t  16 ( p ią te k  i  so -bota ); 
O G R O D O W E  —  „ S k a r b  w  S r e b r ­
n y m  J e z io rz e ”  g . 18 —  ju g . - N R F  —  
p a n o ra m . —  o d  la t  12: s o b o ta : 
„ O d w e t  le p t. L e s z a ”  g . 17.30 — ju g .
—  p a n o r a m . — o d  la t  16; D E R B Y
— „ W  k r a j u  K o m a n c z ó w ”  g . 18 — 
U S A  —  p a n o ra m . — o d  la t  16 (p ią ­
te k  i  s o b o ta ) ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) 
„ O s ta tn i  z a c h ó d  s ło ń c a ”  g . 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 —  U S A  —  o d  la t  
14 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  M U Z A  (P o m o ­
rz a n y )  n ie c z y n n e ; s o b o ta : „D łu g o ś ć  
p o c a łu n k u —90”  g . 17, 19 — c z e s k i — 
od  la t  16; M A R S  — „ T e le fo n  to w a ­
r z y s k i ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 — U S A
—  p a n o ra m . —  o d  la t  16 (p ią te k  i  
s o b o ta ) ;  F A L A  —  „ G e js z a ”  g . 17, 
19.20 —  U S A  —  o d  l a t  16 —  p a n o ­
r a m .;  s o b o ta : „Ś c iś le  t a jn e ”  g . 17, 
19.15 — N R D  — _od l a t  16 — p a n o ­
r a m .;  P R O M IE Ń  —  „D z ie w c z y n a  
k ła m ie ”  g . 15 —  ju g .  — o d  la t  16 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  E C H O  (K r z e k o -  
w o ) „ H e le n a  T r o ja ń s k a ”  g .  18, 20 — 
U S A  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  14; so­
b o ta :  „ F a r a o n ”  g . 18 —  p o i.  — o d  
l a t  16 —  p a n o r a m .;  Ś W IT  ( S k o lw in )  
„ G d y b y  1000 k la r n e tó w ”  g . 17.30, 
19.40 —  c z e s k i — od  l a t  11 (p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  M E W A  (Ż e le c h o w o )  — 
n ie c z y n n e ;  s o b o ta : „ G e js z a ”  g . 17, 
19 —  U S A  — o d  la t  16; S Z M A R A -  
G D O W E  ( Z d r o je )  „ W in n e t o u ”  g . 
17.30 — ju g . - N R F  —  o d  l a t  11 — 1 
i  I I  część ; s o b o ta : g . 15, 19; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ D w a j  z  T e k s a s u ”  
g . 17, 19.15 —  U S A  —  od  la t  11 — 
p a n o ra m , ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  „ N ie k o c h a n a ”  g .
17, 19 — p o i.  —  p a n o r a m . — o d  la t  
16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  B A J K A  ( P o l i ­
ce) „ O jc ie c  ż o łn ie r z a ”  g , 17, 19 — 
ra d ź . —  o d  l a t  11 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
i  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ C z ło w ie k  z R io ”  
g . 17, 19.10 —  f r a n c .  —  o d  la t  14; 
s o b o ta : „ L e k a r s tw o  n a  m iło ś ć ”  g . 
17, 19 —  p o i .  —  o d  la t  14.

T P P R  —  w o j .  P o l.  66 — f i l m  „ T a ­
je m n ic e  t a jg i ”  g . 18, 20 —  ra d ź .  —  
o d  l a t  12 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  N O T  — 
W o j.  P o l.  67 —  c z y n n y  o d  g . 13— 23; 
s o b o ta : d a n s in g  g . 19—2; 13 M U Z  — 
p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n n y  o d  g . 11; 
s o b o ta : o d c z y t  r e d .  Z b ig n ie w a  S o - 
łu b y  „ C h in y  d z is ie js z e ”  g . 17: d a n ­
s in g  g . 20; P I W N IC A  — N ie p o d le ­
g ło ś c i 19 —  n ie c z y n n y ;  s o b o ta : d a n ­
s in g  g . 19; 'K O N T R A S T Y  —  W a ­
w r z y n ia k a  7a — s p o tk a n ie  a k t y w u  
k u l tu r a ln e g o  Z S P  z u c z e s tn ik a m i 
K o n g re s u  K u l t u r y  P o ls k ie j  g . 19; 
s o b o ta : w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20.

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D N IE ­
G O — u l .  S ta r o m ły ń s k a  27 — rz e ź b a  
p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  X V I I I —X X  
w ie k u ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P o ls-ka  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1000 la t ,  ż e g lu g a  — 
b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o , w y s ta w a  p r z y ­
ro d n ic z a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  z d z ie jó w  m o n e ty  —  k o w a l­
s tw a  i  r z e m io s ł p o k r e w n y c h  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  g . 9— 15.

S Z P IT A L E
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
Św. W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  P O ­
Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o r z a n y ;  I I  K L I ­
N I K A  C H IR . —  P o m o rz a n y ; P O ­
R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  
A l .  P ia s tó w  1 —  g . 20—8; M IE J S K A  
P R Z Y C H O D N IA  N R  3 — W o j.  P o l.  
72 —  g . 18—22.
S O B O T A
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a rg i ;  I  K L I N I K A  C H IR . 
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O R A D N IA  
D L A  D Z IE C I  — ś w . W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 —  g . 20—  
8; M IE J S K A  P R Z Y C H O D N IA  R E ­
J O N O W A  N R  3 —  A l .  W o j .  P o l.  
72 — g . 18—22.
A P T E K I
N R  4 —  W o j.  P o ls k ie g o  14, te l.  
352-61, N R  6 —  W o js k a  P o ls k ie g o  
134, t e l.  451-37, N R  47 —  A l .  W y z w o ­
le n ia  11, t e l.  422-46.
S O B O T A
N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l .  443-38; 
N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  te ł.

345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.  
82-41.
C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p r a c y  
A p te k a  n r  11 —  S z c z e c in -D ą b ie .

P R O G R A M  P O L S K I 

16.25 30 le k c ja  ję z y k a  a n g ie l­
s k ie g o , 16.50 In fo r m a c je  i  p ro g r a m  
d n ia ,  16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V ,  17 D la  d z ie c i „ M iś  z o k ie n k a ” ,
17.15 F i lm  z s e r i i  „ B e l l a  i  S e b a ­
s t ia n ”  —  „S c h r o n is k o  n a  p rz e łę ­
c z y ” , 17.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ W  P in c z y c a c h  p o  d z w o n k u ” , 18 
W s z e c h n ic a  T V  „ U c z e n i  w  m u n ­
d u r a c h ” , 18.30 T y g o d n ik  a k tu a ln o ­
ś c i s a t y ry c z n y c h  „ W ie lo k r o p e k ” ,
18.50 N a  m o r s k ic h  s z la k a c h ” , 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  20 K r o n ik a  ty g o d n ia ,  20.15 T e ­
a t r  T V  „O b r ę c z  k o r o n y ” , 21.25 „10  
m in u t  r e c e n z j i ” , 21.35 „ M u z a  z  p a ­
s z p o r te m ” , 22 D z ie n n ik  T V .  22.15 
„S k r z y ż o w a n ie  d r ó g ” , 22.40 P r o g r a m  
n a  j u t r o ,  22.45 30 le k c ja  ję z y k a  a n ­
g ie ls k ie g o .

S O B O T A

9.55 W ie c  p r z y ja ź n i  w  P a ła c u  Z ja z ­
d ó w  n a  K r e m lu  z o k a z j i  p o b y tu  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  d e le g a c j i  p a r -  
t y jn o - rz ą d o w e j  P o ls k ie j R z e c z y p o ­
s p o l i te j  L u d o w e j ,  10.55 P r o g r a m  d la  
u c z n ió w  k la s  V  „ K s z ta ł t  Z ie m i ” ,
11.30 F i lm  U S A  „ N a  p o łu d n ie  od  S t. 
L o u is ” , 14.56 T r a n s m is ja  z M o s k w y  
— p o ż e g n a n ia  d e le g a c j i  p a r t y jn o -  
rz ą d o w e j P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li­
te j L u d o w e j  n a  lo tn is k u  W n u -  
k o w o  p o d  M o s k w ą , 16.10 I n f o r ­
m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  16.15 „C o  
c z y ta ć ” , 16.20 P r o g r a m  ty g o d n ia ,  
16.35 P r o g r a m  d la  n a u c z y c ie l i  „w  
M ło d z ie ż o w y m  D o m u  K u l t u r y ” , 
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
17.05 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ K o n ­
k u r s  p ię c iu  m il io n ó w ” , 18.05 P r o ­
g ra m  f i lm o w y  „S p o tk a n ia  z p r z y ­
r o d ą ” , 18.30 T e le -E c h o , 19.05 W ie ­
c z o rn e  r o z m o w y ,  19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.30 „ M o n i t o r ” , 20 „ P io ­
s e n k i ż o łn ie r s k ie ” , 21 D z ie n n ik  T V .
21.15 W ia d o m o ś c i s p o r to w e , 21.30 
T r a n s m is ja  u  c z ę ś c i — f in a ł  K o n ­
c e r tu  F e s t iw a lu  „ J a z  J a m b o re e ” ,
22.15 F i lm  U S A  „ N a  p o łu d n ie  od  S t. 
L o u is ” , 23.35 P r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e ­
lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ S z tu k a  b y ć  k o c h a n ą ” . 
16.45 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  16.50 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 17 P r o ­
g r a m  d la  m ło d z ie ż y , 17.45 „ Z  r e p o r ­
t e r a m i f i lm o w y m i  w  d ro d z e ” , 18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 „ N a  k o ­
n ie c  ty g o d n ia ” , 19.30 P ro g n o z a  p o ­
g o d y . k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 
20 „ W ie t n a m  i  N ie m c y ” , 20.30 F i lm  
k r y m .  „ A w a n tu r a  o p ó łn o c y ” , 22 
K r o n ik a ,  22.15 K o n c e r t  fo r t e p ia n o ­
w y  a - m o l l  E . G r ie g a .

S O B O T A

14.10 „ P o d r ó ż  p o  A r m e n i i ” , 14.55 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „R a z  w  t y ­
g o d n iu  m u s z ę  p o p ła k a ć .. . ” ,  15.55 
M is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  p o d n o s z e n iu  
c ię ż a ró w , 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i  o d  l a t  6, 17 K u c h m is t r z  T V  p o ­
le c a .. . ,  17.30 W ia d o m o ś c i, 17.35 M i ­
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  p o d n o s z e n iu  
c ię ż a ró w , 18.30 T e le - r e k la m a ,  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 P r o g r a m  
m u z y c z n y , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 M o ­
s k ie w s k i  b a le t  n a  lo d z ie ,  21.05 K o ­
m e d ia  „ C h ik i t a ” , 22.35 K r o n ik a ,
22.50 S p o r t .

J2c/ e fr  a
14 K o n c e r t  o r k .  P R  w  K r a k o w ie ,
14.30 „ L i s t  ze  Ś lą s k a ” , 14.45 D la  
d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15.30 
O p o w ia d a n ie  d la  d z ie c i „ P e l ik a n  
P io t r u ś ” , 16.05 F e l ie to n  re d .  spo ­
łe c z n e j,  16,15 „ G r u n w a ld c z y c y ” ,
16.30 M u z y k a  o p e ro w a , 16.55 F e l ie ­
to n  J . M ic h a ls k ie g o ,  17 P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 S p ra ­
w y  d o  z a ła tw ie n ia ,  17.25 „S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie ” , 18.46 „ K l u b  e n ­
tu z ja s tó w  n o w o c z e s n o ś c i” , 19.05 M u  
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 T ra n s m is ja  
k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o  z  K a to w ic ,
20.05 D y s k u s ja  l i te r a c k a ,  20.23 D . c.
k o n c e r tu ,  21.15 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ­
ta , 21.45 M e lo d ie  ta n e c z n e , 22.05 
S łu c h o w is k o  „ N a g r a n ie ” , 23.05 R e ­
p o r ta ż  z  I X  M ię d z y n a ro d o w e g o  F e ­
s t iw a lu  M u z y k i  J a z z o w e j „ J a z z  
J a m b o re e  66” , 0.05—2.55 P r o g r a m
n o c n y  ( I  p r o g r a m ) .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 10, 12.06,
16, 19, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  7, 13, 18.40;
7.55 M e lo d ie  z w ła s n e g o  p o d w ó rk a ,  
9 P o ra n n y  k o n c e r t  r o z r y w k o w y ,
10.05 M u z y k a  p o ls k a , 10.25 M e lo d ie  
o r ie n ta ln e ,  10.50 „S p o tk a n ia  z p i ­
s a r z a m i” , 11.10 P u b l ic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a , 11.20 P o ra n n y  k o n ­
c e r t  C h o p in o w s k i,  12.50 „ M ó w i  te c h  
n ik a ” , 13.10 S tu d io  N o rd , 13.20 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 13.45 R e p o r ta ż  „ A k c ja  
—  D o n  K ic h o t ” , 14 M u z y k a  b a le to ­
w a ,  14.30 U n iw e r s y te t  r a d io w y ,  14.45 
D la  d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15.15 
P io s e n k i ż o łn ie r s k ie ,  15.30 D la  d z ie ­
c i s łu c h o w is k o  „ D z ie c ię  g w ia z d ” .
16.05 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o -  
w a , 16.15 „ Z a m ia n a ” , 16.30 K o n c e r t  
ż y c z e ń , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.15 „ S z n u r  s a m o c h o ­
d ó w ” , 17.25 „ G d a ń s k i  r e la k s ” , 18.50 
F e l ie to n  M . J o rs ta , 19.05 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i,  19.30 „ M a ty s ia k o w ie ” , 
20 T r a n s m is ja  f in a ło w e g o  k o n c e r tu

m ię d z y n a r o d o w e g o  fe s t iw a lu  m u z y ­
k i  ja z z o w e j „ J a z z  J a m b o re e  «6” , 
21.15 z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ,  2 U 5  D .c . 
k o n c e r tu ,  23.10 T a ń c e  z  o p e r  I  s y m ­
fo n i i ,  0.05— 2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  
p r o g r a m ) .

Dziś w Filharmonii
koncert Mozartowski

I I  koncert kam era lny  *  cy­
k lu  „ M a ły  Festiw al M o zarto w ­
s k i” odbędzie się dziś, w  p ią ­
tek o godz. 19.30, w  sali F ilh a r ­
m onii Szczecińskiej. U d z ia ł 
wezm ą: orkiestra  kam era lna  
PFS pod dyrekcją  R enarda  
C Z A JK O W S K IE G O  oraz E w a  
O S IŃ S K A  —  p ian istka i S ta­
n isław  L A C H O W IC Z  —  bas.

Inauguracja Studium 
Wiedzy o Morzu

W  P O N IE D Z IA Ł E K  — 17 b m . •  
g o d z . 17 w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h  (sa la  o d c z y to w a )  ro z p o c z n ie  
s ię  u ro c z y s ta  in a u g u r a c ja  S tu d iu m  
W ie d z y  o  M o r z u .  I n a u g u r a c y jn y  w y  
k ła d  p t .  „ W ę z ło w e  p r o b le m y  eks ­
p lo a ta c j i  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o ”  w y ­
g ło s i d y r e k to r  e k s p lo a ta c y jn y  p o r ­
t u  —  K a z im ie rz  K O S T R Z E W A .

Zmienić szyld
M ieszka ńcy  K rz e k o w a  na leżą 

do  w ta je m n ic z o n y c h , a le  ka żdy  
k to  z a w ę d ru je  w  te  s tro n y  i  u - 
w ie rz y  p isanem u s ło w u  szybko  
s ię  ro zcza row u je . Jest tu  bo­
w ie m  s k le p  ozdo b ion y  szy ld em  
„R z e ż n ic tw o ” , w e w n ą trz  n a to ­
m ia s t sp rzeda je  się a r ty k u ły  
spożywcze. D o m yś la m y  się, że 
ow o  „rz e ż n ic tw o ”  to  pozostałość 
po  d aw no  p rz e b rz m ia łe j p rz e ­
szłości, a le  chyba  n ic  n ie  s to i 
na przeszkodzie , aby szy ld  ż y ł 
w  zgodzie  z rze czyw is to śc ią .

Kronika
ujgpadkóiu
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m , k i l

k a  m in u t  p o  g o d z . 23, n a  te re n ie  
F a b r y k i  M o to c y k l i  „ J u n a k ” , ode­
b r a ła  s o b ie  ż y c ie  s t r z e la ją c  p ro s to  
w  s e rc e  ze s łu ż b o w e g o  p is to le tu  
s tr a ż n ic z k a  —  4 0 - le tn ia  B a rb a r a  P . 
Z m a r ła  o s ie ro c i ła  s ie d m io ro  d z ie c i.  
W s tę p n e  ś le d z tw o  n a s u w a  p o d e jrz e ­
n ie ,  iż  p r z y c z y n ą  t r a g e d i i  b y ł y  n ie ­
p o r o z u m ie n ia  ro d z in n e .  D o c h o d z e ­
n ie  t r w a .

N .k  S K R Z Y Ż O W A N IU  A l .  W y z w o  
le n ia  z u l .  M a ło p o ls k ą  w y p a d ł  z 
t r a m w a ju  d o c z e p n e g o  l i n i i  „ 2 ”  p a ­
s a ż e r  —  4 4 - łe tn i T a d e u s z  C h . N ie ­
s z c z ę ś liw y  d o s ta ł s ię  p o d  k o ła  w a ­
g o n u , k tó r e  o b c ię ły  m u  p r a w ą  no ­
gę-

W E  W S I N IE K Ł A C Z Y C A ,  p o w .  
S z c z e c in , n a  n ie  s t r z e ż o n y m  p rz e -  
je ź d z ie  k o le jo w y m ,  p o c ią g  to w a r o ­
w y  r e la c j i  T rz e b ie ż  —  S z c z e c in  zde­
r z y ł  s ię  w c z o r a j  o  5 r a n o  z  sam o­
c h o d e m  m - k i  „ M o s k w ic z ” . J e d e n  z  
p a s a ż e ró w  w o z u  — T a d e u s z  O . od ­
n ió s ł c ie ż k ie  o b ra ż e n ia  c ia ła  i  p rz e  

w  s z p ita lu .  L ż e j  r a n n y c h  —  
k ie r o w c ę  i  d r u g ie g o  p a s a ż e ra  op a ­
t r z y ło  p o g o to w ie . S t r a t y  m a te r ia l ­
n e  s z a c u je  s ię  n a  15 ty s . z ł .

W  K L IN IC E  c h ir u r g ic z n e j  P A M  
p r z e b y w a  n a  k u r a c j i  1 4 - le tn i p e n ­
s jo n a r iu s z  s c h ro n is k a  d la  n ie le tn ic h  
na  K r z e k o w ie  — Z b ig n ie w  G . C h ło ­
p ie c  z o s ta ł p o b i t y  p rz e z  k o le g ó w  ze 
s c h ro n is k a  t a k  m o c n o , ż e  s t r a c i ł  
p r z y to m n o ś ć . L e k a r z  p o g o to w ia  
s tw ie r d z i ł  w s t r z ą ś n ie n ie  m ó z g u . D r u  
g i  w y p a d e k  p o b ic ia  m ia ł  m ie js c e  
o k . g o d z . 22 n a  D w o r c u  A u to b u s o ­
w y m . O f ia ra  c h u l ig a n ó w  — 2 9 - le tn i 
Z e n o n  R . —  ze  z ła m a n ą  s z c z ę k ą  
p rz e w ie z io n y  z o s ta ł n a  o d d z ia ł  c h i­
r u r g i i  s to m a to lo g ic z n e j.

D Z IŚ  R A N O  o  g o d z . 7 n a  u l .  N o c *  
n ic k ie g o  n a s tą p i ło  z d e rz e n ie  m o to ­
c y k la  z s a m o c h o d e m . R a n n y  w  g ło ­
w ę  k ie r o w c a  m o to c y k la  —  2 5 - le tn ł 
Z b ig n ie w  E . —  le ż y  w  s z p i ta lu  
p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

N A  u l .  C h o p in a  w  G o le n io w ie ,  
le k k o m y ś ln y  t r a k t o r z y s ta ,  r o z ła d o ­
w u ją c  p rz y c z e p ę  z  d rz e w e m , p r z e ­
c ią g n ą ł p rz e z  ś ro d e k  je z d n i  s ta lo ­
w ą  l in ę .  k tó r a  m ia ła  m u  u ła tw ić  
p ra c ę . W  p u ła p k ę  d o s ta ł s ię  m o to ­
c y k l is ta  —  1 9 -Ie tn i M a r e k  P . O d ­
n ió s ł o n  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia  c ia ła  i  
o d w ie z io n y  z o s ta ł d o  s z p ita la  w  
S z c z e c in ie .

<ap)

Kto zgubił?
S ia tk a  z za w artośc ią , pozo­

s ta w io n a  w  środę  w  taksó w ce  
n r  426 p . O lszew skiego , je s t do 
ode b ran ia  w  b iu rz e  Z rzeszen ia  
T a k s ó w k a rz y , u l.  5 L ip c a  ró g  
u l.  B o i. Ś m ia łego .

W im A W C A :  S5 cz,e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  43C-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n e  (po  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, t e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-8-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  R —1



m m m STRONA 8K
15 października — Dzień Babci i  Dziadka

T Y L E  J U Ż  M A M Y  D N I...! 
N ie d z ie l w  k a le n d a rz u  n ie  
s tarcza, żeby je  osobno ob ­
chodzić , choćby d la  uczczenia  
lu d z i p ra c u ją c y c h  w  p od s ta ­
w o w y c h  p ro fe s ja ch  —  sp ó ł­
d z ie lców , b u d o w la n y c h , k o ­
m u n a ln y c h , te renow ców ... B o ­
d a j ju ż  w  1946 ro k u  Janusz 
M in k ie w ic z  p is a ł: „Ś w ię to  k o ­
n ia , ś w ię to  lasu , ś w ię to  Jana  
z C za rn o lasu ” , kończąc w ie rsz  
ape lem , żeby choć ra z  w  ro ­
k u  w p ro w a d z ić  „D z ie ń  P ra ­
c y ” . Poecie  w o ln o  przesadzać, 
a le  n a d m ia r u roczys tośc i n ie  
ty lk o  w strząsa  budżetem  za­
ję ć , le cz  d e p re c jo n u je  w a rto ść  
ka żde j z n ich .

M im o  to  p ra g n ie m y  n a m ó w ić  
C z y te ln ik ó w , aby w p is a li do 
k a le n d a rz y  jeszcze je de n  
D z ie ń . B ędzie  się ró ż n ił od 
dotychczasow ych  ty m , że c h y ­

ba n ig d y  n ie  p rz e k s z ta łc i s ię  w y c h  o gn isk . D z ień  15 paź- 
w  o fic ja ln ą  u roczystość z  w y -  d z ie rn ik a , za prop on o w an y 
w ia d a m i, p rz e m ó w ie n ia m i i  p rze z  re d a k c ję  bydgoskiego  
s p ra w o z d a n ia m i T V . P ozo- „D z ie n n ik a  W ieczo rnego ”  ja -  
sćanie m i ły m  św ię te m  ro d z in -  k o  ś w ię to  naszych  D z ia d k ó w , 
n y m , k tó reg o  b o h a te ra m i są p o w in ie n  p rz y p o m n ie ć  społe-

Starości 
- serce i słońce
se n io rzy  ro d u , B abc ie  i  D z ia d ­
k o w ie .

O becn ie , k ie d y  co d ruga  
m a m a  p ra c u je  zaw odow o, B ab  
c ie  i  D z ia d k o w ie  n ie  p rze cho ­
dzą na „ ro d z in n ą  re n tę ” , lecz 
n a d a l p e łn ią  s traż  u dom o-

czeńs tw u  co zawdzięcza lu ­
dz iom , k tó r z y  —  zam ias t od ­
począć po la ta c h  p ra c y  z a w o ­
d o w e j i  d om ow e j —  p ie lę g ­
n u ją  i  w y c h o w u ją  następne 
poko le n ie .

K T Ó R Y Ś  Z  M Y Ś L IC IE L I

p ow ied z ia ł, że k u ltu r ę  spo łe ­
czeństw a pozn a je  s ię  po jego  
s tosu n ku  do lu d z i s ta rszych. 
U  nas, choc iaż często się s ły ­
szy, że obecne czasy to  „e p o ­
ka  B a b c i” , n ie  zawsze o kazu ­
je  się n a js ta rs z y m  cz łonkom  
ro d z in y  n a le żn y  im  szacunek, 
w dzięczność i  m iłość . P ra g ­
n ie m y  p ob ud z ić  i  o ż y w ić  te  u - 
czucia. C hcem y, żeby D zień 
o fia ro w a n y  S en io ro m  ro z ja ś ­
n i ł  im  codzienną  szarość, a 
nam  i  d z iec iom  p o s łu ż y ł ja k o  
k o le jn y  szczebel w  ro z w o ju  
osob is te j k u ltu r y ,  na  k tó rą , 
w b re w  rozpow szechn ionym  
m n ie m a n io m , w  m n ie jsze j 
m ie rz«  sk ła da  s ię  b ieżąca go­
rąca  w oda, a w  d a le ko  w ię k ­
szej —  w ła ś c iw y  stosunek do 
cz ło w ie ka , p rzede  w s z y s tk im  
do osób s ta rszych, słabszych, 
b a rd z ie j za leżnych , o czeku ją ­
cych  od nas m iło ś c i i  je j  co ­
d z ien n ych  p rz e ja w ó w  —  S E R ­
C A  i  S ŁO Ń C A . ( if)

Pyrrusowe zwycięstwo MHM?

No papierze - dobrze, 
w sklepach - gorzej

B L IS K O  R O K  trw a ł spór m ięd zy  M ie js k im  Handlem  Mięsem  
a  Z ak ładam i M ięsnym i w  Szcz ecinie. W  dyskusji zaangażowa­
ne by ły  naw et m in isterialne  os obistości, a  z ogromnym za in ­
teresowaniem  śledzili tę  „ w a lk ę ” handlow cy i  w ytw órcy  
i  branży m ięsnej w  całym  k r a ju .  Spór ten nie m iał odpo­
w ied n ik a  w  historii. Dotąd n ik t  n ie  odw ażył się podważyć  
obowiązujących, nie zawsze korzystnych  dla  k lien tów , zasad 
w spółpracy przedsiębiorstw a handlow ego z przem ysłem  m ięs­
nym .

S P IE R A N O  s ię , z g ru b s z a  rz e c z  
b io rą c ,  o to  k to  p o w in ie n  d e c y d o ­
w a ć  o  ty m ,  ja k ie  r o d z a je  m ię s , w  
ja k i c h  ilo ś c ia c h  i  k ie d y  p o w in n y  
b y ć  w  s k le p a c h : p rz e m y s ł m ię s n y  
c z y  p rz e d s ię b io r s tw o  h a n d lo w e  c z y ­
l i  M H M , r e p re z e n tu ją c y  k l ie n tó w ,  
n a j le p ie j  z n a ją c y  ic h  p o t r z e b y  i 
u p o d o b a n ia . D o ty c h c z a s  d e c y d o w a ł 
o  ty m  p rz e m y s ł m ię s n y , s p rz e d a ­
ją c  h a n d lo w i to ,  co b y ło  m u  w y ­
g o d n e , w  p r z y p a d k u  S z c z e c in a  czę ­
s to ,  t o , . c o  p o z o s ta w a ło  po  w y k o n a ­
n iu  z a d a ń  e k s p o r to w y c h .

Kronika dnia
P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I

♦  W  S IE D Z IB IE  P re z . M R N  
d z iś  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  k o ­
m is j i  d o  s p ra w ' k o o r d y n a c j i  
d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n y c h  k o ­
m is j i  p o je d n a w c z y c h  p r z y  M K  
F J N .  N a r a d z ie  p r z e w o d n ic z y ł 
sę d z ia  S . P O N A R S K I.

♦  W C Z O R A J  w y je c h a ła  do  
W a rs z a w y , n a  K r a jo w y  Z ja z d  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  L e ś n i­
c tw a  i  P r z e m y s łu  D rz e w n e g o  
7 -o s o b o w a  d e le g a c ja  z w o je ­
w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o . N a  
c z e le  d e le g a c j i  s to i  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  Z a rz ą d u  O k rę g u  Z w ia z  
k u  —  H e n r y k  M A T U S Z A K . 
D e le g a c i s z c z e c iń s c y  z a m ie rz a ­
ją  o m ó w ić  n a  z je ż d z ie  p r o b le ­
m y  m e c h a n iz a c j i  p ra c  le ś n y c h  
L w a r u n k ó w  p r a c y  r o b o tn i ­
k ó w .

♦  D Z IŚ  o  g o d z . 19 w  k lu b ie  
„ K o n t r a s t y ”  a k t y w  k u l t u r a l ­
n y  ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie g o  
s p o tk a  s ię  z d e le g a ta m i,  k t ó ­
r z y  b r a l i  u d z ia ł  w  o b ra d a c h  
K o n g re s u  K u l t u r y  P o ls k ie j .  W  
s p o tk a n iu  u d z ia ł w e z m ą : J . 
S Z Y R O C K I, J . W E R N E R  i  E. 
P A W L IK .

♦  W  Z A M K U  K s ią ż ą t P o ­
m o r s k ic h  t r w a ją  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  o tw a r c ia  w y s ta w y  p ra c  
u c z n ió w  P a ń s tw o w e g o  L ic e u m  
S z tu k  P la s ty c z n y c h  w  S zcze ­
c in ie .  W y s ta w a  u d o s tę p n io n a  
b e d z ie  z w ie d z a ją c y m  w  n a j­
b liż s z ą  n ie d z ie lę ,  ( jo l)

M H M : ow cy p o w ie d z ie li: dość! 
Z a p ro p o n o w a li podp isan ie  u m o ­
w y , w  k tó re j m o ż liw ie  d o k ła d ­
n ie  sp recyzow ano  p ro p o rc je  p o ­
szczególnych ro d z a jó w  m ięs i 
te rm in y  d os ta w  do sk le pó w . 
Z a k ła d y  M ięsne, w sp ie ra ne  
p rzez  sw ych  z w ie rz c h n ik ó w  
w o je w ó d z k ic h  i  c e n tra ln y c h  od ­
m ó w iły  pod p isan ia  u m o w y . 
S p raw a  o pa rła  się o O kręgow ą , 
p o tem  G łó w n ą  K o m is ję  A r b i ­
tra ż o w ą  w  W arszaw ie . D ecyz ja  
obu  b rz m ia ła : podpisać um ow ę 
w  b rz m ie n iu  p ro p o n o w a n y m  
przez M H M  Szczecin. In te re s  
k l ie n ta  je s t rzeczą n a jw a ż n ie j­
szą. W  ś ro d o w is k u  p ro d u c e n tó w  
z a w rz a ło ! D o b o ju  z m o b ilizo w a  
no  w s z y s tk ie  m o ż liw e  ś ro d k i. 
Za  p rzyczyn ą  M in . P rze m ys łu

indywidualności
Jeszcze d o  n ie d a w n a  p ie rw s z ą  

o z n a k ą  z b l iż a ją c e j  s ię  je s ie n i b y ły  
s ta r t y  g r u z ó w  p rz e d  d o m a m i, 
w p r o s t  n a  c h o d n ik a c h .  O zn a cza ło  
to ,  że z a c z y n a ją  s ię  r e m o n ty  p ie ­
c ó w . W  ty m  r o k u  m ia s to  ja k o ś  
s z c z ę ś liw ie  u n ik n ę ło  ty c h  „ u p ię k s z a ­
ją c y c h ”  a k c e n tó w ,  a le  o  to  a b y  n ie  
z g in ę ły  b e z p o w ro tn ie  z a d b a li  m ie ­
s z k a ń c y  d w ó c h  d o m ó w  — p r z y  u l. 
J a g ie l lo ń s k ie j  71 i  M a z u rs k ie j 29. 
G r u z y  le ż ą  ta m  ju ż  o d  p a r u  d n i.  
J a k  d łu g o  jeszcze ?

Zam ieszanie na p lacu  K ośc iuszk i

Czy zmiana na lepsze?
W C Z O R A J  p rz e d  p o łu d n ie m  n a  p l.  K o ś c iu s z k i „ z re w o lu c jo n iz o w a n o ”  

w ę z e ł k o m u n ik a c y jn y .  W p ro w a d z o n o  z m ia n y  m a ją c e , z d a n ie m  B iu ra  
S tu d ió w  i  P r o g r a m o w a n ia  K o m u n ik a c j i ,  u s p r a w n ić  p rz e lo to w o ś ć  na  
t y m  o d c in k u .  I  ta k :

w p ro w a d z o n o  z a k a z  w ja z d u  w  u l .  S ik o rs k ie g o  o d  s t r o n y  A l .  P ia ­
s tó w ,  j a k  r ó w n ie ż  z u l .  K r z y w o u s te g o  o d  s t r o n y  m ia s ta . J e d n o c z e ś n ie  
u s ta w io n o  z n a k  n a k a z u  k ie r u n k u  ja z d y  w  p r a w o  p r z y  z b ie g u  u l .  S i ­
k o r s k ie g o  i  p l .  K o ś c iu s z k i.  T y m  s a m y m  p o  ra z  p ie rw s z y  w  S z c z e c in ie  
w p ro w a d z o n o  n o w e  o z n a k o w a n ie  n a  je z d n i .  J e s t to  t a k  z w a n e  „ m a r ­
tw e  p o le ”  o z n a c z o n e  ła m a n y m i b ia ły m i  l i n ia m i  n a  je z d n i .  Z a b ra n ia  
o n o  w ja z d u  lu b  p r z e ja z d u  w  t y m  m ie js c u  p o ja z d o m  k o ło w y m .

W  p ie rw s z y c h  g o d z in a c h  w p ro w a d z e n ia  t y c h  z m ia n  n a  p l .  K o ś c iu s z k i 
p a n o w a ła  d e z o rg a n iz a c ja  w  r u c h u  k o ło w y m .  D o p ie r o  p o  p o łu d n iu  d o  
r e g u la c j i  r u c h u  p r z y s tą p i ło  d w ó c h  fu n k c jo n a r iu s z y  M O .

O  k o r z y ś c ia c h  p ły n ą c y c h  z t e j  r e o rg a n iz a c j i  b ę d z ie  m o ż n a  p o w ie ­
d z ie ć  d o p ie ro  p o  o k re s ie  b a d a ń  i  o b s e r w a c j i .  (B o z )

S pożyw czego i  S kup u  d o p ro w a ­
dzono do wszczęcia  re w iz j i  a r ­
b itra ż o w y c h  d ecyz ji.

W  w y n ik u  k o le jn e g o  p o s ie d z e n ia  
w p r o w a d z o n o  n a s tę p u ją c ą  z m ia n ę :
0  ilo ś c ia c h  p o s z c z e g ó ln y c h  e le m e n ­
tó w  m ię sa  ( i le  m a  b y ć  b o c z k u , i le  
s c h a b u , i le  n ó ż e k  i tp . )  d e c y d o w a ć  
b ę d z ie  n ie  s z ty w n y ,  z  g ó r y  u s ta lo n y  
u k ła d  p r o c e n to w y ,  t y l k o  g ro n o  
osó b  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  tz w . 
ze s p o łu  m ię s n e g o  p r z y  W y d z ia le  
H a n d lu  P W R N , z o r ie n to w a n e  z a ­
r ó w n o  w  p o trz e b a c h  k l ie n tó w ,  j a k
1 m o ż liw o ś c ia c h  p r o d u k c y jn y c h .  

A u to r z y  u m o w y  są n a w e t z a d o ­
w o le n i  z  t e j  z m ia n y , u w a ż a ją c , że 
u m o ż liw i  to  d o g o d n ą  z m ia n ę  p r o ­
p o r c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  e le m e n tó w , 
z a le ż n ie  o d  p o tr z e b  i  s e zo n o w o śc i 
p o p y tu .

Z w y c ię s tw o  M H M  je s t beza­
p e la cy jn e  i  g łośno  o n im  w  ca ­
ły m  k ra ju .  O  sukcesie  Szczeci­
na „G A Z E T A  H A N D L O W A ’ 
p isze m . in .:

„ Z d e c y d o w a n a  p o s ta w a  lu d z i  ze 
S z c z e c in a  d o w io d ła ,  że r e a ln e  je s t  
d z iś  w y e g z e k w o w a n ie  p o d s ta w o  
w e g o  u p r a w n ie n ia  h a n d lu ,  d o m a  
g a ją c e g o  s ię  o d  l a t  z a w ie ra n ia  
s z c z e g ó ł o w y c h  u m ó w  z 
p rz e m y s łe m . O b ro n a  p ro d u c e n tó w  
p rz e d  h o n o r o w a n ie m  s łu szn e g o  
i a r a w n ie n ia  s ła b n ie  w  m ia r ę  ja k  
c o r a z  b a r d z ie j  d o c h o d z i d o  g ło s u  
r y n e k ” .

M H M  w y g ra ł.  N a  um ow ę, 
k tó ra  je s t  pods taw ą  w s p ó łp ra ­
cy  z  p rze m ys łe m  m ięsn ym , da ­
je  p ra w o  do egze kw o w a n ia  je j 
p os ta no w ie ń . M H M  zw yc ię ży ł, 
a K L IE N T ?  Czy odczuw a po­
p ra w ę  za opatrzen ia  sk lepów ? 
P rzec ież to  w  je go  in te res ie  to ­
czy ła  się ta  za c iek ła  b a ta lia .

Z a c z n i jm y  o d  s tw ie rd z e n ia , że 
o s ta te c z n ie  u m o w a  w e sz ła  w  ż y c ie  
L I I I  b r .  i  M H M  d a ł  Z a k ła d o m  M ię ­
s n y m  ( w y k a z u ją c y m  m im o  w s z y s t­
k o  d u ż o  d o b r e j  w o l i )  d w a  m ie s ią c e  
na  p r z y z w y c z a je n ie  s ię  d o  r o l i  ju ż  
n ie  d y k tu ją c e g o  a te g o . k tó re m u  
d y k t u ją .  E f e k t y  u m o w y  m o ż n a  w ię c  
b y ło  o c e n ia ć  d o p ie ro  w  m a ju .  P a ­
m ię ta m y ,  że w  ty m  o k re s ie  s k le p y  
b y ły  le p ie j  z a o p a trz o n e , m . i-n. p o ­
ja w i ło  s ię  w ię c e j ta k  b a rd z o  p o -  
k u p n e g o  b o c z k u . T r w a ło  ta k  do  
c za su , k ie d y  w  c a ły m  k r a ju  ro z p o ­
c z ę ły  s ię  ż n iw a ,  a w ię c  z m n ie js z y ­
ł y  s ię  i lo ś c i  s k u p o w a n e g o  ż y w c a  i 
k ie d y  w y c z e r p a ły  s ię  za p a sy  w  
c h ło d n ia c h .  O s ta tn io  ■ p u s ta w o  je s t  
w  s k le p a c h  M H M  —  a le  p o c ie s z m y  
s ię  n ie  t y l k o  s z c z e c iń s k ic h . S p o ­
d z ie w a n y  la d a  d z ie ń  w z ro s t s k u p u  
s p r a w i,  że Z a k ła d y  M ię s n e  b ę d ą  
d y s p o n o w a ły  w ię k s z y m i i lo ś c ia m i 
ż y w c a . W ó w c z a s  b ę d z ie  m o ż n a  p o ­
n o w n ie  p r z y s tą p ić  do  r o z l ic z a n ia  
Z a k ła d ó w  M ię s n y c h  z te g o  p u n k t u  
u m o w y , k t ó r y  m ó w i o r o d z a ja c h  
d o s ta rc z a n y c h  d o  s k le p ó w  e le m e n ­
tó w  m ię s  i  w y r o b ó w  m ię s n y c h .

A le  w  b a ta li i M H M -u  b y ł je ­
szcze in n y  is to tn y  p u n k t: te r ­
m in y  d os ta w  do sk lepów . O  ile
re a liz a c ja  poprzedn iego  p u n k tu  
je s t v / m n ie js z y m  s top n iu  za­
leżna bezpośredn io  od Z a k ła ­
dów  M ięsn ych , o ty le  o rg a n iz a ­
c ja  d os taw  je s t w y łą czn ie  e fe k  
tern  s ta rań  d y re k c j i  ty c h  z a k ła ­
dów . A  z te rm in o w o ś c ią  d os ta w  
je s t z d ecyd ow an ie  źle. A le  o 
ty m  v/ n a s tę pn ym  num erze  
„ K u r ie ra ” .

H a nn a  Ż Y W C Z A K

N IE  L A D A  to  g ra tk a  u jrz e ć  
K a lin ę  J Ę D R U S IK  w ... hab ic ie . 
A  ta k ie j w ła ś n ie  o k a z ji d o s ta r­
czy nam  w y s tę p  te j z n a k o m ite j 
a k to rk i w  k lu b ie  „13 M u z” , na 
k tó r y  z ło ży  się t r y p ty k  Jacka  

Bocheńskiego  p t. „T a b u ” . S pe k ­
ta k l w  re ż y s e rii Jerzego M a r-  
ku szew skiego  o b e jrz y m y  ju ż  w  
n a jb liż s z y  p o n ie dz ia łe k , 17 bm., 
d w u k ro tn ie  o godz. 18 i  21.

Sytuacja 
ludzi starych

iiiisrosiiląse
badania

sosja tog iczne
K A T E D R A  Socjologii Pracy  

In s ty tu tu  Gospodarstwa Spo­
łecznego przystąpi w  n a jb liż ­
szym czasie do badań nad sy­
tuac ją  ludzi starszych w  P o l­
sce. Jest to poważny problem  
zarówno w  k ra ju , ja k  i na ca­
łym  świecie. Ludzi starszych 
m a reprezentować u nas około 
2 500 osób w  w iek u  65 la t i 
w ięcej, z w ylosowanych już  
miejscowości w  Polsce. W  na ­
szym w ojew ództw ie badania  
będą przeprowadzone w  Szcze­
cinie i w  Świnoujściu. Zastosu­
je  się w  nich metodę w yw iadu  
wg kwestionariuszy. A n k ie ty  są 
ju ż  przygotowane, potrzebni są 
ty lko  ankie terzy  do przeprow a­
dzenia w yw iadów .

Osoby, które m ają  łatwość  
naw iązyw ania  kontaktów  x  

ludźm i, są zainteresowane p ro ­
blem atyką  badań, dysponują  
czasem i  chciałyby dopomóc w  
pracy socjologom, proszone są 
o k ierow anie  zgłoszeń pod ad ­
resem redakcji „K u rie ra ” (pok. 
49) do 20 października br. W  
ofercie prócz Im ien ia  i nazw i­
ska oraz m iejsca zam ieszkania  
należy podać w iek , w ykszta ł­
cenie i  zawód. N a jb ard z ie j p rzy  
datne będą osoby ze średnim  
w ykształceniem  w  w iek u  od 30 
do 50 lat.

M ło d z ie ż
p o m o g ą
uporządkować

teren przychodni
T y d z ie ń  u p ły n ą ł  od  cza su  k ie d y  

p ie rw s z e  g r u p y  p r a c o w n ik ó w  N a d -  
o d rz a ń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o  ro z p o c z ę  
ł y ,  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m , p o rz ą d k o ­
w a n ie  te re n u  w o k ó ł  n o w e j p r z y ­
c h o d n i p r z y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j ,  a 
ju ż  o to c z e n ie  te g o  ob ieJs tu  z m ie ­
n i ło  s w ó j w y g lą d .  S p y c h a c z  w y r ó w  
n a ł te re n ,  n a w ie z io n o  z ie m ię  p o d  
p rz y s z łe  t r a w n ik i ,  p o ło ż o n o  k r a ­
w ę ż n ik i.  C o d z ie n n ie  n a d z o r u je  tu  
p ra c ę  K o n r a d  B o r u c k i ,  p r z e w o d n i­
c z ą c y  R a d y  R o b o tn ic z e j N P B P . T e r  
m in  z a k o ń c z e n ia  r o b ó t  u s ta lo n o  n a  
20 b m .

D o  s p o łe c z n e g o  c z y n u  z a ło g i 
N P B P  w łą c z y ła  s ię  te ż  m ło d z ie ż . 
P ra c o w a ła  ta m  ju ż  14 -oso bo w a  g r u ­
pa, u c z n ió w  z O ś ro d k a  Ś re d n ic h  
S z k ó ł M e d y c z n y c ł i  p o d  „ d o w ó d z ­
tw e m ”  K a z im ie rz a  M ic h a ło w ic z a ,  
d z iś  p ra c o w a ć  b ę d z ie  m ło d z ie ż  z 
O c h o tn ic z y c h  H u fc ó w  P r a c y ,  a w e  
w lc-re fc  40 h a r c e r z y  z Z a s a d n ic z e j 
S z k o ły  B u d o w y  O k r ę tó w  p r z y  S to c z  
n i  S z c z e c iń s k ie j.  .

(hs>

Roztargnieni 
sq wśród nas

O D  C Z A S U  D O  C Z A S U  spo­
t y k a m y  s ię  ze  s k a rg a m i n a  z łe  
f u n k c jo n o w a n ie  p o c z ty .  S y ­
g n a ły  te  d o ty c z ą  n a jc z ę ś c ie j 
z a g in ię c ia  k o r e s p o n d e n c ji .  C za 
sem  w y n ik a ją  z te g o  p o w a ż n e  
k o m p lik a c je  n a tu r y  o s o b is te j 
i  r o z ż a le n i n a d a w c y  z g ła s z a ją  
p r e te n s je  p o d  a d re s e m  p o c z ty .  
T y m c z a s e m  p o c z ta  m a  te ż  p re  
te n s je  d o  s w o ic h  k l ie n tó w .

O to  m a m  p rz e d  sob ą  n l i k  l i ­
s tó w  i  k a r te k ,  w y b r a n y c h  p rz e z  
p r a c o w n ik ó w ,  p o c z ty  n r  2 spo­
ś ró d  s to s u , k o re s p o n d e n c ji ,  w y  
s ła n e j z n a szeg o  m ia s ta , bą dź  
n a d e s ła n e j w  c ią g u  k i l k u  o -  
s ta tn ic h  d n i d o  S z c z e c in a . 
W ś ró d  o w y c l i  l is tó w  i  k a r te k  
z d a r z a ją  s ię  ta k ie  k w ia t k i ;  
n a d a w c a  u m ie ś c i ł  n a  k o p e rc ie  
n a z w is k o  a d re s a ta  i  u l ic ę ,  le c z  
n ie  p o d a ł n a z w y  m ie js c o w o ś c i.  
In n y  r o z ta r g n io n y  z a p o m n ia ł 
n a p is a ć  n u m e r u  d o m u  i  m ie ­
s z k a n ia , lu b  o d w r o tn ie  p o d a ł 
p r a w id ło w ą  n u m e r a c ję ,  a le  
bez u l ic y .  J « z c z e  k to ś  in n y  
w y s ła ł  3 p o c z tó w k i ,  n a  k tó ­
r y c h  r o z m ie ś c i ł  te k s t  n a  za­

sa d z ie  „ c ią g  d a ls z y ” , n ie s te -  
. t y  a d re s  p o d a ł t y lk o  n a  p ie rw  

s ze j z w rz u c o n y c h  k a r t .  O c z y ­
w iś c ie  te  d w ie  n ig d y  n ie  d o ­
t r ą  d o  a d re s a ta .

N ie k tó r z y  n a d a w c y  b i ją  r e ­
k o r d y  r o z ta rg n ie n ia ,  w rz u c a ­
ją c  d o  s k r z y n k i  l i s t  w  k o p e r ­
c ie , n a  k tó r e j  b r a k  ja k ie g o ­
k o lw ie k  s ło w a . Z n a m  p r z y ­
k ła d ,  g d y  p e w n a  in s t y t u c ja  
z ło ż y ła  r e k la m a c ję  n a  p o c z c ie , 
iż  n ie  o t r z y m u je  z a p re n u m e ­
ro w a n e g o  2 - ty g o d n ik a .  P o  zba 
d a n iu  s p r a w y  o k a z a ło  s ię , że 
c z a s o p is m o  n a d c h o d z i ło  re g u ­
la r n ie ,  a le  g o n ie c  o w e j in s ty ­
t u c j i ,  o d b ie ra ją c y  p r z e s y łk i  na  
p o c z c ie , o d k ła d a ł so b ie  ^ - ty ­
g o d n ik  i  z e b ra n e  p l i k i  s p rz e ­
d a w a ł n a  m a k u la tu rę .  A  p re ­
te n s je  k ie r o w a n o  p o d  a d re ­
sem  p o c z ty .

N ie  c h c e m y  b y n a jm n ie j  u d o ­
w a d n ia ć , że  nasza  p o c z ta  d z ia ­
ła  be z  z a r z u tu ,  z p e w n o ś c ią  
w ie le  d a ło b y  s ię  je s z c z e  z m ie ­
n ić  na  le p s z e  w  je j  f u n k c jo ­
n o w a n iu .  A le  p o z o s ta je  f a k ­
te m , że  w ie le  p r e te n s j i  b y w a  
n ie u z a s a d n io n y c h , a  w in ę  za 
to  p o n o s z ą  s a m i ro z ta rg n ie n i  
n a d a w c y .

N im  w ię c  w r z u c im y  l i s t  lu b  
k a r t k ę  d o  s k r z y n k i ,  r z u ć m y  
je s z c z e  r a z  u w a ż n y m  o k ie m  
n a  s z c z e g ó ły  a d re s u . O szczę d z i 
n a m  to  czase m  w ie le  n e r w ó w . 
P o c z c ie  te ż . (D y l)


